
Obradował zespół „okrągłego stołu” ds. reform politycznych

Strona rządowa przedstawiła 
koncepcję przeprowadzenia wyborów do Sejmu

V
W sobotę 18 bm. zebrał się po raz drugi zespół ds. reform 

politycznych „okrągłego stołu". Obradom współprzewodni­
czyli: Bronisław Geremek i Janusz Reykowski. Zainaugurował 
18 bm. prace podzespół do spraw zdrowia „okrągłego stołu". 
Obradom współprzewodniczą: Wojciech Guglas, Zofia Kura- 
towska i Andrzej Wojtczak, a udział w jego pracach biorą 33 
osoby.

■

0 przebiegu spotkania ds. reform 
politycznych poinformował PAP 
przedstawiciel Biura Prasowego Rzą­
du Zbigniew Augustynowicz:

— Rozpoczynając obrady J. Rey­
kowski przypomniał, że na poprze­
dnim posiedzeniu przyjęto wspólne 
założenie, iż zespół, jego prace, zmie­

rzają do reformy państwa i instytucji 
władzy w państwie. Ten proces ma 
dłuższą i bliższą perspektywę. Do 
dziedzin, które wymagają szybkich 
zmian i podjęcie kroków reformators­
kich mówca zaliczył ustawę o stowa­
rzyszeniach i realizację zasady plurali­
zmu związkowego. Reforma instytu­

cji przedstawicielskich gwarantować 
powinna znacznie szerszy niż dotych­
czas udział istniejących w Polsce sił i 
ugrupowań politycznych w życiu kra­
ju, aby pełniej reprezentowały one 
punkty widzenia, interesy i perspek­
tywy polskiego społeczeństwa.

Z kolei B. Geremek /a konieczne 
uznał porozumienie się w sprawie 
kalendarza demokratyzacji, określe­
nia tempa przemian państwa i jego 
funkcjonowania. Nieco inaczej — po­
wiedział — rozkładamy w chwili obe­
cnej akcenty naszych postulatów. 
Kierujemy bowiem naszą uwagę w 
stronę prawa i sądów, w stronę sto­
warzyszeń środków społecznej ko­
munikacji, samorządu terytorialnego.

(dokończenie na str. 2)
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Z miejskich konferencji sprawozdawe

Najważniejsze zadanie - 
* przywracać życiu normalność
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(Inf. wł.) Technika wkracza także 
na konferencje sprawozdawcze 
PZPR. W Koszalinie zebrani w sobotę 
na miejskiej konferencji delegaci i ich 
goście mogli przypomnieć sobie dzię­
ki prezentacji w wideo o tym, czym 
żyli mieszkańcy wojewódzkiego mia­
sta. Nie zabrakło migawek o remon­
tach trwających w nieskończoność, 
niezbyt chlubnym początku dnia bu­
dowlańców (zarejestrowali to dzien­
nikarze „koszalińskiego” wydania 
DTV), ale była też informacja o budo­
wie szpitala, o festiwalu chórów po­
lonijnych czy „Złotym Samowarze"

dla koszalinianki. Na tej samej kon­
ferencji sekretarze Komitetu Miejskie­
go — z własnej woli — poddali się 
swoistemu testowi. W tajnym głoso­
waniu pod koniec obrad delegaci o- 
cenili ich dotychczasową pracę. Oce­
na była pozytywna choć zróżnicowa­
na.

W obradach wzięła udział Iwona 
Lubowska — członek Biura Polity­
cznego KC PZPR. Obecni byli człon­
kowie Egzekutywy KW z I sekreta­
rzem Eugeniuszem Jakubasz- 
kiem, przedstawiciele organizacji 
społecznych, instytucji i zakładów 
pracy. Nie zabrakło radnych, a także 
-—kandydatów PZPR. Przewodniczył 
obradom I sekretarz KM PZPR w 
Koszalinie, Eugeniusz Żuber.

(Dokończenie na str. 3)

0 sprawach miasta
1 całego kraju
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(Inf wł.) W sobotę obradowała Mie­

jska Konferencja Sprawozdawcza 
PZPR w Lęborku. Zebrana w połowie 
kadencji reprezentacja ponad 2-tysię- 
cznej organizacji partyjnej miasta 
podsumowała dorobek dwuletniej 
działalności, wskazała błędy i niedo­
ciągnięcia.

Na obrady przybył I sekretarz KW PZPR, 
wojewoda słupski Ryszard J. Kurylczyk. 
Uczestniczyli też w konferencji przedstawi­
ciele, stronnictw politycznych i władz ad­
ministracyjnych miasta, delegacja PRON, 
ZSMP, ZHP i LKP.

(dokończenie na str. 2)

Londyńska firma „Durainsul Co ltd." od lipca br. przyj­
mie w dzierżawę wydział montażu kadłubów K-2 Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina. W skład przejmowanego kompleksu 
stanowiącego 10 proc. majątku całej stoczni wchodzą 
m.in. dwie pochylnie i trzy hale produkcyjne. Obecnie 
buduje się tam kadłub bazy rybackiej B-670 dla armatora 
radzieckiego. Wodowanie tej jednostki przewidziane jest 
pod koniec maja br.

„Durainsul" pragnie na dzierżawionym terenie utrzymać 
budowę statków w kooperacji z firmami tworzonymi na 
terenie stoczni. Przewiduje się zatrudnienie ok. 1.200 
osób. Nie ustalono jeszcze jednak trybu pozyskiwania 
pracowników. Zatrudnieni obecnie na K-2 przechodzą na 
wydziały K-3 i K-1, część może trafić do „Durainsuiu".

(dokończenie na str. 2)

Obecna zima sprawiła niespodzian­
kę. Od wielu tygodni utrzymuje się 
anomalia ciepła — i do końca lutego 
nie powinny wystąpić większe zmia­
ny. Zimę mieliśmy tylko w listopadzie, 
który byI chłodniejszy od stycznia i 
lutego.

Jak informuje doc. Stanisław Pa- 
czos z Zakładu Klimatologii Uniwer­
sytetu Marii Curie-Skłodovyskiej w 
Lublinie, który w oparciu o materiały

mm* m B m aTakiej zimy
jeszcze nie było
historyczne przeanalizował przebieg 
zim w Europie środkowej od 1205 r. 
— będzie to jedna z cieplejszych zim 
w ciągu ostatnich kilkuset lat. Nie jest 
rekordowa — cieplejsza była np. zima 
1974 / 75 — ale pod względem prze­
biegu pogody jest bardzo nietypowa. 
Interesujące jest również, że jest to 
druga bardzo ciepła zima pod rząd — 

a trzecia w latach 80-ych.

Przyczyną tej anomalii jest utrzy­
mująca się od wielu tygodni blokada 
wyżowa. Fala chłodu pojawiła się na 
azjatyckich i amerykańskich wybrze­
żach Pacyfiku sięgając daleko na po­
łudnie. Stąd ostra zima w Kalifornii. 
Natomiast w rejonie Atlantyku masy 
ciepłego powietrza przesunęły się na 
północ. Stabilny wyż azorski, który 
znalazł się w ostatnich miesiącach 
znacznie dalej na północy niż normal­
nie, zagrodziI drogę zimnym podmu­
chom z Arktyki. (PAP)

Pierwsze ławice wiosennych śledzi
Mimo wietrznej pogody 15 kutrów 

rybackich ze Świnoujścia oraz z Dzi­
wnowa na wybrzeżu szczecińskim, 
znajdowało się w niedzielę 19 bm. w 
morzu. Do wypłynięcia na łowiska 
skłoniło je pojawienie się pierwszych,

wiosennych ławic śledzi. Łowi się 
również m.in. szproty.

Śledzie nie dopisały ostatnio bał­
tyckim rybakom więc mają nadzieję, 
że tegoroczny sezon będzie dla nich 
łaskawszy. Poławiają także rybacy ło­
dziowi — w przybrzeżnych rejonach 
Bałtyku. (PAP)

Ala zdjęciu: Wicepremier K. Olesiak zwiedza jedną z obór PO HZ w 
Mści each.

Fot. J. Szych
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• Rolnictwo w koszalińskiej strefie
• Na co może liczyć wieś

(Inf. wł.) Na zaproszenie Wojewódzkiego Komitetu Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego w sobotę w województwie koszalińskim 
przebywał członek Prezydium NK ZSL, wicepremier, minister rolnic­
twa, leśnictwa i gospodarki żywnościowej Kazimierz Olesiak.

W godzinach rannych K. Olesiak 
spotkał się z kierownictwem politycz­
nym i administracyjnym wojewódz­
twa na czele z I sekretarzem Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR Eugeniu­
szem Jakubaszkiem. Uczestniczył 
następnie w posiedzeniu Wojewódz­
kiego Zespołu Poselskiego na temat 
„Usytuowanie rolnictwa i przemysłu 
rołno-spożywczego w Koszalińskiej 
Strefie Ekonomicznej". W obradach, 
którym przewodniczył poseł na Sejm 
PRL Jerzy Surowiec, wzięli także 
udział przedstawiciele władz woj. ko­

szalińskiego z przewodniczącym 
WRN Janem Kapicą prezesem WK 
ZSL Adamem Stadnikiem, prze­
wodniczącym WK SD Andrzejem 
Kaczmarkiem, sekretarzem KW 
PZPR Józefem Lewandowskim, 
przewodniczącym RW PRON Ro­
manem Wójcikiem oraz wojewodą 
koszalińskim Jackiem Czayką. 0- 
becni byli również przedstawiciele or­
ganizacji społecznych, przedsię­
biorstw, spółdzielni oraz instytucji 
związanych z rolnictwem oraz hand­
lem zagranicznym.

(dokończenie na str. 3)

Za ponad 20 mid zł

Transport czeka na „odmłodzone" 
części zamienne

W ciągu ostatnich trzech lat 
wartość usług regeneracyjnych 
w transporcie samochodowym 
wzrosła z 9,2 do ok. 11 mld zł. 
Nadal też można stwierdzić, że 
podstawowym sposobem utrzy­
mania—vy miarę dobrej kondycji 
— wyeksploatowanego taboru 
PKS, MZK i innych przewoźni­
ków, jest regeneracja zużytych 
części zamiennych. Na nowe trud­
no bowiem liczyć, zarówno z uwagi 
na ich wysoką cenę, jak i też niski

poziom rodzimej produkcji detali i 
podzespołów samochodowych.

W kraju funkcjonuje 16 przedsię­
biorstw wyspecjalizowanych w tzw. 
naprawach kapitalnych, obejmują­
cych autobusy i różne typy samo­
chodów ciążarowych. Są one „le­
kiem" na całe zło, zwłaszcza w przy­
padku gdy np. koszt jednej regenero­
wanej przez nie miski olejowej czy 
wału korbowego wynosi zaledwie 10 
proc. ceny nowego elementu. 

(dokończenie na str. 2)

Kruszywo spod morskiego dna
Kurczenie się zasobów surowców naturalnych 

znajdujących się pod powierzchnią ziemi i coraz 
wyższe koszty ich wydobycia sprawiają, iż wiele 
państw kieruje swą uwagę ńa morze. Pod morskim 
dnem kryją się ogromne bogactwa w niewielkiej 
tylko części rozpoznane i w jeszcze mniejszym 
stopniu wykorzystane. Pierwszy krok, by sięgnąć 
po nie wykonało szczecińskie przedsiębiorstwo 
„Kopalnie Surowców Mineralnych" uruchamiając 
na skalę przemysłową — zakład wydobycia i 
uszlachetniania kruszywa dostarczanego przez 
Przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych i Podwod-

nych z Ławicy Słupskiej oraz z rejonów mor­
skich w okolicach Koszalina. Przewiduje 
się, iż już w br. szczecińskie kopalnie surow­
ców mineralnych dostarczają miejscowemu 
budownictwu Ok. 100 tys. ton kruszywa.

Równocześnie w pobliżu uruchomiono ośro­
dek, w którym prowadzi się badania nad moż­
liwościami odzyskania z morskiego dna innych 
minerałów i pierwiastków takich, jak cyrkon, mo- 
nacyt czy granat. Wyniki pierwszych badań są 
pomyślne. (PAP) _________

Bliskowschodnia podróż 
szefa dyplomacji ZSRR

Przebywający z wizytą w Damaszku minister 
spraw zagranicznych ZSRR Eduard Szeward- 
nadze spotkał się z wiceprezydentem Syrii Abd el 
Halimem Chaddamem i z szefem dyplomacji 
syryjskiej Farukiem Esz-Szaraa. Wcześniej Edu­
ard Szewardnadze spotkał się z prezydentem Syrii 
Hafezem Asadem. Kolejnymi etapami blisko­
wschodniej podróży szefa dyplomacji ZSRR mają 
być Jordania, Egipt, Irak i iran.

Walki w Salwadorze
Około 220 żołnierzy i oficerów salwadorskiej 

armii rządowej zginęło w walkach z powstańcami, 
jakie toczyły się w Salwadorze w ciągu ostatnich 5 
dni. Partyzanci przeprowadzili udane operacje w 
departamentach Chalatenango, Las Cabanas i 
Morazan — podała rozgłośnia powstańcza „Ven-

Zatonięcie kutra
W odległości 30 km od holenderskiego portu 

Hoek Holland doszło w sobotę do zderzenia 
brytyjskiego tankowca z małym duńskim statkiem 
rybackim, który natychmiast zatonął. Pięciu człon­
ków załogi kutra zginęło w falach morskich. Pro­
wadzona przez cały dzień akcja ratunkowa nie 
przyniosła żadnych wyników.

Katastrofa Boeinga 747
Amerykański samolot transportowy uległ kata­

strofie w pobliżu stolicy Malezji — Kuala Lumpur. 
Zginęła cała 4-osobowa załoga Boeinga 747. 
Samolot uderzył w zalesione zbocze wzgórza, w 
odległości kilkunastu kilometrów od międzynaro­
dowego lotniska w Kuala Lumpur.

PO LI SARI O ostrzega
Bojownicy Frontu P0LISARI0 ostrzegli, że 

wznowią wojnę z Marokiem o Saharę Zachodnią, 
jeśli król Maroka Hasan II nie spotka się w ciągu 
najbliższych 10 dni z przedstawicielami frontu. 
Obie strony zaakceptowały wcześniej ONZ-owski 
plan pokojowy, który przewiduje przeprowadze­
nie referendum w sprawie Sahary Zachodniej. 
Front POLISARIO ogłosił jednostronnie w tym 
miesiącu przerwanie ognia w celu umożliwienia 
utworzenia unii Maghrebu.

Społeczeństwo 
o „okrągłym stole"

Ośrodek Badania Opinii Publicznej przeprowa­
dził sondaż, w którym pytano m.in. o przewidywa­
nia rezultatów „okrągłego stołu", 62 proc. bada­
nych wyraziło przekonanie, że dojdzie do porozu­
mienia między władzą a opozycją, natomiast prze­
ciwnego zdania było 17 proc. 36 proc. ankietowa­
nych opowiedziało się za legalizacją „Solidarno­
ści" bez żadnych warunków, a 42 proc. Uważa, że 
warunkiem powinno być, uwzględnienie przez 
„Solidarność" głównych postulatów wysuwa­
nych wobec niej przez władzę. 95 proc. badanych 
określiło sytuację gospodarczą kraju jako trudną.

„Chrześcijanie i socjaliści na 
rzecz jedności Europy"

W Radziejowicach pod Warszawą zakończyła 
obrady międzynarodowa konferencja „Chrześcija­
nie i socjaliści na rzecz jedności Europy" zor­
ganizowana przez Unię Chrześcijańsko-Społecz- 
ną I Europejską Akcję Chrześcijan Socjalistów 
(ASCE). Jej celem jest wymiana doświadczeń i 
poglądów między chrześcijanami i socjalistami 
Zachodu i Wschodu na temat możliwości zjed­
noczenia Europy.

Braterstwo broni 
z Armią Radziecką

W związku z obchodzoną w tym roku 71 rocz­
nicą powstania sil zbrojnyh ZSRR w jednostkach i 
garnizonach Wojska Polskiego od 20 do 26 bm. 
obchodzony będzie „Tydzień Przyjaźni i Braterst­
wa Broni z Armią Radziecką". W jednostkach, 
uczelniach i instytucjach wojskowych odbędą się 
wieczornice, spotkania z radzieckimi żołnierzami, 
konkursy wiedzy o historii i współczesności sił 
zbrojnych ZSRR, prelekcje, przeglądy filmów, o- 
kolicznościowe wystawy.

Warstwa ozonu nie zanika
Pomiary zawartości ozonu w atmosferze, pro­

wadzone przez stację aerologiczną IMGW w Le- 
gionowie wykazują, że warstwa ozonu nad Polską 
nie zanika. Obserwuje się natomiast okresowe 
wahania jego zawartości w atmosferze, związane z 
typem pogody.

Dyskusja o przyszłości 
Kampuczy

Dżakarta (PAP). W stolicy Indonezji 
rozpoczęło się wczoraj drugie niefor­
malne spotkanie na temat Kampuczy, 
w którym uczestniczą przedstawicie­
le Kampuczy i trzech opozycyjnych 
ugrupowań kampuczańskich oraz 
przedstawiciele Wietnamu, Laosu i 
państw-członków Stowarzyszenia 
Państw Azji Południowo-Wschodniej 
(ASEAN).

W wywiadzie dla indonezyjskiego dzien­
nika „Kompas" premier Kampuczy Hun 
Sen powiedział, iż szef rządu tajlandzkiego 
Chatichai Choonchavan zagwarantował, 
że po wycofaniu wojsk wietnamskich z 
Kampuczy przerwane zostaną dostawy 
broni i inna pomoc napływająca z Tajlandii 
dla ugrupowań khmerskiej opozycji.

1...... ■»■Ilium.........

INDIE

Niezadowolenie 
z ugody z koncernem 
„Union Carbide"

Delhi (PAP). Około 3 tys. osób 
protestowało w sobotę przed domem 
szefa rządu indyjskiego stanu Madhja 
Pradesz przeciwko orzeczeniu Sądu 
Najwyższego Indii, który polecił ame­
rykańskiej korporacji „Union Carbi­
de" wypłacić odszkodowanie w wy­
sokości 470 min dolarów. Jak wiado­
mo, ponad 3 300 osób zginęło, a 
około 20 tys. osób ma do dzisiaj 
kłopoty ze zdrowiem w wyniku wy­
cieku gazu w zakładach „Union Car­
bide" w Bhopalu w 1984 r. Demons­
tranci oświadczyli, że zasądzone od­
szkodowanie jest zbyt małe. Począt­
kowo indyjski rząd domagał się od­
szkodowania w wysokości 3 mld do­
larów

RPA. W Johannesburgu odby/a s/ę demonstracja popierająca strajk g/odo 
wy więźniów po/itycznych wa/czącycb o prawa Murzynów w RPA. Są on/ 
przetrzymywani od czasu wprowadzenia stanu wyjątkowego w tym kraju— 72 
czer wca 7986roku.

CAF-AP-telefoto

1894 — urodził się Jarosław Iwaszkiewicz, 
pisarz; zmarł w 1980 r.

Słońce wschodzi 9 7.03, zachodzi o 
17.10

Doświadczenie jest szkolą, w której lekcje 

drogo kosztują
(przysłowie włoskie)

1962

Imieniny — Leona, Ludmiły 
— USA wystrzeliły swój pierwszy za­

łogowy statek kosmiczny z ppłk 

Glennem na pokładzie

/////

Dziś na Pomorzu Środkowym spodziewane 
jest zachmurzenie duże z większymi przejaś­
nieniami. Przelotne opady deszczu lub desz­
czu ze śniegiem. Rano mgły i zamglenia. 
Temperatura w dzień do 8 st. Wiatr słaby i 
umiarkowany, zachodni, (s)

Strajk powszechny na terytoriach 
okupowanych przez Izrael

Kair (PAP). Na terytoriach okupo­
wanych przez Izrael rozpoczął się w 
niedzielę trzydniowy strajk powsze­
chny. Według informacji ze źródeł 
palestyńskich, jest to najdłuższa akcja 
strajkowa zastosowana od grudnia

1987, tj. od początku „intifady" (po­
wstania) ludności arabskiej i ma na 
celu poparcie praw narodowych Pa­
lestyńczyków. Zamknięte są sklepy, 
zaś autobusy obsługujące transport 
publiczny nie wyjechały z zajezdni.

Specjaliści ONZ zaniepokojeni 
zanikaniem warstwy ozonowej
Nowy Jork (PAP). „Dziura" ozonowa nad Biegunem Północnym 

powstaje znacznie szybciej, niż uważają uczeni — ocenił główny 
meteorolog programu ONZ ds. ochrony środowiska naturalnego 
(UNEP) Peter Asher.

W wywiadzie dla agencji U PI po­
wiedział on, że warstwa ozonowa, 
która chroni Ziemię przed działaniem 
promieniowania ultrafioletowego, w 
ciągu 15 minionych lat stała się na 
północy planety cieńsza o 6 proc. 
Badacz kanadyjski Wayne Evans 
poinformował, że w pierwszym tygo­
dniu lutego „lej", przez który bez 
przeszkód przedostaje się promienio­
wanie ultrafioletowe, dostrzeżony zo­
stał nad Skandynawią. Był on przy

tym szerszy, niż zarejestrowany w 
1986 toku.

Zdaniem Petera Ashera, przyczyniła 
się do tego niezwykle ciepła dla Skan­
dynawii zima. W styczniu zarejestro­
wano tam najwyższą temperaturę w 
całej historii obserwacji. Uczeni z nie­
cierpliwością oczekują zakończenia 
badań stanu warstwy ozonowej nad 
Biegunem Północnym.

(dokończenie na str. 2)
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0 sprawach miasta i całego kraju
(dokończenie ze str. 1)

Po wprowadzeniu sztandaru miej­
skiej instancji partyjnej i odegraniu 
hymnu państwowego odbyła się uro­
czystość dekoracji zasłużonych dzia­
łaczy odznaczeniami partyjnymi, pań­
stwowymi i regionalnymi. Pośmiert­
nie Medalem Ludwika Waryńskiego i 
odznaką „Za zasługi dla wojewódz­
twa słupskiego" uhonorowany został 
Władysław Kuryłło. Medal pamiąt­
kowy za upowszechnianie ideologii 
marksizmu — leninizmu otrzymał Hen­
ryk Thermann. Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski odznaczo­
no Zdzisława Dzitkę. Ponadto wrę­
czono dwa złote i jeden srebrny Krzyż

Zasługi, czterem osobom — odznaki 
„Za zasługi dla województwa słups­
kiego" oraz trzem aktywistom — na­
grody książkowe.

Referat wygłosił I sekretarz KM 
PZPR w Lęborku Paweł Kasprzyk, 
przedstawiając problemy lęborskiej 
organizacji partyjnej na tle sytuacji 
społeczno-politycznej kraju. Spra­
wozdanie Miejskiej Komisji Kontrol- 
no-Rewizyjnej przedłożył jej przewo­
dniczący Jerzy Zegadło. Dyskusję, 
w której głos zabrało 10 osób, zapo­
czątkował naczelnik Lęborka Ta­
deusz Markowski, prezentując do­
konania i potrzeby miasta w dziedzi­
nie budownictwa, przemysłu, oświa­

ty, handlu i kultury W szerokiej gamie 
problemów poruszonych przez kolej­
nych dyskutantów na równi przewi­
jały się sprawy lokalne i ogólnospołe­
czne, polityczne oraz gospodarcze. 
Wiele konkretnych wniosków doty­
czyło stylu pracy instancji partyjnej w 
Lęborku i jej ogniw.

Do podnoszonych na konferencji 
spraw odniósł się Ryszard J. Kuryl- 
czyk, wiążąc je z zamierzeniami woje­
wódzkiej instancji i ogólnymi celami 
partii.

Konferencja zakończyła się przyję­
ciem uchwały, w której zawarto więk­
szość postulatów zgłoszonych w 
dyskusji, (mim)

W 71. rocznicę powstania Armii Radzieckiej

Uroczysta akademia w Sławnie
(Inf. wł). Wczoraj w sali widowiskowej Sławieńskiego Domu 

Kultury odbyła się uroczysta akademia z okazji 71. rocznicy po­
wstania Armii Radzieckiej.

Na zaproszenie TPPR — Zarządu 
Wojewódzkiego w Słupsku oraz Miej­
sko-Gminnego w Sławnie — w im­
prezie wzięli udział przedstawiciele 
władz politycznych i państwowych z I 
sekretarzem KW PZPR, wojewodą 
słupskim Ryszardem J. Kurylczy- 
kiem i wiceprezesem WKZSL Stani­
sławem Kądzielą. Przybył konsul 
Konsulatu Generalnego ZSRR w 
Gdańsku Włodzimierz Zielonow 
oraz przedstawiciele Armii Radziec­
kiej — Anatolij Tkaczenko i Alek­
sander Kulik.

Oficjalni goście uroczystości i zgro­

madzeni w sali mieszkańcy Sławna 
wysłuchali referatu okolicznościowe­
go przewodniczącego ZW TPPR Ja­
na Stępnia, w którym mówca na­
wiązał do pierwszych lat walk Armii 
Radzieckiej. Swoimi refleksjami dzie­
lili się także goście radzieccy. Pozdro­
wienia w imieniu władz Wojewódz­
twa przekazał Ryszard J. Kuryl- 
czyk.

Spotkanie uświetnił koncert galo­
wy laureatów eliminacji wojewódz­
kich 28 Konkursu Piosenki Radziec­
kiej oraz 1 5 Przeglądu Piosenki i Tań­
ca „Barwy Przyjaźni", (mim)

„Durainsul" w Stoczni Gdańskiej
(dokończenie ze str. 1)

Angielska firma nie przewiduje prze­
jęcia zobowiązań kontraktowych Sto­
czni Gdańskiej, która do zakończenia 
procesu likwidacji ma w planie przeka­
zanie armatorom 19 jednostek.

Rozmowy w sprawie dzierżawy K-2 
prowadzone były od 2 miesięcy z kilko­
ma przedsiębiorstwami obcymi. Taka 
konieczność zarysowała się już w maju 
ub. r., kiedy to wykorzystanie majątku 
stoczni szacowano na ok. 60 proc. Wed­
ług zawartej umowy dzierżawca będzie 
wnosił opłaty na konto stoczni za każdy 
miesiąc z góry. Stocznia zachowała nato­
miast prawo kontroli sposobu eksploata­
cji maszyn i urządzeń. Kontrakt jest wie­

loletni i żadnej ze stron nie wolno się z 
niego wycofać przed upływem 5 lat.

Zgodnie z programem reorganizacji 
stoczni do tej pory wyodrębniono 9 
nowych organizmów gospodarczych. 
Są to: Przedsiębiorstwo Budowy Stat­
ków skupiające blisko 60 proc. majątku 
produkcyjnego, spółka „Fast" — prace 
malarskie i stolarskie, gastronomiczna 
spółka „Merkury", Przedsiębiorstwo 
Projektowo-Wdrożeniowe „Projstor", 
Centrum Systemów Komputerowych 
Stoczni Polskich, „Shipcomo", spółki 
„Odlewnia gdańska" i „Kuźnia gdańs­
ka", „Remgaz" zajmujący się wytwarza­
niem tS9£tyyv JAęhpiczpiyęh orą^aRef", 
który przejął majątek stoczniowego 

jachtklubu. (PAP)

n
Transport czeka 
na „odmłodzone 
części zamienne

(dokończenie ze str. 1)

Wspomniane zakłady napraw sa­
mochodów przywracają do stanu u- 
żywalności łącznie aż ponad 1,5 tys. 
różnych rodzajów części do pojaz­
dów. Najwięcej do samochodów cię­
żarowych jelcz 206, do autobusów 
autosan 151 oraz poszczególnych 
wersji żuka i nysy. Oprócz niewąt­
pliwej obniżki kosztów napraw poja­
zdów, zyskuje się znaczną oszczęd­
ność deficytowych surowców; alu­
minium, żeliwo i stal stopowa. M.in. 
przy regeneracji wału korbowego sil­
nika Leyland SW-680, oznacza to 
ponad 150 kg stali stopowej molib­
denowej, zaś w przypadku jednej mi­
sji olejowej — 20 kg aluminium.

Udział regenerowanych w ZNS 
części zamiennych, montowa­
nych w taborze przekracza już 40 
proc. Na niezbędne, nowe fab­
rycznie detale wydatkuje się ro­
cznie ok. 15 mld zł. W opinii fa­
chowców wskaźnik ten można w to­
ku remontu pojazdu zwiększyć nawet 
do 70 proc. Ale pod warunkiem, że 
zakłady dysponować będą nowocze­
sną technologią opartą na automaty­
ce i precyzyjnych urządzeniach me­
chanicznych.

Według prognoz samych ZNS 
--tegoroczna wartość regenera­
cji części zamiennych dla trąns- 
pÖ f to 's»ä moc fi od ot/yfeg'or j$irzefc?8 * 
czy 20 mld zł. (PAP)

Matura połączona z egzaminem 
wstępnym na niektóre uczelnie

Uczelnie i szkoły mają teraz dużą samodzielność. W 
wielu sprawach mogą szukać nowych rozwiązań. Należy 
do nich problem — czy można i w jaki sposób można 
łączyć maturę z egzaminem wstępnym na uczelnię? Pierw­
sze eksperymenty na tym polu przeprowadzono w ubr. W 
tym roku podejmowane będą znacznie szersze próby.

Przygotowują się do tego przedsięwzięcia np. uniwer­
sytety w Lublinie i we Wrocławiu, politechniki: w Łodzi, 
Krakowie, Szczecinie, Gliwicach, Białymstoku, Wyższa 
Szkoła Inżynierska w Opolu, Akademia Rolnicza w Siedl­
cach i inne.

Ubiegłoroczne próby przeprowadzone w 5 wyższych 
szkołach pedagogicznych: Częstochowie, Krakowie, O- 
polu, Słupsku i w Zielonej Górze — są zachęcające.

Szkoły te łączenie obu egzaminów będą kontynuować w 
tym roku. Uczelniane komisje egzaminacyjne działały w 
czasie egzaminów maturalnych w szkołach, sprawdzając 
wiedzę i przygotowanie kandydatów na określone kie­
runki studiów.

Utrzymywanie egzaminów maturalnych i wstępnych 
wydaje się niecelowe, zwłaszcza przy założeniu, iż te 
drugie nie mogą wykraczać poza obręb materiału z zakresu 
szkoły średniej. Problem polega na tym, jak rozwiązywać 
to zagadnienie od strony organizacyjnej. Obecność przed­
stawicieli uczelni podczas egzaminów maturalnych może 
mieć i ten plus, że pozwoli na lepsze i pełniejsze poznanie 
kandydatów, poziomu ich wiedzy oraz przydatności do 
określonych studiów.

Rosną ceny 
mąki i chleba

Jak dowiaduje się dziennikarz PAP 
w Ministerstwie Finansów — z dniem 
20 lutego 1989 roku podwyższone 
zostają urzędowe ceny detaliczne 
chleba i mąki pszennej. Przykładowo 
cena chleba zwykłego o wadze 0,8 kg 
wzrasta o 3 zł (z 46 do 49). Kilogram 
mąki pszennej wrocławskiej będzie 
droższy o 5 zł i będzie kosztował 75 zi. 
Cena kilograma mąki pszennej krup- 
czatki wyniesie 92 zł za 1 kg i będzie 
wyższa o 8 zł.

Podwyżka ta pokryje tylko część 
kosztów produkcji artykułów zbożo­
wych. Będą one nadal wysoko doto­
wane. Tegoroczna stawka dotacji do 
1 kg przetworów zbożowych wynie­
sie ok. 100 zł. (PAP)

Spotkanie rolników
W Rzeszowie odbyło się w sobotę 

ogólnopolskie spotkanie rolników in­
dywidualnych z reprezentantami 
wiejskiego ruchu związkowego za­
siadającymi przy „okrągłym stole" i w 
jego podzespołach. Celem tego spot­
kania — zorganizowanego w ósmą 
rocznicę podpisania tzw. rzeszows­

ko-ustrzyckiego porozumienia było 
zapoznanie się z opinią środowiska 
wiejskiego dotyczącą jego żywot­
nych spraw podejmowanych w toku 
obrad „okrągłego stołu", jak też zys­
kanie poparcia w kwestiach, które 
przedstawiciele wiejskiej „Solidarno­
ści" zamierzają jeszcze przedstawić.

(PAP)

Koncepcja przeprowadzenia 
wyborów do Sejmu

(dokończenie ze str. 1)
W dalszej części wypowiedzi B. Gere­

mek podjął kwestię środków masowego 
przekazu. Bez zmian w tej dziedzinie — 
stwierdził— nie widzimy żadnej gwara­
ncji dla postępu demokratyzacji. Sądzi­
my, że w sferze komunikacji społecznej 
należy przede wszystkim dążyć do prze­
zwyciężenia monopolu politycznego w 
telewizji, radiu i prasie i że powinno 
nastąpić w tej dziedzinie stosowanie 
zasady proporcjonalności udziału w 
wielkich ośrodkach masowego przeka­
zu do udziału w życiu publicznym. W 
sprawie niezawisłości sądów i reformy 
prawa — mówił następnie — należy 
oczekiwać uchylenia dolegliwych dla 
społeczeństwa przepisów prawa, zwła­
szcza tych, które zostały wprowadzone 
w okresie stanu wojennego i po nim, a 
które naruszają pewne prawa człowieka 
i obywatela.

Wypowiadając się następnie w spra-^ 
wie wolności stowarzyszeń, B. Geremek 
stwierdził, że w ramach nowej ustawy 
powinna zostać stworzona wolność 
stowarzyszeń, a więc tworzenie ich i 
działania przy zachowaniu prawa do 
stowarzyszeń zwykłych, przy rezygnacji 
z monopolu jakiejkolwiek kategorii sto­
warzyszeń, nie wyłączając z tej zasady 
ZHP i przy zasadniczym ograniczeniu 
nadzoru nad życiem stowarzyszeń, aby 
nie było możliwości arbitralnej ingeren­
cji władz państwowych i administracji w 
życie stowarzyszeń. Mówca stwierdził 
także, że demokratyczna ordynacja wy­
borcza powinna pozwolić na wyłonie­
nie w możliwie niedługim czasie samo­
rządu terytorialnego.

Nawiązując do treści tej wypowiedzi, 
J. Reykowski wyjaśnił, że ze strony 
koalicyjnej istnieje zdeklarowany zamiar 
reformowania państwa. Obejmuje to 
wszystkie sfery, w tym także te, które 
wymienił B. Geremek. Tak np. przygoto­
wana jest i uzgodniona z autorytatyw­
nymi przedstawicielami kręgów społe­
cznych spoza systemu władzy koncep­
cja reformy wymiaru sprawiedliwości i 
prawa o stowarzyszeniach. Będzie to 
przedmiotem dyskusji „okrągłego sto­

łu". Dotyczy to również innych poru­
szonych tu zagadnień. Musimy w tych 
sprawach postępować ostrożnie. Liczę 
na to, że będziemy dobierali, czy ustalali 
kolejne kroki, mając na uwadze to, iż tak 
złożony mechanizm jak państwo, nie 
może ulec anarchizacji, czy destabiliza­
cji. Co do innych kwestii poruszonych 
przez przedmówcę, J. Reykowski za­
proponował ich podjęcie po ustaleniach 
przyjętych w odpowiednich podzespo­
łach.

Następnie Kazimierz Cypryniak 
zaproponował koncepcję przepro­
wadzenia najbliższych wyborów 
do Sejmu. Stoimy na stanowisku — 
powiedział — aby najbliższe wybory nie 
były konfrontacyjne, ale oparte na de­
klaracji „okrągłego stołu", która wska­
zywałaby na sprawy łączące Polaków, w 
imię których powinniśmy dążyć do po­
rozumienia i zgody narodowej. Sądzi­
my, że tylko niekonfrontacyjne wybory 
tworzą realne przesłanki do dalszego 
istotnego zdemokratyzowania całego 
procesu wyborczego, że stanowiłyby 
one właściwy impuls do ewolucyjnej 
przebudowy systemu politycznego.

Proponujemy — mówił K. Cypryniak 
— po pierwsze aby Sejm nowej kadencji 
liczył, tak jak dotychczas, 460 posłów. 
Kandydaci na posłów wszystkich orien­
tacji politycznych byliby wysuwani i 
wybierani według jednakowych reguł 
ustalonych w ordynacji. Proponujemy, 
aby prawo zgłaszania kandydatów na 
posłów przysługiwało wymienionym w 
ordynacji partiom politycznym i organi­
zacjom, w tym ugrupowaniom mienią­
cym się jako niezależne lub opozycyjne 
oraz grupie obywateli liczącej 5 tys. 
osób, niezależnie od przynależności po­
litycznej. Proponujemy też, aby grupy 
obywateli upoważnione przez ordyna­
cje, partie, ugrupowania i organizacje 
miały prawo wysuwać kandydatów 
wszystkich orientacji politycznych oraz 
kandydatów mieniących się jako nieza­
leżni. Oznaczałoby to w praktyce, że np. 
członka partii może wysunąć grupa oby­
wateli bezpartyjnych, czy odwrotnie 
członka partii, czy ZSL, mogłyby rów­

nież wysuwać i zorganizowani w da­
nych organizacjach i niezorganizowani, 
bądź różne grupy mieszane.

Kolejna propozycja to ta, aby do każ­
dego mandatu można było zgłaszać nie­
ograniczoną liczbę kandydatów. O każ­
dy mandat musi się ubiegać co najmniej 
dwóch kandydatów. Proponujemy — 
kontynuował mówca — aby w wybo­
rach kraj podzielić tradycyjnie na okręgi 
wyborcze, liczące od 2 do 5 mandatów, 
w zależności od układu administracyj­
nego. Proponujemy też, aby do 10 proc. 
mandatów umieścić na liście krajowej. 
Byłyby one rozdzielone pomiędzy partię i 
orientacje polityczne, w takiej samej pro­
porcji jakby to nastąpiło w okręgach 
wyborczych. Następna zasada, którą 
proponujemy przyjąć, to ta, aby wszyscy 
zarejestrowani kandydaci zostali pod­
dani głosowaniu tajnemu. Do rozważe­
nia pozostają sposoby wybierania po­
słów. Pierwszy zakłada, że spośród np. 8 
kandydatów, jacy zostaną zgłoszeni do 
danego mandatu, wybrany byłby w pier­
wszym głosowaniu ten, który otrzyma 
największą liczbę ważnych głosów. 
Drugi sposób wybierania posłów pole­
gałby na przeprowadzeniu dwóch tur 
głosowania z przerwą np. dwutygod­
niową.

Kierując się potrzebą stopniowej 
przebudowy systemu politycznego — 
powiedział K. Cypryniak ;— proponuje­
my aby wyłoniona w wyniku obrad 
„okrągłego stołu" Rada Porozumienia 
Narodowego ustaliła strukturę politycz­
ną mandatów nowego Sejmu. Mówca 
zaproponował, aby zespół wyłonił od­
powiednią grupę osób i powierzył jej 
opracowanie projektu nowej ordynacji 
na bazie przyjętych generalnych zasad.

Proponowane rozwiązania — pod 
kreślił K. Cypryniak — umożliwiają na­
szym zdaniem, wprowadzenie do Sejmu 
w demokratyczny sposób przedstawi­
cieli wszystkich orientacji politycznych. 
W ten sposób pluralizm polityczny przy­
jęty na X Plenum za integralną część 
koncepcji ustrojowej PZPR, znalazłby 
ważne instytucjonalne umocowanie w 
naszym systemie politycznym. Rozpo­
częliśmy w ten sposób praktyczną adap­
tację wszystkich stron do nowych waru­
nków parlamentarnej demokracji. Sądzi­
my również, że wejście różnych orienta­
cji politycznych do Sejmu jest najlepszą 
drogą do tworzenia legalnych możliwo­
ści wpływania na całokształt reform w 
naszym państwie, na reformowanie pra­
wa i realizację wielu postulatów, które 
zostały sformułowane podczas obrad 
tego zespołu. Następnie rozpoczęła się 
dyskusja. (PAP)

Budżet radzieckich 
zw. zawodowych

Moskwa (PAP). W bieżącym ro­
ku budżet radzieckich związków za­
wodowych wyniesie 4380 min rubli. 
Po raz pierwszy do dyspozycji pod­
stawowych crrg a ńi zac jiz w i ązko Wy c h 
oddanych zostanie ponad 70 proc.

1'2&0fjĘś&ek
członkowskich. Z tego tytułu środki 
finansowe podstawowych organiza­
cji wzrosną o 228 min rubli. 0 roz­
szerzeniu praw i samodzielności pod­
stawowych organizacji związkowych 
poinformował w ostatnim numerze 
radziecki tygodnik „Argumenty i Fak­
ty"

NIKARAGUA

Ostry kryzys 
gospodarczy

Hawana (PAP). W wyniku ostrego kry­
zysu gospodarczego, którego jedną z głó­
wnych przyczyn są napaści kontrrewoluc­
jonistów, w ostatnich latach znacznie 
zmniejszył się eksport Nikaragui. Jak poin­
formował przedstawiciel Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu Nikaragui, mimo podej­
mowanych przez rząd wysiłków mających 
na celu zwiększenie produkcji róiniczej, 
która stanowi podstawę eksportu, w ubie­
głym roku. wartość eksportu wyniosła 132 
min dolarów i była najniższa w ciągu ostat­
nich 10 lat. Do zmniejszenia się wpływów z 
eksportu przyczynił się również spadek na 
światowych rynkach cen głównych towa­
rów eksportowych Nikaragui: kawy i ba­
wełny. Poważne szkody wyrządził gospo­
darce huragan „Joan", który spowodował 
straty oceniane na ponad 830 min dolarów.

70 lat razem
Niecodzienny jubileusz 70-lecia pożycia 

małżeńskiego obchodzą państwo Stefania 
i Roman Wieczorkowie z Piechowic k/Je- 
ieniej Góry. Dochowali się oni czworga 
dzieci, 14 wnuków, 21 prawnuków i jed­
nego praprawnuka. Od 1946 roku miesz­
kają w Piechowicach, gdzie pan Roman 
Wieczorek pracował w miejscowej fabryce 
papieru. Z okazji niecodziennego jubileu­
szu państwa Wieczorków odwiedzili 
przedstawiciele władz wojewódzkich ży­
cząc im zdrowia i pomyślności. (PAP)

W dniu 16 lutego 1989 roku, zmarł nagle 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych 

w wieku 55 lat

mgr inż. Jerzy Ogonowski
wieloletni naczelny inżynier a następnie dyrektor naczelny 

Północnego Okręgu Energetycznego 
generalny dyrektor energetyki I stopnia -zasłużony energetyk PRL, 
odznaczony m. in. Krzyżem Oficerskim OOP, licznymi odznaczeniami 
resortowymi i regionalnymi, w tym „Za zasługi dla województwa 
koszalińskiego", zasłużony działacz Stowarzyszenia Elektryków Pol­
skich, przewodniczący Komitetu Energetyki Jądrowej SEP, ceniony 
działacz NOT, niestrudzony budowniczy energetyki północnej, siły 

systemu energetycznego i sprawności organizacji.
W Zmarłym tracimy nie tylko wybitnego szefa, ale i człowieka wielkiego 
formatu oraz Przyjaciela i Kolegę.

KIEROWNICTWA i PRACOWNICY ZAKŁADÓW ENERGETYCZNYCH 
KOSZALIN i SŁUPSK oraz ZAKŁADU WYKONAWSTWA SIECI 

ENERGETYCZNYCH SŁUPSK.

Fałszywy kapra! i jego kompani aresztowani
W Gdyni ujęto szajkę przestępczą, która 

posługując się mundurem milicyjnym z 
naszywkami kaprala oraz pistoletem gazo­
wym dokonała w końcu stycznia w Gdańs­
ku zuchwałego napadu. Do wybranego 
wcześniej mieszkania zadzwonił „mundu­
rowy" w towarzystwie „cywila" pod pozo­
rem sprawdzenia skargi sąsiadów na hałas 
zza ściany. Po wejściu do środka rzekomy 
kapral wyciągnął pistolet sterroryzował o- 
soby przebywające w mieszkaniu, po czym 
obaj przeszukali mieszkanie. Zrabowali bi­
żuterię, kolorowy telewizor, magnetowid

otake, radiomagnetofon saoyo, magneto­
fon fisher, a także 60 tys. zł gotówką i 400 
dolarów. Łącznie straty oszacowano na 2,2 
min zł i 1660 dolarów.

Zatrzymano czterech mężczyzn, którzy 
przyznali się do rabunku. W ich pokoju 
znaleziono milicyjny mundur, pistolet ga­
zowy oraz część przedmiotów pochodzą- 
cych z napadu. Dobraną grupę tworzyli: 
Artur G„ Robert M., Ireneusz M. z Radomia 
oraz uprzednio karany mieszkaniec Gdyni 
Piotr S. Wszyscy zostali aresztowani.

(PAP)

W ONZ o składowaniu 
odpadów przemysłowych

Nowy Jork (PAP). W siedzibie 
ONZ odbyła się narada na temat pro­
blemu przechowywania trujących 
odpadów przemysłowych, w rozwijać 
jących się krajach. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele 28 krajów, a także 
organizacji występujących w obronie 
środowiska naturalnego. Jak poinfor­
mował na konferencji prasowej dyre­
ktor Programu ONZ Ochrony Środo­
wiska Naturalnego Mustafa Tolba, 
uczestnicy narady osiągnęli zgodę w 
sprawie konieczności rozwiązania te­
go ważnego problemu ekologiczne­
go. M. in. proponuje się stworzenie 
specjalnego międzynarodowego sys­

tem uv Jcontroli, któryw, ręjęętjpyyąłby, 
przewozy odpadów w ćelu magazy­
nowania w innych krajach, zaintere­
sowanych jich przyjmów.anięrn z po­
wodu pilnej potrzeby środków finan­
sowych.

Uczestnicy narady doszli do poro­
zumienia w sprawie konieczności 
wprowadzania ostrych wymagań jeśli 
chodzi o udostępnianie w porę infor­
macji, dotyczących przewożenia od­
padów przez granice państwowe. O- 
siągnięto także porozumienie odnoś­
nie innych przedsięwzięć, które zape­
wniałyby bezpieczny transport i prze­
chowywanie toksycznych substancji.

Specjaliści zaniepokojeni 
zanikaniem warstwy ozonowej

(dokończenie ze str. 1)

Badania te prowadzą obecnie eksperci 
europejscy i specjaliści Amerykańskiej Kra­
jowej Agencji Aeronautyki i Badania Prze­
strzeni Kosmicznej (NASA).

Okresowe pojawienie się „dziury" w 
warstwie ozonowej obserwowano nad An­
tarktyką. Jej wyniszczenie w skali planety 
może spowodować wzrost na wielką skalę 
zachorowań na raka i inne choroby, naru­

szenie procesów klimatycznych, poważny 
spadek zbiorów i zburzahie biosfery mórz i 
oceanów.

Jak wiadomo, główne zagrożenia dla 
warstwy ozonowej stwarzają emisje freonu 
-—związku chloru, fluoru i węgla, który jest 
szeroko stosowany jako środek chłodzący 
w lodówkach, zamrażarkach, a także w 
aerozolach i w produkcji mikroukładów 
scalonych. Dostając się do górnych 
warstw atmosfery fręon wstępuje w reakcję 
z ozonem i „pożera" go.

Największą na świecie 
budowlę sferyczną 
oddano w Sztokholmie

Sztokholm (PAP). Po 2,5 latach 
budowy, oddany został 19 bm. do 
użytku sztokholmski „Glob", najwię­
ksza na świecie budowla sferyczna 
(600 tys. m sześć, kubatury, 85 m 
wysokości i 110 m średnicy). Olb­
rzymia srebrna kula ma 16 000 miejsc 
siedzących i będzie wykorzystywana 
na różnego rodzaju imprezy sportowe 
i kulturalne. W połowie kwietnia br. 
odbędą się w niej kolejne hokejowe 
mistrzostwa świata, a w czerwcu goś­
ciem „Globu" będzie papież Jan Pa­
weł II podczas swej wizyty w Skan­
dynawii. Halę wyposażono w najno­
wocześniejsze urządzenia wizual- 
no-akustyczne, a bilety są kontrolo­
wane przez komputery.

Z informacji oficerów dyżurnych 
WUSW w Koszalinie i Słupsku wyni­
ka, że miniony weekend upłynął na 
Pomorzu Sr, w miarę spokojnie: za­
notowano kilka drobnych włamań, 
jeden pożar i jeden niegroźny wypa­
dek samochodowy.

Dwóch amatorów cudzego mienia 
zatrzymanych zostało na gorącym u-

czynku przez patrole MO w Słupsku: 
do sklepu spożywczego przy ul. Koś­
ciuszki oraz do domku jednorodzin­
nego w budowie przy ul. Modrzewio­
wej. W tym drugim przypadku wła­
mywacz zdążył dokonać sporych zni­
szczeń chcąc zatrzeć ślady przestęps­
twa. W Lęborku nieznany sprav/ca 
włamał się do kiosku owocowo-wa­

rzywnego, skąd skradł m. in. 150 
paczek kawy prawdziwej. Łączne 
straty oszacowano na 438 tys. zł.

★ ★ ★
W Słupsku miał miejsce pożar w 

garażu; spłonął samochód fiat 125p. 
Straty — ponad 2 min zł.

★ ★ ★
Na drodze w okolicach Brzeźna 

zasnął kierujący „mercedesem". Z 
niegroźnymi, na szczęście, obrażenia­
mi przewieziony został do szpitala.

(s)

ostatniej
liliilli!

• W NOCY z soboty na niedzielę zawieszono 
akcje protestacyjne w Wojewódzkim Przedsiębio­
rstwie Komunikacji Miejskiej w Piotrkowie Tryb. 
oraz w Miejskim Przedsiębiorstwie Komunikacji w 
Starachowicach. Komunikacja zostanie wzno­
wiona w poniedziałek 20 bm.
• W WUPPERTALU zakończył się 9 federalny 

zjazd Niemieckiej Partii Komunistycznej (DKP). 
600 delegatów biorących udział w obradach pod­
jęło uchwałę w sprawie demokratyzacji życia par­
tyjnego oraz zmodyfikowania programu. Na czele 
partii stanąf ponownie H. Mires.

S NA POLECENIE rządu W. Brytanii brytyjskie 
linie lotnicze zaczęły sprawdzać sprzęt elektro­
niczny pasażerów. Kroki te podjęte zostały po 
ogłoszeniu, że eksplozję samolotu pasażerskiego 
amerykańskich linii PANAM spówodował ładu­
nek wybuchowy umieszczony w radio-magneto- 
fonie.
• WCIĄGU tylko jednego dnia w Iranie aresz­

towano 1 740 narkomanów. Jak poinformowała 
agencja Reutera, aresztowań dokonano w pięciu 
zachodnich prowincjach kraju realizując uchwa­
loną 21 stycznia br. ustawę, przewidującą karę 
śmierci za zażywanie środków odurzających.
• W HOTELU ..Billinghurst" w Detroit wy­

buchł pożar, w wyniku którego zginęły co najmniej 
4 osoby. Wjeiu gości hotelowych nie zważając na 
mroźną pogodę szukało ratunku opuszczając się 
na „linach" zrobionych z prześcieradeł. 52 osoby 
przebywają w szpitalach.
• CO NAJMNIEJ 5 osób zginęło, a 140 zo­

stało rannych, kiedy zawaliły się trybuny w czasie 
corridy odbywającej się w sobotę w kolumbijskim 
mieście Honda, w odległości około 100 km na 
północny zachód od stolicy Kolumbii — Bogoty. 
Przyczyną tragedii było najprawdopodobniej zbyt 
duże obciążenie trybun. Corridę oglądało ponad 2 
tys. osób.
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Najważniejsze zadanie 
- przywracać życiu normalność

(Dokończenie ze str. 1)

Konferencję podzielono na trzy 
części. W pierwszej oceniono minio­
ne dwa lata w koszalińskiej instancji 
partyjnej. W drugiej — uczestnicy 
obrad podzielili się na zespoły. „Prze­
miany w partii” — taki właśnie temat 
wybrali sobie ci, którzy omawiali rolę, 
miejsce i zadania miejskiej organizacji 
partyjnej w procesie reform i przemian 
społeczno-politycznych. 13 dyskuta­
ntów zastanawiało się, jak łączyć 
przeszłość — bardzo przecież różnie 
ocenianą — z tym co niesie z sobą 
przyszłość. Jak być skutecznym i wia­
rygodnym w czasie, gdy liczą się nie 
deklaracje, lecz fakty? Jak ożywić 
niezbyt aktywne podstawowe orga­
nizacje partyjne? Bo przecież taka jest 
partia, jakie jej ogniwa — w konkret­
nych zakładach pracy i środowiskach. 
Wreszcie: co ma znaczyć — w prak­
tyce— hasło „uspołecznianie partii”. 
Ta część dyskusji nie została zakoń­
czona, wrócą do niej na swym naj­
bliższym posiedzeniu członkowie Ko­
mitetu Miejskiego. Mówiono także o 
problemach młodzieży nie dostoso­
wanej społecznie postulując rozbu­
dowę Szkoły Podstawowej nr 14 
„specjalnej".

Drugi zespół interesował się zagad­
nieniem mieszczącym się w haśle: 
„Partia i gospodarka". Mówiono tu z 
niepokojem, że ciągle odczuwamy 
niedostatek lokalnej produkcji rynko­
wej. Pytano, co z tak ważnymi inwes­
tycjami jak kolektor sanitarny, oczysz­
czalnia ścieków i budowa wojewódz­
kiego szpitala. Postulowano zmianę 
polityki fiskalnej, dotychczasowe 
praktyki w tym względzie ciągle nie 
pozwalają na odtworzenie majątku 
zakładowego, jego unowocześnienie. 
Wśród wniosków nie zabrakło i takie­
go, by wreszcie stworzyć zdrowy, 
normalnie funkcjonujący rynek pracy, 
nawet z pewnym marginesem bez­
robocia.

Po przerwie uczestnicy konferencji 
znów spotkali się na posiedzeniu ple­
narnym. W dyskusji wzięli udział: Ka­
zimierz Łukomski (SD), Henryk 
Sielczak. Jerzy Kostka (ZSL), 
Mieczysław Bielski, prezydent 
miasta Janusz Wojtych i wicewoje­
woda koszaliński Stefan Marche­
wka.

I sekretarz KW Eugeniusz Jakuba- 
szek podzielił się z zebranymi refleks­
jami na temat aktualnej sytuacji w

kraju oraz kondycji partii, jej człon­
ków. Podkreślił, że bez wyjścia z im­
pasu gospodarczego nie ma mowy o 
odzyskaniu autorytetu przez partię. 
Sprawą PZPR — jak i wszystkich jej 
sojuszników, partnerów — jest czy­
nienie naszego życia normalnym. Ta 
normalność musi wracać do życia 
gospodarczego, społecznego, jak i 
wewnątrzpartyjnego a inspiratorem i 
inicjatorem działań winna być właś­
nie partia.

— W pierwszej chwili po X Plenum 
KC PZPR nasze myśli biegły w róż­
nych kierunkach, ale dziś, jak sądzę, 
powinniśmy być zadowoleni, że zde­
cydowaliśmy się na odważne decyzje 
— powiedziała Iwona Lubowska — 
członek Biura Politycznego KC od­
nosząc się do różnych pytań i wąt­
pliwości, które padały także tu, w 
Koszalinie. — Mamy pierwsze małe 
zwycięstwo. Niedawny przeciwnik 
chce z nami rozmawiać, wspólnie 
decydować o przyszłości kraju...

W przyjętej uchwale miejskiej kon­
ferencji sprawozdawczej czytamy: 
„Wyniki osiągnięte przez koszalińską 
organizację partyjną nie mogą być 
uznane za w pełni zadowalające. Do­
tyczy to głównie rozwoju sil partii i jej 
inspiracyjnej działalności w sferze go - 
spodarki. Wiele zadań dotyczących 
obu tych dziedzin nie znalazło od­
zwierciedlenia w pracy niektórych 
POP. Jedną z przyczyn takiego stanu 
rzeczy by/ administracyjno-dyrekty- 
wny styl formułowania zadań i ich 
realizacji. Dlatego konieczne jest do­
konywanie weryfikacji dotychczaso­
wych form i metod pracy, zarówno 
miejskiej instancji partyjnej, jak i każ­
dej POP. (wkc)

Wizyta wicepremiera K. Olesiaka w Koszalinie
(Dokończenie ze str. 1)

0 celach i zadaniach KSE poinfor­
mował zebranych wojewoda J. Czay- 
ka. Jak powiedział, strefa nie jest 
żadnym, dodatkowym programem, a 
jedynie sposobem na intensywniejsze 
myślenie i bardziej racjonalne działa­
nie. Przyczynić się winna do prze­
stawienia gospodarki województwa z 
nisko na wysoko rentowną.

W dyskusji głos zabrali: Jan Kami­
ński — KPGR „Redło", Jan Bart­
kowiak— Towarzystwo Handlu Za­
granicznego „Interpegro-Wartex", 
Piotr Różanowski — RSP Niemie- 
rzyn, Marian Czerwiński — wice­
wojewoda koszaliński, Leszek 
Szczypiński — SZD Dworek i poseł 
Jerzy Surowiec. Poinformowali m.in. 
o aktualnej sytuacji w państwowych 
gospodarstwach rolnych i o oba­
wach, jakie niosą ze sobą ostatnie 
decyzje dotyczące polityki podatko­
wej i kredytowej. Wiele uwag padło 
pod adresem urzędów centralnych, 
które jakby nie przestawiły się jeszcze 
na nowy model pracy. Poruszono 
także budzącą od lat wiele kontrower­
sji sprawę polowań dewizowych or­
ganizowanych przez „Orbis", z któ­
rych to polowań woj. koszalińskiego 
również nie ma żadnych korzyści. 
Krytycznie ustosunkowano się do ró­

żnic między cenami detalicznymi a 
zbytu. Jak powiedziano, zarabiają na 
tym wyłącznie pośrednicy. Stwier­
dzono wręcz, że na barki rolnictwa 
zwalać się usiłuje ciężar bałaganu, 
jaki panuje w części przedsiębiorstw 
przemysłowych. Pytano, co dalej z 
rybołówstwem? Kiedy stanie się ono 
gałęzią gospodarki żywnościowej?

Odpowiadając na pytania oraz u- 
stosunkowując się do niektórych 
wniosków wicepremier powiedział, 
że rząd swymi środkami będzie 
wspierał każdą inicjatywę gospodar­
czą, wpisującą się w nowy układ 
ekonomiczny. W tym kontekście za­
mierzenia odnośnie do Koszalińskiej 
Strefy Ekonomicznej zasługują na u- 
wagę i rozpropagowanie.

W południe wicepremier K. Olesiak 
spotkał się z rolnikami i aktywem 
gospodarczym woj. koszalińskiego. 
Spotkariió to odbyło się w śali WK 
ZSL, zaś jego tematem były problemy 
rozwoju rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej. Uczestnicy spotkania za­
sypali wicepremiera gradem pytań i 
uwag pod adresem władz central­
nych. Najwięcej emocji wywoływały 
ceny na środki produkcji i artykuły 
pochodzenia rolniczego (w jednym 
przypadku umowne, a w drugim u- 
rzędowe). Mówiono o pogłębiającym

się dysparytecie dochodów ludności 
wiejskiej w stosunku do miejskiej, o 
braku nadal priorytetów dla rolnict­
wa, czego dowodem są utrzymujące 
się niedostatki środków produkcji o- 
raz wysokie ich ceny, a także nieko­
rzystne zasady kredytowania itp.

Ustosunkowując się do tych wypo­
wiedzi wicepremier K. Olesiak zape­
wnił, że już w tym roku poprawi się 
zaopatrzenie w nawozy i środki o- 
chrony roślin. Więcej na rynku po­
winno się też pojawić kosiarek rota­
cyjnych i części zamiennych do ma­
szyn rolniczych. Poinformował jed­
nocześnie o projekcie ustawy odnoś­
nie zmian w przyznawaniu rent i eme­
rytur dla rolników oraz propozycji cen 
umownych na artykuły rolnicze. W 
sumie resort rolnictwa przygotowuje 
dziewięć nowych projektów ustaw, 
dotyczących ludhości wiejskiej i gos­
podarki żywnościowej.

Wicepremier złożył również wizytę 
w Państwowym Ośrodku Hodowli 
Zarodowej w Mścicach oraz uczest­
niczył w zebraniu sprawozdaw­
czo-wyborczym koła ZSL w Domacy- 
nie gmina Karlino. Po drodze odwie­
dził rolnika indywidualnego we wsi 
Gniazdowo gmina Biesiekierz, człon­
ka ZSL, Józefa Kruczka, (mik)

Rozmowa z wiceministrem 
spraw wewnętrznych L. CZUBIŃSKIM

Jeden ze współprzewodniczących podzespołu okrągłego stołu do 
spraw reformy prawa i sądów—Adam Strzembosz powiedział przed 
kamerami telewizyjnymi, że ma zastrzeżenia do stanowiska resortu 
spraw wewnętrznych prezentowanego w czasie obrad podzespołu.
17 bm. Telewizja Polska przeprowadziła w związku z tym rozmowę z 
wiceministrem spraw wewnętrznych LUCJANEM CZUBIŃSKIM.

— Panie ministrze, o co chodziło panu Strzemboszowi?

Prawo i sądy na straży 
porządku w państwie

— G niektóre uprawnienia dla or­
ganów porządkowych i bezpieczeń­
stwa zawarte w ustawie z 1983 r. o 
urzędzie ministra spraw wewnętrz­
nych.

W szczególności o prawo zatrzy­
mywania osób w trybie administracyj­
nym, przeszukiwanie osób i pomiesz­
czeń oraz kontrolowanie rozmów te­
lefonicznych.

Kwestionuje się również niektóre 
przepisy istniejące w Kodeksie wy­
kroczeń, a wśród nich art. 52 i 52a.

— A w tym przypadku o co w 
istocie rzeczy chodzi?

— Można powiedzieć, że chodzi o 
dążenie do stworzenie swego rodzaju 
azylu dla części osób naruszających 
przepisy prawa i o zapewnienie im 
bezkarności.

Trzeba pamiętać, że ustawa o u- 
rzędzie ministra spraw wewnętrznych 
zobowiązuje ten organ dla ochrony 
bezpieczeństwa państwa, ochrony 
życia, zdrowia i mienia obywateli oraz 
mienia społecznego, ochrony porząd- 

0 ku publicznego oraz zwalczania in­
nych przestępstw i wykroczeń, a także 
organizowania działań zapobiegają­
cych przyczynom sprzyjającym wy­
stępowaniu naruszeń prawa.

Oczywiście zlecając tak poważne 
zadania ustawa musiała zapewnić 
środki umożliwiające ich reafizację. 
Trudno wyobrazić sobie skuteczne 
zabezpieczenie porządku w miej­
scach publicznych, zwłaszcza przy 
wystąpieniu grupowych ekscesów, 
jeśli nie istniałoby np. prawo do na­
tychmiastowego zatrzymywania a- 
gresywnych uczestników.

Alternatywą byłoby godzenie się na 
publiczne zamieszki i awantury. My 
takiej alternatywy nie dopuszczamy, 
gdyż w pełni czujemy się odpowie­
dzialni za stan porządku w państwie, 
za spokój i bezpieczeństwo obywa­
teli.

— Zarzuca się, że te uprawnie­
nia są cechą szczególną polskie­
go prawa? Czy podziela pan tę 
opinię?

— Wbrew tym zarzutom trzeba je­
dnoznacznie stwierdzić, że organa 
porządku i bezpieczeństwa wyposa­
żone są w tego rodzaju uprawnienia 
praktycznie na całym świecie.

— Powróćmy do kontroli roz­
mów telefonicznych. Czy tego 
rodzaju praktyka jest niezbędna?

— Stosowanie tego rodzaju kon­
troli może być dokonywane jedynie w 
celu zapobieżenia poważnym prze­
stępstwom godzącym w podstawy 
ustrojowe lub bezpieczeństwo pań­
stwa. Zabezpieczona jest przy tym 
ustawowa kontrola ze strony proku­
ratora generalnego.

Bardzo byśmy pragnęli, aby nie 
było okazji do stosowania tych środ­
ków, ale wobec faktów wyraźnego, a 
czasami wręcz demonstracyjnego ła­
mania prawa, konieczne jest odpo­
wiednie działanie.

Dodać należy, że najlepszym spo­
sobem unikania konfliktów na tym tle 
jest stosowanie się dd obowiązują­
cych przepisów prawa.

— Co z kolegiami do spraw 
wykroczeń? Dominuje opinia, że 
o wyrokach tam zapadających 
decydują ludzie bez przygotowa­
nia prawniczego?

— I w kolegiach trwa proces dos­
konalenia pracy. Potrzebę tę dostrze­
gają sami członkowie kolegiów. Do­
strzega to i nasze ministerstwo. Już 
zostały sformułowane propozycje o- 
gólnie zmierzające do zwiększenia 
nadzoru sądowego nad ich działal­
nością i zmiany niektórych sankcji

przewidzianych za poszczególne czy­
ny. Proponuje się m. in„ aby kolegia 
nie miały prawa pozbawiania wolno­
ści, a także aby przewodniczącymi 
składów orzekających były osoby po­
siadające wyższe wykształcenie pra­
wnicze.

Pragnę jednak podkreślić, że kole­
gia do spraw wykroczeń spełniają 
ogromną rolę w zapewnianiu ładu i 
porządku w państwie, a pracujący w 
nich społecznie ludzie zasługują na 
wysokie uznanie.

— Powrócę do krytykowa­
nych przez opozycję art. 52 i 52a 
Kodeksu wykroczeń. Których 
konkretnie czynów one dotyczą?

— Zabraniają one zwoływania nie­
legalnych zgromadzeń, rozpowsze­
chniania nielegalnych wydawnictw, 
publicznego nawoływania do popeł­
niania przestępstw lub nieposłuszeń­
stwa wobec ustaw, a także podejmo­
wania działań w celu wywołania nie­
pokoju publicznego lub rozruchów.

Trudno zrozumieć dlaczego niektó­
rzy ludzie, zapewniając, że są za spo­
kojem i porządkiem prawnym, tak 
bardzo nie cierpią tych przepisów i tak 
ostro przeciwko nim występują; prze­
pisów, które właśnie tego porządku 
strzegą.

Nie widzimy możliwości uchylenia 
tych artykułów. Naszym zdaniem go­
dziłoby to w porządek prawny w 
państwie i byłoby sprzeczne ze zdro­
wym rozsądkiem (...)

Eksperyment? Raczej test 
sprawdzający funkcjonowanie 
jednostek gospodarki uspołecz­
nionej na podstawie przepisów 
finansowo-podatkowych, zbli­
żonych do tych, jakie obowiązy­
wały przedsiębiorstwa polonij- 
no-zagraniczne oraz rzemiosło.
O takie „wyrównanie warunków 
startu", mocą stosownych zarzą­
dzeń Rady Ministrów, zabiegały 
słupskie przedsiębiorstwa bu­
dowlane i inżynieryjne. Liczyły 
na osiągnięcie przede wszyst­
kim większego zysku. Nato­
miast organ założycielski gorąco 
je popierał, spodziewając się e- 
fektywniejszego wykorzystania 
potencjału wykonawczego, a 
tym samym sprostania dość wy­
górowanym zadaniom wojewó­
dzkiego planu rocznego. Sło­
wem — chciano jakby upiec kilka 
pieczeni na jednym ognisku, co 
zresztą się udało, ale z niedosta­
tku wielu „przypraw" pieczyste 
okazało się niezbyt strawne. Na 
ogół nie z winy budowlanych.

WARTO zatem odpowiedzieć 
na kilka pytań, aby rozwiać 
wiele wątpliwości, które do­
syć emocjonują przedstawicieli wielu 

środowisk społeczno-zawodowych, 
a także bywają powodem nieporozu­
mień i nieobiektywnych ocen wysiłku 
budowlanych.

Co budowlani zyskali 
za 10 proc. wzrostu 

produkcji?

Najkrócej mówiąc — ulgi podat­
kowe, zwane też „przywilejami" dla 
budowlanych. Stuprocentowe w po­
datkach od ponadnormatywnych 
wynagrodzeń, przy czym ulgi liczono 
tylko od wartości sprzedaży inwes­
torom obiektów budownictwa miesz­
kaniowego i towarzyszącego. Tak sa­
mo uwarunkowano zwolnienia od 
wpłat na fundusz obsługi zadłużenia 
zagranicznego. Ponadto, uczestni­
czącym w eksperymencie zagwaran­
towano ulgi w podatku dochodowym 
do 30 proc. wartości kosztorysowej 
inwestycji własnych i zakupów środ­
ków trwałych. I co się z tym wiąże — 
zaniechanie pobierania od przedsię­
biorstw kaucji inwestycyjnych w 
przypadku podejmowania przedsię­
wzięć na rzecz rozwoju własnego za­
plecza techniczno-produkcyjnego.

Warunkiem skorzystania z 
tych przywilejów był przynaj­
mniej 10-procentowy wzrost w 
ub. roku efektów rzeczowych w 
postaci powierzchni użytkowej 
mieszkań i obiektów towarzy­
szących w porównaniu do roku 
1987. Przystało nań 8 przedsię­
biorstw budowlanych i 4 inżynieryj­
ne, liczyły na dodatkowe środki finan­
sowe, niezbędne na odtworzenie i 
modernizację majątku produkcyjnego 
oraz powiązanie wynagrodzeń z wy­
dajnością pracy. Wszystko razem 
miało posłużyć poprawie efektywno­
ści gospodarowania, racjonalizacji 
zatrudnienia, organizacji pracy oraz 
unowocześnieniu technologii.

Co osiągnęły 
przedsiębiorstwa 

budowlane?

W ramach uspołecznionego budo­
wnictwa wielorodzinnego przekazały 
w ub. roku inwestorom 1827 miesz­
kań, a więc o 168 więcej niż w roku 
1987. Łatwo więc wyliczyć, iż pod 
tym względem podstawowe założe­
nie eksperymentu zostało spełnione z 
niewielką nawiązką. Ale gdy weź­
mie się pod uwagę powierzchnię 
użytkową nowo wybudowanych 
mieszkań, która wynosiła 103 443 
metry i była większa o 8251 met­
rów aniżeli w 1987 roku, to w 
tym przypadku podstawowy wa­
runek eksperymentu nie został 
spełniony. — zabrakło ok. 1,3 proc. 
Gdy jednak porówna się sumaryczną 
powierzchnię użytkową mieszkań i 
obiektów towarzyszącyh (118 252 
metry w ub. roku do 98313 m. w r. 
1987), to ten wzrost okazał się ponad 
20-procentowy.

— Uważamy więc, że budowlani

zrobili więcej niż należało i to trzeba 
poczytywać jako ich osiągnięcie — 
powiada Eugeniusz Szejba, zastęp­
ca dyrektora Wydziału Budowni­
ctwa Urzędu Wojewódzkiego w 
Słupsku.

— Dodajmy, że w Słupskiem około 
80 procent zadań mieszkaniówki wy­
konano właśnie w warunkach tego 
eksperymentu — uzupełnia Marian 
Kreński, dyrektor Wydziału Budow­
nictwa UW.

Prawdą też jest, iż nie każde przed­
siębiorstwo budowlane miało jedna­
kowy wkład w realizację zadań rocz­
nych. Wysforowało się zwłaszcza 
Człuchowskie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane, które najwięcej punktów 
zarobiło na budowach obiektów to­
warzyszących. Poza tym dobrze się 
spisali budowlani z przedsiębiorstw 
budownictwa rolniczego w Człucho­
wie, Lęborku i Słupsku. Outsiderem 
okazało się Lęborskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, które wykonało za­
ledwie 77 proc. zadań, bo do roz­
liczenia eksperymentu zabrakło mu 
jednego budynku — o 40 mieszka­
niach oraz pawilonu handlowego o 
powierzchni ok. 1,4 tys. metrów. Ten 
fatalny, mający zresztą nr 13, budynek 
na osiedlu „Sportowa" w Lęborku,

dowach najlepiej świadczy fakt, iż w I 
półroczu ub. roku średni wzrost wy­
dajności 1 zatrudnionego w produkcji 
podstawowej wynosił 12,5 proc. w 
porównaniu do analogicznego okre­
su roku 1987, natomiast w 11 półroczu 
wskaźnik ten gwałtownie się zmniej­
szył i na koniec ub. roku wyniósł już 
tylko 1,6 proc. Krótko mówiąc było 
komu, ale nie bardzo było z czego 
budować. Autorzy eksperymentu naj­
wyraźniej przeliczyli się z możliwoś­
ciami zaopatrzeniowymi przedsię­
biorstw, nie wzięli też pod uwagę 
kiepsko funkcjonującego rynku ma­
teriałów budowlanych, ciągle niedo­
statecznej ich produkcji. W tych wa­
runkach oraz przy zniesieniu rozdziel­
nictwa i upowszechnieniu ideii słup­
skiego eksperymentu budowlanego 
na cały kraj, nikt zapewne nie ucho­
dził za beniaminka. Tym bardziej bu­
dowlani i zaopatrzeniowcy z woj. słu­
pskiego, którym natrętna reklama 
„wielkich osiągnięć nad Słupią" 
sprawiła raczej niedźwiedzią przysłu­
gę...

Na domiar złego wykonawcy i 
inwestorzy popadli w poważne 
tarapaty finansowe. Brak pienię­
dzy okazał się najdotkliwszy w 
finansowaniu budownictwa

i blaski
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okazał się trudnym w budowie ze 
względu na nowe normy wentylacyj­
ne, komunikacyjne i cieplne oraz tak­
że odmienną konstrukcję dachu. Na­
tomiast pawilon wypadł z planu ubie­
głorocznych zamierzeń LPB z powo­
du braku wentylatorów i opraw o- 
świetleniowych.

Co wypracowały 
przedsiębiorstwa 

inżynieryjne?

Udział w eksperymencie rozliczają 
one tzw. efektami rzeczowymi budo­
wy infrastruktury socjalno-usługowej 
i technicznej. Wartość produkcji 
sprzedanej (w cenach porównywal­
nych) wzrosła o ponad 28 proc. przy 
czym na konto eksperymentujących 
czterech przedsiębiorstw inżynieryj­
nych zaliczono ponad trzy czwarte 
ubiegłorocznej sprzedaży ogółem. 
Największą dynamikę osiągnęły 
PRIMBR w Słupsku i PRI w Sławnie.

Wyniki eksperymentu poprawiły 
podstawowe relacje ekonomiczne w 
przedsiębiorstwach budowlano-mon­
tażowych.

Według wstępnych danych zwol­
nienia z podatków oraz ulgi za speł­
nienie warunków eksperymentu 
przyniosły przedsiębiorstwom korzy- 

. ści finansowe w kwocie 596 min. zł. 
Część tych środków przeznaczono na 
odtworzenie i modernizację majątku 
produkcyjnego, na zakup Urządzeń i 
narzędzi, poprawę warunków pracy 
oraz płace, dzięki czemu przerwano 
wreszcie odpływ pracowników pro­
dukcyjnych z przedsiębiorstw.

Co sprawiło 
najwięcej kłopotów?

Braki materiałowe, których li­
sta rosła w miarę upływu czasu 
budowlanego eksperymentowa­
nia. Najtrudniej było i jest o materiały 
instalacyjne, natomiast okresowo da­
wały znać o sobie niedostatki mate­
riałów ściennych oraz cementu. Jakie 
powodowały one perturbacje na bu-

mieszkaniowego dla gospodarki 
komunalnej i rolnictwa, bo kre­
dyty na ten cel stały się wielce 
niewystarczające wobec skut­
ków ubiegłorocznego, ok. 
50-proc. wzrostu cen czynników 
produkcji.

W rezultacie inwestorzy zadłużyli 
się u wykonawców, a tym z kolei 
zabrakło pieniędzy na wykup materia­
łów. Pośrednicy zaopatrzeniowi i 
producenci wiedząc o tych kłopotach 
zażądali przedpłat, które są obecnie 
powszechnie stosowane. Tak oto po­
wstało wiele błędnych kół, zwanych 
elegancko „zatorami finansowymi". 
To są właśnie te przyczyny wspo­
mnianej na wstępie „niestrawności".

Co dalej?

OPRÓCZ wielu zalet ekspery­
ment miał również to do siebie, 
iż nauczył wykonawców „za­
puszczania żurawia" do kieszeni czy 

portfela inwestorów, wiązania się u- 
mowami z tymi, którzy mogą płacić od 
ręki. Jak na tym wyjdzie uspołe­
cznione budownictwo mieszka­
niowe?

Zadania tegoroczne zaplanowano 
wstępnie na poziomie znacznie niż­
szym od ubiegłorocznego, tłumacząc 
to brakiem pieniędzy na nowo roz­
poczynane w ub. roku przedsięwzię­
cia inwestycyjne, które .miałyby być 
tzw. efektami rzeczowymi budownic­
twa mieszkaniowego w br.

— Będziemy ten eksperyment 
kontynuować, bo gra jest warta przy­
słowiowej świeczki — zapowiada ini­
cjator tego przedsięwzięcia — Czes­
ław Przewoźnik, wiceminister gos­
podarki przestrzennej i budownictwa. 
— W najbliższym czasie wypowie się 
na ten temat w ministerstwie kom­
petentne gremium kierownicze. 
Chcemy tym razem zastosować śmiel­
sze rozwiązania, żeby m.in. fundusze 
płac już niczego nie reglamentowały. 
Obcenie analizujemy dotychczasowy 
przebieg eksperymentu, aby wyrobić 
sobie pogląd w sprawie zwłaszcza 
zdynamizowania produkcji materia­
łów budowlanych.

IRENEUSZ WOJTKIEWICZ

Czy młodocianym należą sie ferie?
„Mam córkę, która jest uczennicą II klasy Zasadniczej Szkoły 

Handlowej w Zlocieńcu. — pisze Czytelnik. — Wiadomo, że ci młodzi 
są również pracownikami młodocianymi poszczególnych zakładów 
pracy. Uczniowie w czasie ferii i wakacji korzystają z urlopu wypoczyn­
kowego, ale gdy uczniowi zabraknie tego urlopu w czasie wakacji, 
kierownicy zakładu nie udzielają bezpłatnych urlopów wypoczynkowych 
w czasie wakacji. Proszę o podanie na lamach naszego „Głosu 
Pomorza", czy jest przepis prawny, by w czasie wakacji uczniowie 
korzystali z bezpłatnego urlopu i kto go wydał".

(Nazwisko i adres do wiadomości redakcji).

„Zwracam się z prośbą o wyjaśnienie, czy mój syn, który uczęszcza do 
zasadniczej szkoły zawodowej na mechanikę pojazdową, musi w czasie 
ferii codziennie chodzić na praktykę? Czy to dla ucznia jakaś kara za to, 
że kiedy nie idzie do szkoły, musi odbywać praktykę i to nie dwa razy w 
tygodniu jak zwykle, tylko codziennie?

Syn mój praktykuje u rzemieślnika, który twierdzi, że uczniowi należą 
się tylko dwa tygodnie urlopu. I jeszcze jedno. Ile godzin powinien 
pracować uczeń w II klasie, bo mój syn pracuje po osiem godzin, jak 
robotnik — pyta Czytelniczka z Człuchowa.

W podobnej sprawie zwróciła się telefonicznie 17-letnia uczennica 
Renata z Koszalina. — Uważam, że to krzywdzące. Inni rówieśnicy w 
czasie ferii zimowych odpoczywają, bawią się, a ja od godziny 10.00 do 
18.00 pracuję w sklepie pr-zemyslowym. Chociaż zarabiam, to jest mi 
smutno.

Sprawy poruszone przez naszych Czytelników reguluje „Kodeks 
pracy” w rozdziale pt. „Urlopy wypoczynkowe”. W art. 205 par. 1

czytamy: Młodociany uzyskuje z upływem 6 miesięcy od rozpoczęcia 
pierwszej pracy prawo do urlopu w wymiarze 12 dni roboczych. 
Paragraf 2. Z upływem roku młodociany uzyskuje prawo do urlopu w 
wymiarze 26 dni roboczych. (—) Par. 3 Młodocianemu uczęszczające­
mu do szkoły należy udzielić urlopu w okresie ferii szkolnych. Par. 4. 
Zakład pracy jest obowiązany na wniosek młodocianego ucznia szkoły 
dla pracujących, udzielić mu w okresie ferii szkolnych urlopu bezpłat­
nego w wymiarze nie przekraczającym łącznie z urlopem wypoczyn­
kowym 2 miesięcy. Okres urlopu bezpłatnego wlicza się do okresu 
pracy, od którego zależą uprawnienia pracownicze”.

Jak widać, pracodawcy nie przestrzegają przepisów. Bo też przepisy 
te nie są precyzyjne. Czy określenia: należy udzielić”, „jest obowiąza­
ny” znaczy to samo co „musi udzielić”, „jest zobowiązany”, bezwzględ­
nie należy dać”? Na ten temat mogliby się wypowiedzieć prawnicy, 
lecz nie sądzę, by ich opinie były zgodne. Logicznie powinno być tak: 
ponieważ nastolatek uczący się zawodu jest przede wszystkim u- 
czniem, więc podobnie jak jego rówieśnicy ma prawo do ferii i 
wakacji. Tylko, że zakład pracy, lub rzemieślnik zatrudniający 
młodocianego ma na uwadze także swój interes. Z listów wynika, że 
rodzice, a zwłaszcza uczniowie nie znają swoich uprawnień, ani 
uzasadnienia „naginania” przepisów w tę lub w drugą stronę. 
Dlaczego takich wyjaśnień nie udzielają szkoły na wywiadówkach, 
zebraniach rodzicielskich? Można by przecież zaprosić do szkoły 
kogoś, kto jest biegły w prawie pracy.

Czytelniczce z Człuchowa wyjaśniam, że młodociany pracownik do 
lat 16 pracuje 6 godzin dziennie, po przekroczeniu tego wieku — po 8 
godzin dziennie.

MARYLA WRONOWSKA
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Niedawno prezentowaliśmy — wraz z krótkim komentarzem — wyniki 
ekonomiczne i produkcyjne słupskich PGR. Dziś o wynikach gos­
podarowania pegeerów. Oczywiście wyniki w poszczególnych działach 
produkcji jak i efekty ekonomiczne, które zaprezentujemy nie są jeszcze 

zweryfikowane, więc można się spodziewać niewielkich korekt. Jednakże są 
one wystarczające do sformułowania podstawowych ocen.

Pod względem efektów ekonomi­
cznych rok ubiegły był dla koszalińs­
kich pegeerów wyjątkowo pomyślny. 
Wszystkie jednostki, z wyjątkiem 
PGR Rzeczyca Wielka, zamknęły ca­
łoroczną działalność gospodarczą • 
wysokim zyskiem wynoszącym 7,8 
miliarda zł. (W roku ubiegłym 1,6 mld 
zł). W liczbach bezwzględnych naj­
większy zysk osiągnął Kombinat 
Rolny „Redło" — 1.562 min zł. W 
czołówce znalazły się ponadto: Kom­
binat PGR Tychowo — 788,6 min 
zł, PGR Brzeźno — 476,7 min zł. 
Kombinat PGR Tymień — 430,1 
mlnzłiPGR Górawino—402,1 min 
zł — żeby wymienić choćby tylko te 
przedsiębiorstwa, które osiągnęły 
zysk powyżej 400 min zł.

Nieco inna kolejność obowiązuje 
gdy wynik finansowy porówna się z 
areałem uprawianej ziemi. Natej liście 
bezwzględnie pierwsze miejsce zaj­
muje PGR Brzeźno z wynikiem 
103,2 tys. zł z każdego hektara użyt­
ków rolnych, następny jest Kombi­
nat Rolny „Redło" — 89,5 tys. zł, 
trzeci Kombinat Tymień — 86,1 
tys. zł, i dalej — Kombinat Tycho­
wo—76 tys. zł, Górawino—71 tys. 
zł.

Co wpłynęło na takie ukształ­
towanie się wyników?

Do pomocy w ocenie zaprosiłem 
prezesa Zarządu Koszalińskiego Od­
działu Związku PGR, mgra inż. Ta­
deusza Grzyba.

— Rok ubiegły był zdecydowanie 
korzystny dla rolnictwa, zwłaszcza 
gdy chodzi o okres zbioru zbóż i roślin 
okopowych; gospodarstwa poniosły 
mniejsze koszty — mniej zużyto pali­
wa, opału i energii elektrycznej. Trze­
ba jednakże pamiętać, że w maju, w 
rejonie środkowo-południowym 
wiele pól dotknęła uciążliwa susza. W 
jej wyniku obniżyły się plony zbóż, i 
przedsiębiorstwa gospodarujące w 
tym rejonie poniosły z tego tytułu 
spore, straty. Zrekompensowały je 
nieco korzystniejsze warunki w czer­
wcu i lipcu. Średni plon czterech 
podstawowych zbóż wyniósł 31,5 q z 
hektara, a więc był większy niż w roku 

-^poprzednim o 0,3 q, natomiast średni 
plon rzepaku wyniósł 28 q, czyli na­
stąpił tutaj wzrost o 3,8 q. Nieco

gorsze wyniki uzyskano w uprawie 
ziemniaków — 201 q z hektara, to jest 
o 4 q mniej w porównaniu z 1987 
rokiem. .

Aczkolwiek średnie plony zbóż u- 
kształtowały się na poziomie roku 
ubiegłego, zwraca uwagę duże zróż­
nicowanie wyników w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach. Jest ono w 
części następstwem różnych warun­
ków pogodowych — w rejonie połu­
dniowym na ogół wszędzie plony są 
niższe, natomiast na północy — na­
wet bardzo wysokie, np. Kombinat

nych z odtwarzaniem i rozbudową 
parku maszynowego. Przez ostatnie 5 
łat koszalińskie przedsiębiorstwa ku- 

- powały bardzo mało maszyn; za mało 
traktorów — rocznie w granicach 

■ '170—180 szt. Posiadając 4,6 tys. cią­
gników powinny one corocznie od­
twarzać ich stan w granicach 10 proc. 
czyli kupować około 460 szt. Następ­
stwem tego jest znaczny stopień de­
kapitalizacji majątku, a co gorsza tej 
jego części, która bezpośrednio służy 
produkcji. Podobne trudności mają 
przedsiębiorstwa z zakupem maszyn 
do zbioru zielonek, co stwarza powa­
żne trudności w hodowli bydła. 
Szczególnie nabrzmiały problem sta­
nowi brak ciągników o dużej sile 
uciągu oraz dużych maszyn. Zatrud­
nienie w pegeerach, przynajmniej w 
sferze produkcji — od lat nie wzrasta, 
a więc występuje duże zapotrzebo­
wanie na pracę techniczną, ł tej luki 
nie da się niczym wypełnić. Szczegól- 

. nie dotkliwie odczuwany jest brak 
samochodów ciężarowych i dostaw­
czych,. przyczep, itp.

dnim. Najwięcej mleka w przeliczeniu 
na hektar użytków rolnych dostarczył 
Kobminat PGR Tymień —powyżej 
tysiąca litrów, do czołówki w tym 
względzie należą ponadto: Wrzoso- 
wo, Karlino, Stanomino. Średnia 
wydajność mleka od krowy wyniosła 
3707 litrów, o 51 litrów więcej niż w 
roku poprzednim. Pod tym względem 
przodują: Drzonowo — 4469 i nieco 
tylko mniejsze wydajności jednostko­
we mają: Redło, Tymień, Karlino, 
Wrzosowo, i Tychowo. Cieszy 
zwłaszcza wzrost wydajności jedno­
stkowej w dużych fermach krów, w 
niektórych jak Bierzwnica czy 
Drzonowo przekroczyła ona 4,5 tys. 
litrów od jednej krowy.

Analiza ubiegłorocznych wyników 
ekonomicznych i produkcyjnych 
wskazuje jednocześnie, że w produk­
cji roślinnej najkorzystniejsze efekty 
ekonomiczne przyniosła przedsiębior­
stwom uprawa rzepaku i ziemniaków 
(wraz z przetwórstwem), w produkcji 
zwierzęcej najkorzystniejszy okazał

KŁOPOTACH
Przez głupie W centów!

PGR Tymień osiągnął bez mała 50 q 
zbóż z hektara. W sumie jednak 17 
przedsiębiorstw uzyskało plony niż­
sze niż w roku poprzednim. Plony 
rzepaku są średnio wyższe od tych 
sprzed roku; najwyższe zaś w PGR 
Brzeźno — 38 q z hektara. Wysokie 
były również w Kombinacie „Re­
dło" — 34,7 q z ha i w Kombinacie 
Karlino 34,4 q z ha. W produkcji 
ziemniaków najlepsze efekty uzyskał. 
PGR Kalisz Pomorski — 270 q z ha, 
następnie — PGR Nacław—250qz 
ha. Kombinat Tymień — 242 i PGR 
Gościno — 238 q z ha. Ta grupa 
przedsiębiorstw ma wyniki daleko 
wyższe od średnich uzyskanych w 
gospodarce państwowej naszego 
województwa.

Dla całości obrazu niewątpliwie 
warto odnotować jednostkowe zuży­
cie nawozów. W roku ubiegłym u- 
trzymało się ono na stałym od lat 
poziomie — w granicach 290 kg N PK 
na' hektar. Średnie plony powinny 
więc być znacznię wyższe. Jednakże 
hamująco działa tutaj nadal duże za­
kwaszenie gleb. Nie wszędzie też 
przeprowadzono niezbędne zabiegi 
chemicznej ochrony roślin. Brakowa­
ło środków chemicznych, choć pod 
tym względem było nieco lepiej niż w 
latach poprzednich. Na dobre wyniki 
ekonomiczne pewien wpływ miało 
niekorzystne w sumie zjawisko, jakim 
jest niewykonanie plenów związa-

W produkcji zwierzęcej sytuacja 
jest bardziej pomyślna, a i wyniki 
produkcyjne i ekonomiczne wyraźnie 
lepsze. W porównaniu z latami po­
przednimi zwiększyła się sprzedaż ży­
wca i mleka, wzrosło pogłowie trzo­
dy, zahamowany został spadek po­
głowia bydła, w tym również krów. 
Warto odnotować, że najwększy 
wzrost pogłowia trzody chlewnej na­
stąpił w takich przedsiębiorstwach jak 
Gościno — o 73 proc., Rąbino 39 
proc., Drzonowo — 37 proc., Zło­
cieniec — 36 proc., i Nacław — 22 
proc.

Niekorzystne warunki ekonomicz­
ne sprawiły, że o 2 proc. zmniejszyło 
się pogłowie owiec.

Plan sprzedaży mięsa za rok 
ubiegły został w pełni wykonany.
Koszalińskie pegeery dostarczyły do 
państwowych punktów skupu 48 tys. 
ton żywca to jest więcej niż przed 
rokiem o 506 ton. Z każdego hektara 
użytków rolnych sprzedano 277 kg 
żywca. Warto dodać, że odstawy ży­
wca wołowego na eksport stanowią 
36 proc. globalnej sprzedaży. Najwię­
ksi eksporterzy mięsa to: PGR Brzeź­
no, Kombinaty — Tychowo, Ty­
mień, Redło i PGR Przybrda. 
Wzrósł eksport baraniny. Koszalińskie 
pegeery dostarczyły na rynek przeszło 
88 milionów litrów mleka; to znaczy o 

^.^njłn (itrów więcejniz w,roku poprze-

się tucz trzody chlewnej!

Mimo, że ogólne wyniki finansowe 
koszalińskich państwowych przed­
siębiorstw rolnych są dobre, możli­
wości rożwojowe.poszczególnych je­
dnostek — ciągle niedostateczne. 
Nawet ten wielomiliardowy zysk nie 
wpłynie na poprawę inwestowania. 
Mamy bowiem do czynienia z dużym 
zadłużeniem inwestycyjnym z lat u- 
biegłych, występują również liczne 
braki spowodowane trudnościami w 
zakupach, co przy postępującej infla­
cji pogarsza sytuację ekonomiczną.

Jakie stąd wypływają wnioski? 
Niewątpliwie jedną z dróg prowadzą­
cych do poprawy ogólnej kondycji 
ekonomicznej jest szukanie możliwo­
ści podejmowania działalności gos­
podarczej spoza tradycyjnych kierun­
ków produkcji rolnej, a więc przede 
wszystkim przetwórstwa oraz usług. 
Ale na tej właśnie drodze pojawiła się 
ostatnio poważna bariera — nowe 
przepisy podatkowe. Za tę nową dzia­
łalność przedsiębiorstwa będą obcią­
żone podatkiem dochodowym i ob­
rotowym, co przy innych obciąże­
niach finansowych, łącznie z wpro­
wadzoną obecnie dywidendą od fun­
duszu założycielskiego — może uczy­
nić wspomniane przedsięwzięcia pe­
geerów — z punktu widzenia ekono­
micznego bezcelowymi.

WIESŁAW WIŚNIEWSKI

Nie ma obiektywnych trudności
— Mieliśmy w ręku kartę atutową, 

dlatego było nam łatwiej rozmawiać 
—■ przyznaje Ryszard Sikorski, I 
sekretarz KG PZPR w Ustroniu Mor­
skim, jednocześnie przewodniczący 
społecznego komitetu budowy ośro­
dka zdrowia. Na poprzedniej konfe­
rencji sprawozdawczo-wyborczej u- 
znano, że „gminna służba zdrowia 
jest chora". Wszystko wskazuje na 
to, że na kolejnej takiej konferencji 
stwierdzą, że „gminna służba zdro­
wia to pacjent u leczony". A wszy­
stko właśnie dzięki kartom atutowym.

ę.
Te karty zmieniałysię w zależności 

od tego, kto siadał do gry. Gdy próbo­
wano przekonać NFOZ, że właśnie 
Ustronie Morskie trzeba wesprzeć — 
bo miejscowość niewielka, zima 
wręcz zaspana, ale latem to tętniący 
życiem kurort (ponad 30 tys. wczaso­
wiczów dziennie) — najpierw poka­
zywano stary ośrodek zdrowia. Budy­
nek, w którym mieścił się jedynie 
gabinet ogólny i stomatologiczny. A 
później przypominano skwapliwie) że 
statystyczny mieszkaniec wojewódz­
twa ‘koszalińskiego świadczy na 
N FÓZ 160 złotych, mieszkaniec gmi­
ny Ustronie Morskie aż 471 złotych. 
Bo dobrowolnie opodatkowali się rol­
nicy, poważne kwoty przekazują oso­
by prowadzące tu działalność hand­
lową i gospodarczą.

NFOZ musiał w końcu przy­
znać, że aktywnym należy się 
premia i wyłożył ze swej kiesy 
180 min złotych. Na budowę no­
wego ośrodka z dziewięcioma 
gabinetami lekarskimi, z labora­
torium, apteką, sześcioma mie­
szkaniami dla lekarzy. Tylko że 
inwestycja kosztować ma pół miliarda 
złotych. Zatem pozostałe pieniądze 
przyszło znaleźć samodzielnie.

I wówczas przyszedł czas na wy­
ciągnięcie z rękawa kolejnej karty atu­
towej. Co ma do zaoferowania 
Ustronie Morskie potentatom z 
kraju? Bałtyckie plaże, lasy, świeże 
powietrze. A dziś jest to taki sam 
towar jak pralka automatyczna, wę­
giel i pęto kiełbasy. Skoro chętnych 
do budowania nad morzem jest wielu, 
skoro nowy ośrodek służyć będzie i 
miejscowym, i przyjezdnym, to stąd 
była już prosta droga do porozumie­
nia. Uznano po prostu, że jeśli ktoś 
buduje swoje obiekty na terenie gmi­
ny, to także wesprze fundusz budowy 
ośrodka zdrowia.

A stawką były kwoty znaczne. Ten, 
kto budował pensjonat za 300 min 
złotych, gminę wspierał trzydziesto­
ma milionami. Centralny Związek 
Spółdzielczości Budowlanej w Po­
znaniu przekazał właśnie owe 30 min 
złotych, poznańska „Polfa" —10 min 
złotych, śląska DOKP — 5 min zło­
tych.

Na liście ofiarodawców nie zabrak­
ło— oczywiście—i miejscowych. GS. 
„Samopomoc Chłopska" wyasygno^ 
wała 400 tys. złotych, ośrodek wypo­
czynkowy „Alka" 270 tys. złotych 
(dochód z loterii na Balu Sylwest­
rowymi). Spółdzielnia Usług Rolni­
czych przekaże bezpłatnie kruszywo. 
GZRKiOR zadeklarował, że każdy z 
rolników zgłosi się na plac budowy ze 
swoim ciągnikiem i nieodpłatnie 
przepracuje choć jedną dniówkę. Zo­
fia Matyjaszkiewicz, mieszkanka 
Ustronia Morskiego, wpłaciła na ten 
cel 300 tys. złotych.

Pomysł na wzbogacenie funduszu 
zgłosili ludzie gotowi udowodnić, że 
jeśli się chce, można zarabiać na 
wszystkim. Nawet na płocie, który ma 
otaczać budowę ośrodka zdrowia. I 
zaproponowali różnym firmom, że u-

W USTRONIU 
MORSKIM________

mieszczą na nim duże, kolorowe re­
klamy ich wyrobów bądź usług. Cena 
jednej planszy: 250 — 300 tys. zło­
tych...

— Możemy już powiedzieć, że ma­
my pieniądze na budowę ośrodka — 
informuje Stanisław Zieliński, na­
czelnik gminy, którego urząd stał się 
nieoczekiwanie inwestorem przed­
sięwzięcia. Z konieczności. Bo naj­
pierw opracowanie dokumentacji, 
nadzór i wykonawstwo zlecono Wo­
jewódzkiej Dyrekcji Inwestycji -— re­
jon w Kołobrzegu. Sądzono, że tak 
specjalistyczna jednostka poradzi so­
bie z zadaniem. Niestety, w 1988 roku 
trzeba było zaczynać pracę nad doku­
mentacją od nowa. Dyrekcja, mimo 
różnych starań, nie umiała też znaleźć 
wykonawcy. A w Ustroniu Morskim 
nie chciano czekać. Kto szybko budu­
je, dwa razy taniej buduje.

Okazało się, że zyskano czas i pie­
niądze. 1 grudnia ubr. zaczęto pierw­
sze prace. Obiekt ma być oddany w 
1991 roku. W polskich realiach to 
rekord.

— Zdążymy zapewnia Henryk 
Białas, dyrektor oddziału Przedsię­
biorstwa Usług Budowlanych i Tech­
nicznych „Marbud". To firma znana 
w województwie toruńskim. Tu, nad 
morzem, dopiero debiutuje. Naczel­
nik Stanisław Zieliński, chcąc się 
przekonać, czy jest to kontrahent po­
ważny, który nie zmarnuje społecz­
nych pieniędzy, pojechał obejrzeć to­
ruńskie budowy. Wrócił zadowolony.

Przedsiębiorstwo — co prawda — 
wzięło na siebie kłopoty z pozyska­
niem materiałów budowlanych, ale 
przecież władze gminne też chcą go

wesprzeć. Tylko jak? Przydziały, które 
otrzymuje gmina wystarczają ledwie 
na postawienie dwóch, trzech do­
mów, tymczasem w tej chwili stawia 
się ich ponad czterdzieści.-A trudno 
powiedzieć potrzebującym, że nie 
mogą budować... Na konferencji 
sprawozdawczej PZPR, która odbyła 
się kilkanaście dni temu, uznano roz­
wój budownictwa mieszkaniowego 
za priorytetowe zadanie. Wcześniej 
wykupiono kilka hektarów ziemi w 
Sianożętach i wydzielono tam sześć­
dziesiąt działek: 40 już sprzedano, 20 
— zgodnie z ustawą o gospodarce 
gruntami i wywłaszczeniach — pozo­
staje w gestii dawnych właścicieli. 
Powstanie osiedle domków w Ustro­
niu Morskim, obok trzy 12-rodzinne 
bloki.

Najpierw jest jednak nacisk: po­
zwólcie budować, nie stwarzajcie ba­
rier. Za chwilę: dajcie materiały budo­
wlane. I sto nowych mieszkań zamie­
nia się w sto dodatkowych kłopotów:

— Skąd weźmiecie cement, 
wapno czy drewno? — pytają rol­
nicy — skoro rozbujaliście mieszka- 
niówkę, a budynki inwentarskie też 
trzeba stawiać, remontować stare.

— Co to za gospodarka — pyta 
Stefan Wiśniewski — skoro obok mo­
jego gospodarstwa leżą w wodzie 
drzewa. Gdy ja chcę kupić tarcicę, to 
słyszę, że przydziały materiałów są 
niewielkie, więc nie ma dla mnie dre­
wna. Proponuję, że w takim razie 
kupię te drzewa leżące w wodzie, 
lyiam zdrowe ręce, chęci i czas, sam 
sobie przetrę je na tarcicę. Jaka jest 
odpowiedź? Owszem, kupię je sobie, 
ale gdy zgnije ponad pięćdziesiąt pro­
cent...

I tak w niewielkich pokojach U- 
rzędu Gminy rozpoczyna się rozmowa 
o — naszej reformie, możnościach i 
niemożnośćiach. Cóż mogą miejsco­
we władze? Praktycznie, niewiele. A 
jednak budowa ośrodka zdrowia, ap­
teki i mieszkań dla lekarzy, wyzwala­
jąca tyle ciekawych przedsięwzięć, 
może przynieść jeszcze jedną decyzję. 
Otóż znaleźli się ludzie przeko­
nani, że tu, w tej gminie, w opar­
ciu o lokalne surowce, można 
zająć się produkcją materiałów 
ściennych i posadzkowych. Gdy 
pomysł stanie się faktem — a 
terminy nie są odległe — inwes­
tycja wsparta przez NFOZ znaj­
dzie jeszcze jednego sojusznika. 
Ale równie szybko ustawią się w 
kolejce przyszli właściciele jed­
no- i wielorodzinnych domów. 
Nie jest przypadkiem, że takie 
inicjatywy rodzą się właśnie w 
Ustroniu Morskim...

WALDEMAR CWIĘKA

W
 szkolnym krajobrazie Polski mają zaist­
nieć tzw. eksperymentalne szkoły wyż­
sze. Formuła ta dotyczy m. in. Uniwersy­

tetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, w któ­
rym studiuje wielu młodych mieszkańców Pomo­
rza Środkowego. Na pytania związane z ekspery­
mentem odpowiada prorektor uczelni — prof. 
Andrzej Kostrzewski

• Na czym, w ogólnym zarysie ma pole­
gać eksperyment?

— Minister z dniem 1 stycznia 1989 roku nadał 
naszej uczelni status eksperymentalnej szkoły wy­
ższej. Szkoła powinna więc spełniać zadania ucze­
lni XXI wieku. Od siebie dodam, że uniwersytet 
eksperymentalny to taki, który przede wszystkim 
będzie reprezentował wysoki poziom nauki i ba­
dań naukowych a plany studiów będą odpowia-

•

Szkoła wyższa 
XXI wieku
dały współczesnemu rozwojowi nauki i zostaną 
zaakceptowane przez studentów. W chwili obec­
nej za priorytetowe kierunki dyskusji nad formą 
uniwersytetu eksperymentalnego uważam te, któ­
re dotyczą koncepcji studiowania, tj. rozpowsze­
chnienie studiów fakultatywnych, studiów alter­
natywnych, uruchomienie nowych kierunków 
studiów o charakterze interdyscyplinarnym. Dys­
kusja powinna dotyczyć też formy prowadzenia 
zajęć, a zatem czy wykład ma być nadal najważ­
niejszą formą przekazu wiedzy, czy też należy 
zwiększyć udział seminariów, konserwatoriów, 
wykładów monograficznych, które umożliwiałyby 
swobodny dobór przedmiotów.

— Przyjmując taką formę studiów, w któ­
rej student mógłby wybierać określonego 
przez siebie wykładowcę, co stanie się z 
tymi nauczycielami akademickimi, którzy 
nie znajdą się w orbicie zainteresowań stu­
dentów?

— Sądzę, że mogą to być trudności okresowe. 
Koncepcja studiów eksperymentalnych stwarza 
możliwości proponowania szerokiego wachlarza 
interesujących tematów, które studenci będą mo­
gli wybierać. Przekonany jestem, że jeżeli jednego 
roku wykład nie zostanie zaakceptowany przez 
studentów, to wykładowca będzie się starał, aby w 
kolejnym roku przedstawić studentom problem 
bardziej interesująco.

— Dużo emocji budzi system przyjęć na 
studia. Jak to będzie w przypadku uniwer­
sytetu eksperymentalnego?

— Spodziewam się, że poszczególne wydziały 
przedstawią różne koncepcje egzaminów wstęp­
nych, aczkolwiek na razie nie przewidujemy for­
muły przyjęć bez egzaminów wstępnych. Egzamin 
wstępny może przybrać formę rozmowy kwalifika­
cyjnej.

— Czy są przewidywane modyfikacje or­
ganizacji roku akadamickiego?

— Formuła organizacyjna roku akademickiego 
spoczywa w rękach władz wydziału. Wydziały 
zaproponują, czy rok akademicki ma dzielić się 
tradycyjnie na dwa semestry, czy też może na trzy. 
Czy nadal obowiązywać będzie zaliczanie semest­
ralne, roczne a może należałoby przyjąć, że o- 
kresem zaliczeniowym jest czas studiów.

— Czy w związku z nową koncepcją u- 
czelnia otrzyma dodatkowe środki finanso­
we? *

— Stoję na stanowisku, że formuła uniwer­
sytetu eksperymentalnego nie może być zrealizo­
wana bez funduszy dodatkowych.

— Kiedy uniwersytet eksperymentalny 
zaistnieje w rzeczywistości?

— Sądzę, że nie jest wskazany zbytni pośpiech, 
ale i opieszałość nie jest potrzebna. Jeżeli mieliby­
śmy uruchomić nową formułę przyjęć na studia, 
czy też nowe kierunki studiów, najpóźniej do 
końca lutego, może do połowy marca musielibyś­
my otrzymać propozycję rozwiązań do rady wy­
działów, aby można było poinformować o tym 
opinię publiczną. Sądzę, że w roku akademickim 
89/90 będziemy mogli wystąpić z nowymi propo­
zycjami.

Rozmawiał:

ANDRZEJ WATEMBORSKI

HANK Williams gromadził od 
dłuższego czasu wszystkie wycinki 
prasowe na temat napadów rabun­
kowych na banki w USA. Studiował naj­

drobniejsze szczegóły każdego napadu. W 
ten sposób odkrył, że 99 proc. rabusiów 
trafiało w ręce policji dlatego tylko, że 
popełniali jakiś błąd. Najważniejszą rzeczą 
było zapewnić sobie drogę ucieczki. Nie 
wolno było po prostu wybiegać na ulicę.

Od jakiegoś czasu zwykł był jadać lunch 
w barze, którego bywalcami byli pracow­
nicy kilku pobliskich banków. Na podsta­
wie zasłyszanych rozmów doszedł do 
wniosku, że najodpowiedniejszy będzie 
West National Bank. Kasjerzy mieli tam 
zalecenie, by w razie napadu nie grać roli 
bohatera i nie sprzeciwiać się bandytom, 
lecz potulnie wypełniać ich życzenie. Dyre­
kcja banku nie życzyła sobie strzelaniny, 
która mogłaby zrazić klientelę. Bank liczył 
na szybką interwencję policji — i na ubez­
pieczenie.

Hank Williams upewnił się, że bank jest 
dogodny jeszcze pod' innym względem. W 
części dla publiczności znajdowały się toa­
lety,' i tó tuż przy głównym wejściu, z lewej 
strony. Plan Hanka przwidywał, że naj­
pierw sterroryzuje- kasjera przy okienku nr 
1, grożąc mu pistoletem, i podsunie mu do 
napełnienia walizeczką wuja Jonatana. 
Była to lekko podniszczona,-ale wciąż ele­
gancka i kosztowna czarna skórzana wali­
zeczka z mosiężnymi okuciami.. Kasjer nie 
będzie mógł się jej jednak przyjrzeć: wali­
zeczka podczas napadu miała tkwić w 
dużej, nieprzezroczystej reklamówce.

Hank przemyślał również, co zrobi, by 
kasjer ani nikt inny go nie poznał. Na głowę 
naciągnie pończochę, na sobie, będzie miał 
lekki kombinezon ze sztucznego tworzywa, 
z długim suwakiem aż pod szyję. Nikt się 
nie domyśli, że pod kombinezonem rabuś 
ubrany jest w solidny, ciemny .garnitur z 
krawatem. Garnitur i wytworny krawat sta­
nowiły własność Wuja Jonatana. Niestety,- 
właśnie się zmarło biedakowi przedwcześ­
nie, ä nieutulony w żalu Hank nie odzie­
dziczył po nim prawie nic Więcej.

Gdy tylko kasjer odda mu walizeczkę, 
wypełnioną dolarowymi banknotami o wa­
rtości kilkuset tysięcy, Hank miał zamiar 
rzucić petardę i wykorzystać ogólną panikę 
i zamieszanie do ucieczki.

Ta ucieczka była najważniejsza, stano­
wiła główny element jego planu. Hank 
zamierzał otóż pobiec w kierunku głów­
nego wyjścia, ale tuż pod drzwiami skręcić i 
wpaść do toalety dla panów. Gdy się tam 
znajdzie, wystarczą mu 23 sekundy, by się 
przebrać — wielokrotnie trenował to w 
domu. Pończocha skrywająca twarz, lekki 
k#flfłbifl»zon'.i-j-eklamówka powędruję do 
pojemnika na śmieci. Rabuś zaś zmieni się 
w mgnieniu oka w szacownego dżentel­
mena, dra Jonatana Brewera z Ohio. Star­
szy pan, nieco zdziwiony panującym wokół 
zgiełkiem i zamieszaniem, wkroczy z nob­
liwą walizeczką do sali bankowej. Pode­
jdzie do okienka nr 8 — najdalszego od

okienka nr 1 — i oświadczy spokojnie: 
nazywam się dr Brawer. Dzwoniłem wczo\ 
raj w sprawie założenia konta. Pieniądze 
mam ze sobą, pan będzie upirzejmy przeli­
czyć...

No i — podczas gdy wokół okienka nr 1 
panować będzie podniecenie i chaos w 
związku z bezczelnym napadem — Hank 
Williams najspokojniej wpłaci sobie zrabo­
wane pieniądze przy okienku nr 8, i nikt nie 
poweźmie nawet najmniejszych podejrzeń. 
Każdy, włącznie z przybyłą zapewne w 
międzyczasie policją, będzie automatycz­
nie zakładał, że bandyta umknął już moż­
liwie najdalej od miejsca przestępstwa.

Dalszy plan przewidywał, że Hank Wil­
liams odczeka parę miesięcy, po czym pó-. 
wiadomi bank o śmierci wuja i Wystąpi w 
roli spadkobiercy.

W wyznaczonym dniu Hank Williams 
zaczerpnął głęboko powietrza w płuca, po 
czym naciągnął pończochę na głowę i 
wszedł do sali West National' Bank. Pod­
szedł do okienka nr 1 i wycelował w kasjera 
lufę pistoletu. „Tylko duże banknoty, 
bez bilonu" — polecił uprzejmie kasjero­
wi! podsunął mu otwartą walizeczkę.

Kasjer—blady, ale opanowany —zarea­
gował zgodnie z przewidywaniami: ■: nie. 
stawiał oporu i napełnił walizeczkę bank­
notami — było tego 300 tys. dolarów! Hank 
zabrał łup, .podziękował i rzucił petardę. 
Rozległ się ogłusżający huk, a zaraz potem ' 
wycie syreny alarmowej: na pobliskim ko­
misariacie zamigotało czerwone światełko 
nad nazwą banku.

Hank wiedział, że policja wpadnie tu za 
dwie minuty. Nie zamierzał się tym przej­
mować. W ogólnym zamieszaniu utorował 
sobie drogę do wyjścia i znikł w drzwiach 
toalety.

Pomieszczenie z umywalkami było pus­
te. Teraz wystarczyło wejść, do jednej z 
kabin, by przeobrazić się w doktora Brewe­
ra z Ohio. Hank złapał za pierwsżą z brzegu 
klamkę. Nie ustąpiła. Spróbował następnej, 
i jeszcze następnej. Niestety, żadne drzwi 
nie dały się otworzyć. Co jest, do diabła?

W tym momencie dopiero zauważył na 
wszystkich drzwiach małą tabliczkę z napi­
sem „wrzuć 10 centów". Drzwi otwierał 
autpmąt po wrzuceniu monety. Hank Wil­
liams jednak niestety miał tylko 300 tys. 
dolarów w banknotach.

— Ńa komisariacie będzie pan mógł 
skorzystać za darmo — rozległ się za nim 
głos pełen współczucia. Zaraz potem 
szczęknęły kajdanki, a policjant sięgnął po 
walizeczkę.

SVEN SEBORG

i&ii

Jajka klasztorne
6 jajek, 2 łyżki łuskanych włoskich orze­

chów, 5Ö0 g ryby, 100 g tartego żółtego 
sera, łyżka masła, 4 łyżki musztardy, surowe 
żółtko, sól, pieprz, szczypta cukru.

Orzechy bardzo drobno usiekać. Jajka 
ugotować na twardo, obrać ze skorupek, 
przekroić na pół, delikatnie wyjąć żółtko. 
Rybę ugotować w jarzynach. Smak zo­
stawić na zupę. Z ugotowanej ryby wyjąć 
ości, pokroić w grubą kostkę.

Drobno posiekane orzechy połączyć z 
żółtkiem, dodać pół łyżeczki masła, sól, 
pieprz, wyrobić jednolitą masę. Masą na­
dziewać białka. Żaroodporny półmisek wy­
smarować masłem. Ułożyć na nim nadzie­
wane jajka, obłożyć kostkami ryby, zalać 
wymieszaną z żółtkiem musztardą, posypać 
lekko pieprzem i starym żółtym serem ob­
łożyć plasterkami masła. Wstawić do na­
grzanego piekarnika, zapiekać ok. 20—30 
minut. Podawać z chlebem lub ziemniaka­
mi i z surówką.

— Panie kelner! W tym jajku 
jest kurczak!

— Dobrze proszę pana, doli­
czymy do rachunku...

★ ★, ★
— Czy mogę przejść przez pań­

ską łąkę? Śpieszę się bardzo, ina­
czej nie zdążę, pociąg mi uciek­
nie...

— A proszę bardzo. Jeżeli bę­
dzie tam byk, to jeszcze będzie pan 
czekał na pociąg!

63-metrowy
globus!

Powstanie z okazji światowej wy­
stawy „Budapeszt-Wiedeń" w 1995 
roku. Jego projektantem jest Austriak 
Hans-Peter Voglhuber. Nazwał on 
swoje dzieło „globusem ludzkości 
2000". Konstrukcja w kształcie glo­
busa będzie o 200000 razy mniejsza 
niż powierzchnia naszego globu, ale i 
tak rozmiary jej będą pokaźne. Być 
może globus będzie utrzymywał się 
na falach Dunaju (nie podano jednak 
w której ze stolic). Wewnątrz kon­
strukcji znajdą pomieszczenia, mię­
dzy innymi takie organizacje jak 
Amnesty International i Green Peace 
(ruch ekologiczny) liczne sale wy­
stawowe, restauracje, ogródek dzie­
cięcy a także planetarium.

Żydowski satyryk (urodzony na Wę­
grzech) Efraim Kishon został laureatem 
zachodnioniemieckiej nagrody „Das Gol­
dene Schiitrohr 1988". Ostatnio, Kishon 
jest prawnikiem zachodnioniemieckiej ra­
diostacji radiowej „Westdeutschen Rund­
funk". Wśród innych laureatów znalazł się 
znany aktor amerykański Peter Ustinov. 
Nagrody, w wysokości 10 tysięcy marek 
RFN, zostały ufundowane przez Między- 
rjarodowy Klub Ludzi Biznessu. Laureaci 
przeznaczyli pieniądze na pomoc dla bied­
nych dzieci. Międzynarodowy klub po­
wstał w 1979 roku. Obecnie liczy on 800 
członków z 30 krajów całego świata. Z 
funduszy powstały już szpitale i szkoły; 
między innymi dla chorych na trąd w Taj­
landii.
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1 kwietnia — początek operacji pokojowej ONZ

Rezolucja Rady Bezpieczeństwa^ 
w sprawie Namibii

Nowy Jork (PAP). Rada Bezpie­
czeństwa ONZ przyjęła jedno­
głośnie rezolucję nr 632 w spra­
wie wprowadzenia w życie pla­
nu przyznania niepodległości 
Namibii.

Rezolucja przewiduje, że realizacja 
planu niepodległościowego rozpocz­
nie się 1 kwietnia br. Do Namibii 
skierowana zostanie misja poko­
jowa ONZ, która nadzorować bę­
dzie realizację planu. W skład mi­
sji ONZ wejdzie 4650 wojsko­
wych i cywilnych obserwato­
rów, a koszt operacji pokojowej

ONZ ocenia się na 416 min dola­
rów. Będzie to największa operacja 
pokojowa ONZ w Afryce od czasu 
operacji w Kongu w latach 60.

Sekretarz ds. Zagranicznych Orga­
nizacji Ludu Afryki płd-zach. (SWA- 
PO) Theo-Ben Gurirab oświadczył 
korespondentowi agencji TASS, że 
SWAPO jest zadowolona z przyjętej 
rezolucji-. Dodał, że najpoważniej­
szym zadaniem SWAPO w najbliż­
szych tygodniach będzie umożliwie­
nie powrotu do kraju 80 tys. uchodź­
ców namibijskich i zapewnienie im 
możliwości udziału w wyborach.

Rząd USA przeciwny krytyce 
postępowania Izraela 
na okupowanych ziemiach arabskich

Nowy Jork (PAP). USA wyko­
rzystały prawo weta w Radzie 
Bezpieczeństwa, by uniemożli­
wić przyjęcie rezolucji potępia­
jącej postępowanie Izraela na o- 
kupowanych ziemiach arabs­
kich.

Projekt rezolucji został przedłożony 
przez państwa niezaangażowane, 
które w ostatnich dniach wprowadzi­
ły wiele poprawek łagodzących kryty­
kę Izraela, by uzyskać poparcie USA 
dla tej rezolucji. Autorzy projektu po­
stulowali jednak „potępienie polityki i 
postępowanie Izraela wobec narodu 
palestyńskiego na ziemiach okupo­
wanych od 1967 roku".

Czternastu członków Rady Bezpie­
czeństwa, w tym państwa zachodnie 

Kanada, Francja, W. Brytania

głosowały za projektem rezolucji. 
Przedstawiciel Kanady zaznaczył, że 
jego rząd zdecydowanie popiera pra­
wo Izraela do istnienia i bezpieczeńst­
wa, niemniej jest głęboko zaniepoko­
jony naruszaniem praw narodu pales­
tyńskiego. Zwracał on szczególną u- 
wagę na skutki stosowania przez woj­
ska izraelskie kul plastykowych, co 
spowodowało gwałtowne zwiększe­
nie liczby ofiar śmiertelnych.

Przedstawiciel Francji wskazywał 
na pilną potrzebę przygotowania 
międzynarodowej konferencji blisko­
wschodniej z udziałem zainteresowa­
nych stron i stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa. Podkreślił że nie 
można zgodzić się na status quo, 
które powoduje z każdym dniem co­
raz więcej ofiar i stwierdził, że naród 
palestyński ma prawo do ojczyzny i 
swojej ziemi.

Przyczyny katastrofy „Boeinga"
Nowy Jork (PAP). Jak informuje so­

botni „New York Times", przyczyną 
katastrofy amerykańskiego samolotu 
„Boeing-707", który 8 bm. rozbił się 
nad Wyspami Azorskimi, były błędy 
popełnione przez pilotów f kontrole­
rów lotu a także usterki aparatury.

Według rejestru „czarnej skrzynki", pilo­
ci sądzili, iż otrzymali zgodę na obniżenie 
lotu do wysokości 600 m, a tymczasem

Handlowali narkotykami
Moskwa (PAP). Jak poinformowa­

ła „Prawda", organa ścigania ujawniły 
działalność dużej szajki handlarzy nar­
kotyków, która działała na ter\*orium 
Kazachstanu i Azerbejdżanu; Wykryto 
kilka kryjówek, w których zgromadzono 
166 kg marihuany, haszyszu i innych 
środków odurzających. Tylko w jednej z 
nich znajdowało się 118 kg marihuany. 
W wytwarzaniu środków narkotycznych 
i transporcie gotowego produktu brała 
udział dobrze zorganizowana przestęp­
cza grupa.

Wybuch w metrze
Budapeszt (PAP). 100 pasażerów znajdowa­

ło się w wagonie metra budapeszteńskiego, w 
którym nastąpiła eksplozja ładunku wybuchowe­
go, pozostawionego przez nieznanego osobnika. 
Na szczęście nikt nie został poszkodowany, co — 
jak wynika z informacji agencji MTI — można 
zawdzięczać temu, że bomba znajdowała się w 
samym tyle pociągu metra. Organa milicji przy 
współpracy saperów prowadzą śledztwo

kontrolerzy podali im. pułap 1.000 metrów. 
Ponadto przekazane prżez kontrolerów da­
ne dotyczące ciśnienia atmosferycznego 
okazały się mylne. Żle funkcjonował także 
wysokościomierz.

W katastrofie Boeinga, który nale­
żał do amerykańskiego towarzystwa 
„Independent Air" i odbywał lot na 
trasie z Włoch na Jamajkę, zginęło 
145 osób.

TURCJA

Stan wyjątkowy w Afganistanie

W ostatnim czasie władze Afganis­
tanu zmobilizowały do wojska tysią­
ce aktywistów rządzącej partii — 

LDPA. Przechodzą oni intensywne 
przeszkolenie wojskowe, przygoto­
wując się do obrony ważnych obiek­
tów w Kabulu.

CAF — Reuter — telefoto

Kabul (PAP). W sobotę o pół­
nocy na terytorium całego Af­
ganistanu wszedł w życie dekret 
o stanie wyjątkowym.

Rząd Republiki Afganistanu — 
stwierdza dekret podpisany przez 
prezydenta Nadżibullaha — w in­
teresie uregulowania sytuacji we­
wnątrz i wokół Afganistanu, przerwa­
nia bratobójczej wojny i zapewnienia 
pokoju i sprawiedliwości w kraju, 
przed dwoma laty rozpoczął politykę 
pojednania narodowego. Zwolniono 
większość więźniów, zapewniono 
swobody polityczne i działalność par­
tii, zmieniono konstytucję, odbyły się 
wybory do parlamentu, utworzono 
rząd koalicyjny, wyrażono gotowość 
dialogu ze wszystkimi przedstawicie­
lami opozycji.

Przypominając działania rządu na 
rzecz unormowania sytuacji wokół 
Afganistanu (układy genewskie wy­

cofanie wojsk radzieckich z Afganis­
tanu), rząd Afganistanu zwraca uwa­
gę, że Pakistan i USA nie wypełniły 
zobowiązań wynikających z układów 
genewskich i podaje liczne przykłady 
nieprzestrzegania przez Islamabad 
ducha i litery tych układów.

Działalność organów państwo­
wych, w tym wykonawczych, usta­
wodawczych i sądowniczych partii 
politycznych i organizacji społecz­
nych a także prawa i swobody oby­
wateli będą obecnie podlegać ogra­
niczeniom wynikającycm z dekretu o 
stanie wyjątkowym. Prezydent uzys­
kuje nadzwyczajne pełnomocnictwa. 
Zagraniczni dziennikarze mogą obec­
nie poruszać się jedynie grupowo, w 
towarzystwie wyznaczonej osoby.

Agencje prasowe piszą, że w ostat­
nich 48 godzinach na ulicach Kabulu 
zaobserwowano zwiększoną obec­
ność sił wojskowych.

Opozycja wyznaczyła prezydenta i premiera
Islamabad (PAP). Rada Konsultacyjna (Szura) opozycji af- 

gańskiej, która obraduje w Rawalpindi (w Pakistanie) wybrała po 
wielodniowym impasie na stanowisko prezydenta i premiera 
„tymczasowego rządu mudżahedinów" kandydatów wysuniętych 
przez „sojusz siedmiu". Na prezydenta zatwierdzono Moham­
mada Nabi Muhammadiego 69-letniego teologa muzułmańs­
kiego stojącego na czele „Ruchu Rewolucji Islamskiej Afganis­
tanu" i mającego opinię bardziej umiarkowanego. Na premiera 
zatwierdzono Ahmada Szacha — jednego z przywódców fun- 
damentalistycznego „Islamskiego Sojuszu na Rzecz Wyzwolenia 
Afganistanu".

Ahmed Szach uważany jest za rzecznika ekstremistycznego 
skrzydła „sojuszu siedmiu”. Wysunięcie jego kandydatury na

stanowisko premiera „tymczasowego rządu" wywołało ostre 
sprzeciwy ze strony tzw. bardziej umiarkowannych ugrupowań 
opozycji, które oświadczyły, że kandydatura Szacha jest nie do 
przyjęcia.

Przedstawiciele ugrupowań mających oparcie na terenie Iranu 
— „sojuszu ośmiu" nie zgodzili się uczestniczyć w obradach Szury, 
uzasadniając to tym, że naruszono porozumienie zawarte z „soju­
szem siedmiu" w przededniu zwołania Rady Konsultacyjnej. Na 
mocy tego porozumienia „sojusz ośmiu" miał uzyskać w Radzie 
Konsultacyjnej 100 miejsc, na co nie zgodzili się ekstremiści. W 
obradach Szury nie wzięli udziału również niektórzy dowódcy 
oddziałów opozycji działającej na terenie Afganistanu.

USA zbudują 
nową rakietę

Waszyngton (PAP). Rząd amerykań­
ski potwierdził, że dał zielone światło na 
produkowanie nowych rakiet nuklearnych 
krótkiego zasięgu, którą mają zastąpić stac: 
jonujące obecnie w Europie zachodniej 
rakiety „Lance".

„New York Times" poinformował, że 
projektowane rakiety będą zainstalowane 
na nowego rodzaju wyrzutniach (MLRS) 
armii amerykańskiej, które Bundeswehra 
chce nabyć w wariancie konwencjonal­
nym pod nazwą „Mars" i nawet już je 

• wypróbowuje. Nowa rakieta ma mieć za­
sięg 450 kilometrów, a więc czterokrotnie 
większy niż „Lance".

Biały Dom podał równocześnie, że do 3 
kwietnia ma zapaść decyzja, czy Stany 
Zjednoczone zdecydują się ostatecznie na 
wyposażenie swej armii w odpalane z ziemi 
rakiety, międzykontyńentalne MX czy 
„Midgetman".

Władze przyznają się 
do torturowania więźniów

Ql Telewizja
PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I

Dzienniki: 16.00,19.30, 22.45
13.30 TTR Mechanizacja rolnict­

wa, sem. II — Podstawowe źródła i 
odbiorniki energii elektrycznej w cią­
gniku

14.00 TTR Produkcja roślinna, 
sem. II — Orki

14.30 Telewizyjny Kurs Rolniczy 
— Kozy

15.00 Powtórka przed maturą: Hi­
storia — Polska i Polacy w latach 
okupacji

15.30 NURT: Człowiek a telewizja
16.05 „Poniedziałkowe przeboje"
16.25 „Luz" — program nastolat­

ków
17.15 Teleexpress
17.30 „Reklamy z prezentami"
17.40 „Echa stadionów,, i Mist­

rzostwa świata w narciarstwie klasy­
cznym

18.30 „Laboratorium" — „Foto"
18.50 Dobranoc „Cudze futro"
19.00 „10 minut"
19.10 Program publicystyczny
20.00 Pytania dnia
20.10 Teatr Telewizji: Jerzy Mikke

Głos
Pomorza
„Głos Pomorza" — Dziennik Polskiej Zjedno­

czonej Partii Robotniczej.
Redaguje zespół.
Redaktor naczelny — Andrzej Czechowicz

Ankara (PAP). Według oficjalne­
go raportu, na który powołała się 
turecka gazeta wychodząca w języku 
angielskim „Turkish Daily News", 
wśród przeszło 130 osób zmarłych w 
więzieniach tureckich od 1980 r., 32 
osoby zmarły wskutek tortur.

Gazeta poinformowała, że ze 
144 osób, o których organizacja 
„Amnesty International” twier­
dziła, iż zmarły w więzieniu w 
niewyjaśnionych okolicznoś­
ciach, 10 osób żyje. 102 więź­
niów miało popełnić samobójst­
wo, umrzeć wskutek głodówki, z 
powodu choroby lub wskutek 
„starcia ze strażnikami".

„Ostatni z Jagiellonów", cz. 1, reż. 
Laco Adamik, wyk.: Jerzy Radziwiło­
wicz, Aleksander Fabisiak, Jerzy Bin­
czycki, Zygmunt Józefczak i in.

21.30 Wokół okrągłego stołu
22.00 „Sportowe disco"
22.45 „Śladami pieriestrojki" cz. 1

— „Stalinizm"
23.40 Język niemiecki (16)

PROGRAM II

16.55 Język niemiecki (16)
17.25 Program dnia
17.30 Antena „Dwójki" na najbli- 

»ższy tydzień
17.45 „Ojczyzna — Polszczyzna"

— „Grecko-łacińskie dziedzictwo"
18.00 Telerama
18.30 „Czarno na białym" — prze­

gląd polskich kronik filmowych
19.30 „Tele-trans"
19.30 Grigorij Sokołow gra polo­

nezy Fryderyka Chopina
20.00 „Kiedy przyglądam się swe­

mu życiu — Harry Bellafonte" cz.1, 
film dok.

20.35 „Uwaga, dokument" — 
„Dzieciństwo"

21.15 „Rozmowy o cierpieniu"
21.30 Panorama dnia
21.45 Biografie: „Lermontow" — 

film prod. ZSRR reż. Nikołaj Burlajew 
wyk.: Nikołaj Burlajew, Natalia Bon- 
darczuk, Borys Płotnikow

23.20 Komentarz dnia

Rushdie przeprasza mahometan
Londyn (PAP). Salman Rushdie, au­

tor „Szatańskich wersetów" — kontrower­
syjnej książki o proroku Mahomecie, prze­
kazał w sobotę za pośrednictwem swego 
agenta wyrazy głębokiego ubolewania z 
powodu zamieszania jakie spowodowała 
jego książka wśród prawdziwych szcze­
rych wyznawców islamu.

„Szatańskie wersety" spotkały się z obu­
rzeniem i potępieniem w świecie prawo­
wiernych mahometan. Przywódca irańs­

kich szyitów, Ajatollah Chomeini wezwał 
wiernych wyznawców proroka do wykona­
nia wyroku śmierci na pisarzu „bluźniercy".

Oficjalna irańska agencja prasowa „IR- 
NA" oświadczyła, iż przeprosin Rushdiego 
nie można uznać za wyraz publicznego 
zadośćuczynienia. Agencja, która cytuje w 
całości słowa autora „Szatańskich werse­
tów" zaznacza, że nie dał on ani słowem do 
zrozumienia, iż ta bluźniercza książka bę­
dzie wycofana.

LIBAN

Chwila spokoju 
po tygodniu walk

Bejrut (PAP). Przywódcy społeczności 
chrześcijańskich maronitów w Libanie 
podjęli działania mediacyjne, by zapobiec 
ponownemu wybuchowi walk zbrojnych 
między oddziałami „sił libańskich" i armią 
libańską, co groziłoby zniszczeniem en­
klaw zamieszkałych przez maronitów, do­
tąd nieźle prosperujących, mimo że kraj od 
lat pogrążony jest w wojnie domowej.

Od ub. wtorku do piątku (14—17 lute­
go) na ulicach wschodniej części Bejrutu 
trwały starcia oddziałów sił libańskich z 
żołnierzami regularnej armii libańskiej. 
Śmierć poniosło 57 osób, a 130 zo­
stało rannych. Generał Michel Aoun, 
który stoi na czele tymczasowego wojs­
kowego gabinetu libańskiego zażądał, by 
oddziały „sił libańskich" opuściły Bejrut, 
zaprzestały ściągania podatków i rozwią­
zały narodową radę rozwoju, która w ich 
imieniu zajmuje się sprawami oświaty i 
gospodarki.. Zapowiedział, że nie zgodzi 
się, aby „siły libańskie" tworzyły „państwo 
w państwie" na obszarach zamieszkanych 
przez ludność maronicką.

Ormianie wracają
Moskwa (PAP). Do połowy lute­

go do Azerbejdżanu powróciło 
48340 Ormian, którzy opuścili tę za­
kaukaską republikę w związku z wy­
darzeniami wokół Nagorno-Karaba- 
chii. Informuje o tym dziennik „Iz- 
wiestia" powołując się na dane rządu 
azerbejdżańskiego. Łącznie w okresie 
tych wydarzeń z Armenii wyjechało 
130 tys. Azerbejdżan (28 tys. rodzin) 
a z Azerbejdżanu —102 670 Ormian,

Praca, mająca na celu zapewnienie 
powrotu ludzi do rodzinnych miejS' 
cowości jest kontynuowana. Szefo­
wie rejonowych i republikańskich in­
stytucji oraz organizacji społecznych 
dwóch republik regularnie spotykają 
się i omawiają przedsięwzięcia doty­
czące powrotu uchodźców — piszą 
„Izwiestia".

NRD odrzuca zarzuty Amnesty International
Berlin (PAP). NRD kategorycznie 

odrzuciła twierdzenie Parlamentu Za­
chodnioeuropejskiego w Strasburgu 
o naruszaniu praw człowieka w tym 
kraju.

Agencja ADN napisała m. in.: 
„Grupa określająca siebie jako orga­
nizacja pomocy więźniom Amnesty

International, pozostająca w ścisłych 
kontaktach z licznymi zachodnimi 
służbami wywiadowczymi, podjęła 
próbę rozpowszechnienia w Parla­
mencie Zachodnioeuropejskim w 
Strasburgu sfałszowanych materia­
łów wymierzonych przeciwko NRD. 
Wysuwa się tam kłamliwe twierdze­

nie, że setki obywateli NRD skazuje 
się rocznie w tajnym postępowaniu 
na kary więzienia ze względów poli­
tycznych.

ADN stwierdza, że najwyraźniej 
chodzi tu „o podjętą przez pewne 
koła próbę zakłócenia rozwijających 
się stosunków między NRD a Wspól­
notą Europejską".

Prasa turecka doniosła o sprawie 
15-letniego chłopca, który trzymany 
był w areszcie przez 87 dni na mocy 
ustawy antykomunistycznej i twier­
dzi, że był torturowany w więzieniu. 
Chłopak, zatrzymany za rzekome po­
wiązania z komunistami (sam twier­
dzi, że jego „winą" było napisanie w 
szkole wypracowania na temat mark­
sizmu, bo do żadnej organizacji nie 
należał) był — według jego słów — 
bity po stopach i wieszany za ręce 
związane z tyłu. Proces 15-latka zo­
stał obecnie zawieszony do czasu 
zakończenia badań lekarskich. Chło­
pakowi grozi 8 lat więzienia.

TELEWIZJA
RADZIECKA

2011

4.30 120 minut — pr. inf. — muz.
6.35 „Syberiada" cz. 1 —film fab. prod.

radź., reż. A. Michałków-Konczałowski
7.45 „Prodiełkin w szkole", „Wszystko 

na odwrót", „Jak koziołek ziemię podtrzy­
mywał" — filmy animowane

8.15 „Wesołe zawody" — konkurs dru­
żyn szkolnych

9.00 Wiadomości
9.10 „Oczywiste — niewiarygodne" — 

prowadzi prof. P. Kapica
10.10 Gra B. Feoktistow (bałałajka)
10.30 „Nieprowincjonalna prowincja", 

„Wierchoturie. Koniec XX wieku" — filmy 
dok.

★ ★ ★
12.40 Wiadomości
12.55 Mistrzostwa świata w narciarst­

wie klasycznym: 15 km — mężczyźni — 
relacja z Finlandii

14.45 Wiadomości
14.50 „Do krainy wulkanów za zielo­

nym gołębiem" — film dok.
15.10 „Godzina dla dzieci"
16.10 „Agro" — magazyn wiedzy eko­

nomicznej
16.40 Chwila poezjj
16.45 Dziś na świecie

Czechosłowacja Dekret o umocnieniu

porządku publicznego

Praga (PAP). Prezydia Czeskiej i 
Słowackiej Rady Narodowej 
przyjęły dekret o przedsięwzię­
ciach mających na celu umocnie­
nie porządku publicznego.

W dokumencie stwierdzono jedno­
znacznie, że za naruszenie porządku 
publicznego należy uważać nie tylko 
zgromadzenia zakazane przez władze 
lokalne, lecz i takie, o których władz 
lokalnych wcześniej nie powiado­
miono. Sprecyzowano, że za wykro-

17.00 „Kursem XIX Konferencji Partyj­
nej" — pr. publ.

17.30 „Raz jeszcze o miłości" — pr. 
poetycki

17.50 Teatr Polityczny: R. Sołncew 
„Troje na czerwonym dywanie", cz. 2 — 
spektakl tv

19.00 Dziennik „Wriemia"
19.40 „Przed wyborami" — pr. publ.
19.50 „Marszałek Rokossowski. Życie i 

czasy" — film dok.
21.20 Dziś na świecie
21.35 „Mistrzowie sceny operowej": C. 

Tatiszwili i N. Andguładze
22.10 L. Minkus „Bajadera" — pr. bale­

towy

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02,1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,5.30,
6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05.14.00.16.00,
18.00, 19.00, 20.00, 22.00, 23.00

Komunikaty energetyczny i gazownictwa: 7.55,
13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28, 13.00, 
21.00

0.07—3.45 Muzyka nocą 3.35—Żołnierski kwad­
rans 4.05 Muzyka przed świtem 5.05 Poranne roz­
maitości rolnicze 5.30—8.00 Poranne sygnały 8.05 
— Mówi Zachód 8.15—8.45 Muzyka poranna 8.45 
Żołnierski zwiad 9.00—11.00 Cztery pory roku 
11.00—11.35 Koncert przed hejnałem 12.30 Muzyka 
folklorem malowana 12.45 Zielone echa 13.05 Radio 
kierowców 13.30 Z tańcem przez wieki 14.05—16.00 
Magazyn muzyczny „Rytm” 16.05 Muzyka i aktual­
ności 17.00 Vaclav Neckar: „Atlantyda 99” 17.50

ozenie uważa się świadomy udział w 
tego rodzaju zgromadzeniach, a także 
odmowę podporządkowania się we­
zwaniom do rozejścia się.

Mocą dekretu podniesiono maksy­
malne kary za naruszenie porządku 
publicznego z 3 tys. do 10 tys. koron, 
a mandaty ze 100 do 500 koron.

Jak podkreśla agencja CTK, konie­
czność podjęcia tego rodzaju decyzji 
była podyktowana niedawnymi wy-

Kto tak pięknie gra: orkiestra Mantovaniego 18.05 
Przemiany w krajach socjalistycznych 18.20 Jazz i 
piosenka 19.30 Radio dzieciom: „Gelsomino w 
krainie kłamczuchów” 20.15 Koncert życzeń 20.45 
Grzegorz Musiał: „W ptasżarni” 21.05 Kronika 
sportowa 21.30 Mała Polihymnia, czyli poważnie 
o muzyce niepoważnej 22.15 Kroniki wędrówek 
F. Liszta 23.30 Do słuchania we dwoje

PROGRAM II
Program nadawany w wersji stereo

Wiadomości: 8.00, 13.00, 20.00
Skrócony test stereo: 13.20, 18.30, 24.00
8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum polskiej 

piosenki 9.00 Gore Vidal: „Stworzenie świata” 9.20 
Muzyka, którą lubi Grażyna Alber 9.50 Helena 
Sekuła: „Siedem domów Kuny” 10.00 Godzina 
melomana 11.10 Muzyczny non stop (c?. I) 11.40 Z 
malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. II)
12.40 Poznańskie Słowiki 13.20 Komu piosenkę... 
14.20 Folklor na mapie świata 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia: Edmund i Juliusz de Goncourt: — 
„Dziennik” 15.00 Album operowy 15.30 Nowości 
muzyki reggae 17.15 Filharmonia radiowa 18.15 
Helena Sekuła: „Siedem domów Kuny” 18.30 Klub 
stereo 19.00 Wieczór w filharmonii (CD) 
21.20—1.00 Wieczór literacko-muzyczny.

PROGRAM III
Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,16.00, 

17.00, 18.00
6.00—19.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 „Winien i 

ma” — mag. 10.30 Wokół muzyki latynowskiej 
11.10 Folk w pigułce 11.20 William Golding: „Spat- 
kobiercy” 11.30 W kręgu muzyki kameralnej 12.05 
W tonacji Trójki 13.00 Konstanty Putrament: „Pięć 
milionów stopni” 13.10 Powtórka z rozrywki 14,00 
Musica senza accompagriato 15.05 Rock po polsku
15.40 Sportowa Trójka 16.00—19.00 Zapraszamy 
do Trójki 19.00 Codziennie powieść w wydaniu 
dźwiękowym: „Niewidzialny człowiek” 19.30 Złote 
lata swinga 19.50 William Golding: „Spadkobiercy” 
20.00 Bielszy odcień bluesa 20.45 Klub Trójki 21.00 
Trzy kwadranse jazzu 22.15 Forum młodych muzy­
ków 22.45 Książka tygodnia: William Wharton — 
„W księżycową jasną noc 23.00 Opera tygodnia 
Jules Massenet — „Don Kichot” 23.15—23.50 Mi-

stąpieniami grup antysocjalistycz­
nych, które naruszały porządek pub­
liczny i zagrażały bezpieczeństwu o- 
bywateli w centrum Pragi. Odzew 
społeczeństwa na te prowokacyjne 
działania — stwierdza agencja — 
świadczy o tym, że większość obywa­
teli się z nimi nie zgadza i domaga się 
podjęcia efektywniejszych kroków, a 
przepisy wydane 20 lat temu nie po­
zwalały już na skuteczne zwalczanie 
takich zjawisk antyspołecznych.

niatura poetycka — Piosenka to mały teatr — aud. 
Barbary podmiotko 23.50—24.00 Peter Carey 
„Święty spokój”

PROGRAM IV
Wiadomości: 5.05, 6.00, 7.30, 11.00, 19.30, 23.30
5.00—6.00 Muzyczny poranek 6.05 Technika ńa 

co dzień 6.30 J. angielski 6.45 Z archiwum muzyki 
rozrywkowej 7.15 Między nami (wydanie poranne) 
7.40 „40 lat z piosenką” 8.30 Tydzień z Grzegorzem 
Tumauem 9.05 Język polski (dla kl. II) 9.35 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach 10.00 Język polski 
(dla kl. V) 10.30 Muzyka ery komputerów 11.05 
Dom i świat 11.55 Z muzycznego archiwum 12.30 
„Matysiakowie” 13.00—16.20 Popołudnie młodych 
słuchaczy 16.20 Ci niezrównani: Władimir Sofroni- 
cki 17.10 Język polski (dla kl. lic.) „U źródeł 
nowożytnej komedii 17.50 Widnokrąg 18.20 Piose­
nki radzieckie 18.30 Język rosyjski 18.50 Studio 
ekspertów 19.35 Lektury Czwórki: Jerzy Łojek — 
„Dzieje zdrajcy ” 19.45 Niezapomniane koncerty 
jazzowe 20.25 Blues, tylko blues” 21.10 Akademia 
muzyki dawnej 22.0(1—23.30 Wieczór muzyki i myśli 
23.20 Muzyczny karnawał 23.35 Z repertuaru or­
kiestr światowych 23.35 Rozważania 23.50—24.00 
Na dobranoc śpiewa stevie Wonder

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk — Nowy dzień 6.00 Studio 

Bałtyk — lokalne 6.45 Nasz program tygodnia w 
opr. D. Czerniawskiej 7.00 Wiadomości 7.10 Mu­
zyką i reklama 7.30 Studio Bałtyk—wybrzeżowe z 
Koszalina 13.05 Ze wsi i o wsi — aud. Wł. Króla 
16.00 Przegląd aktualności 16.05 Środowisko, w 
ktprym żyjemy — aud. J. Blicharskiego 16.26 
Muzyczny sezam — aud. P. Mroczka 17.12 Pro­
gram na jutro.

TP i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programie)

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139, 75-604 Koszalin, telex -r- 0532275. Centrala telefoniczna — 279-21 (łączy ze 
wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bezpośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora 
naczelnego — 233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; Dział Partyjny — 233-20; Dział 
Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; Dział Społeczno-Kulturalny -251-14; Dział 
Depeszowo-Zagraniczny — 244-75; Dział Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy — 243-53 (w niedzielę — 

246-51).
Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w godzinach 9.30—16 w siedzibie redakcji (III 

piętro, pok. 313—314); także telefonicznie pod numerem 250-05 (z wyjątkiem wolnych sobót).
Porady prawne udzielane są w Koszalinie we wtorki w godz. 13.00 do 15.00 tylko telefonicznie pod numerem 250-05 oraz w 

poniedziałki, środy i piątki w godz. 13.00 do 15.00 tylko osobiście. Porady są bezpłatne.

Oddział Redakcji w Słupsku: al. Sienkiewicza 20,76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i dział ogłoszeń — 251 -95; reporterzy 

254-66 i 224-56.
Porady prawne w środy od godz: 14.30 do 16.30.
Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwrócą. Zastrzega sobie również prawo skracania i opracowania redakcyjnego 

tekstów nie zamówionych.

Wydawca: Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch", ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin. 
Centrala telefoniczna — 240-27, telex — 0532264’.

Biuro Ogłoszeń: ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel. 222-91. Redakcja nie odpowiada 
za treść ogłoszeń. M-15
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Drobne
, FSO 125 z silnikiem poloneza,— gwarancja sprze­
dam lub zamienię na fiata 126p. Koszalin, teł. 
516-44. , G-2173

FSO 1500 sprzedam. Koszalin,, tel. 1503-39.
\ . . G-2120

F IATA 126p, 1986 rok sprzedam Sławno, tel,. 
36-33. (.1-2237

FSO 150Ó wersja eksportowa z silnikiem polone­
za, skrzynia pięciobiegowa sprzedam. Kołobrzeg teł. 
268-06, po piętnastej. G-,2271

FIATA 126p, rok 198(i, działkę owoco wo-warzyw'- 
ną zabudowaną pod Jamnem sprzedam, Koszalin, 
Bosmańska 20A/16, po szesnastej.

- G-2121
FIĄTA 126p z nowym nadwoziem sprzedam. 

Sianów, tel. 790. ' G-2122
FIATA 126p, rok 1986 sprzedam. Słupsk, tel. 

318-09. G-2172
FIATA 126p tanio sprzedam. Lubiecjiowo, 

78-230 Karlino, Proskura. G-2123
FIATA 126p, rok 1983, części syreny, dywan,2 x ■ 

3 sprzedana. Koszalin, tel. 523-66.
G-2124

POLONEZA fabrycznie nowego.sprzedam. Koło­
brzeg, tel. ,265-27. G-2125

ŁADĘ combi, rok 1976 po remoncie sprzedam. 
Koszalin, ZWM 2/27, Kobryń. G-2174-0

SKODĘ 105L (przyznana karoseria) sprzedam. 
Koszalin, tej. 309-48. ' G-2126

SKODĘ 1000 MB, rok produkcji 1969 na chodzie 
do remontu oraz tylną szybę zapasową sprzedam’. 
Koszalin, Kolejowa 69/21, Serafin.

G-2127
GOLFA diesla sprzedam. Kołobrzeg, tel. 257-04, 

od godz. 17-19. G-2128
•SAMOCHÓD dostawczy warszawa pick-up i piłę 

spalinową do drewna sprzedam. Koszalin, tel. 
189-424.

G-2129
ŻUKA, rok 1978 sprzedam. Słupsk, tel. 350-76, 

po szesnastej. G-2130
STAR 28 skrzyniowy po remoncie sprzedam. 

Koszalin, tel. 320-71. G-1995-0
NADWOZIE samochodu jelcz — chłodnia prze­

robiona na zamrażarkę do minus 20 stopni oraz 
warszawę 224 sprzedam.; Charzyno, Leśna 2, Sem- 
ków. G-2131

PRZYCZEPĘ bagażową N 410B, fabrycznie no­
wą sprzedam. Koszalin,- tel. 529-21, po szesnastej.

G-2132
SILNIK parkins, przystosowany do samochodu 

sprzedam. Słupsk, Wyspiańskiego 5/5, tel. 276-44.
G-2133

DOM z ogrodem, 0,5 km od Słupska sprzedam. 
Kupię fiata 126p w bardzo dobrym stanie. Oferty 
pisemne; Słupsk „Glos Pomorza”. G-2134

GOSPODARSTWO w Świdwinie sprzedam, tel. 
25-49, po godz. 19. Gp-1085-0

GOSPODARSTWO rolne 13 ha wolno stojące 
blisko stacji sprzedam. Stonowice, Lewandowska.

G-2135
DZIAŁKĘ truskawkową )BPL), syrenę 104 sprze­

dam. Słupsk, Górna 3/48, po szesnastej.
G-2136

DZIAŁKĘ ogrodową pod Niekłonicami sprze­
dam. Koszalin, tel. 267-10. G-2137
. NOWE wideo SEG sprzedam. Koszalin, Bieruta 

■ 71/48, po szesnastej. G-2138
MAGNETOWID i telewizor sprzedam. Koszalin, 

Sygietyńskiego 3/6, po godz. 18.
G-2139

MAGNETOWID i telewizor (nowe) sprzedam, 
Koszalin, tel. 311-89. G-2140

UŻYWANY telewizor kolorowy neptun sprze­
dam. Koszalin, tel. 261-93. G-2141

TELEWIZOR kolorowy rubin 202p z nowym 
kineskopem oraz szkło okienne sprzedam. Koszalin, 
tel. 351-48. G-2142

MAGNETOWID, odtwarzacz, bojler uniwersal­
ny sprzedam. Koszalin, tel. 520-44.

G-2143
KOMPUTER atari na gwarancji z ukompletowa- 

niem sprzedam. Rosnowo, tel. 18-31-21, wewn. 275.
G-2144

MONOFONICZNY syntezator vermona oraz 
organy sprzedam. Sławno, tel. 34-17, po godz. 17.

G-2145
SKLEP meblowy oferuje do sprzedaży meble 

kuchenne, segmenty, szafki, biurka, taborety, stoły, 
ławostoły, listwy wykończeniowe, meble tapicerskie, 
pochłaniacze kuchenne. Słupsk, Zygmunta Augusta 
71, tel. 393-91. G-2146

KREDENS, szafę i wannę sprzedam. Koszalin, 
Mickiewicza 5/4. G-2147

DYWAN 2,5 x 3,5 m sprzedam. Koszalin, tel 
539-30. G-2148

KUCHENKĘ mikrofalową sprzedam. Koło­
brzeg, ul. Koszalińska 32A/10. G-2149

FUTRO oposy długie, brzeszczoty, szt. 500 sprze­
dam. Koszalin, ul. Związku Walki Młodych 1C/13.

G-2150
OVERLOCK fama D sprzedam. Słupsk, Poniatow­

skiego 2B/19, po piętnastej. G-2151
PRODUKCJĘ artykułu rynkowego oraz maszy­

ny, urządzenia, surowce sprzedam lub zamienię na 
domek w pobliżu Koszalina. Oferty pisemne; Kosza­
lin, Biuro Ogłoszeń. G-2152

SZLIFIERKĘ do płaszczyzn drewna sprzedam. 
Żoruchowo 17, gm. Główczyce. G-2153

WÓZEK nowy dla bliźniąt sprzedam. Ustka, tel. 
146-803. G-2154

KROWĘ sprzedam. Kretomino 1, Koszalin, tel. 
252-30. G-2155

SAMOCHÓD wołga gaz 24 kupię. W rozliczeniu 
może być kolorowy telewizor rabuga. Koszalin, tel. 
189-424. G-2156

Przerwy w dostawie 

energii elektrycznej 

w dniach 23 i 24 II 1989 r, 
codziennie 

w godz. 8—14
w Koszalinie, ul. Kniewękiego 

nr 6—56
w dniu 24:11 1989 r. 

w godz. 18—14 
w Koszalinie, uL- Zwycięstwa 

nr 105—Ul 

Zakład Energetyczny 
przeprasza za przerwy 

w dostawie energii 
elektrycznej

K-793

ODKUPIĘ przedpłatę na fiata 126p. Koszalin, 
tel. 318-29. G-2157

MIESZKANIE jedno lub dwupokojowe w Ko­
szalinie kupię. Darłowo, tel. 21-65, po godz. 18.

G-2158
NIEDUŻE mieszkanie własnościowe do 40 m kw. 

w Koszalinie zdecydowanie kupię. Oferty pisemne; 
Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G-2159

KUPIĘ działkę budowlaną w Koszalinie lub oko­
licy. Płatne w bonach PeKaO lub gospodarstwo 
rolne w pobliżu Koszalina. Oferty pisemne Koszalin 
Biuro Ogłoszeń. G-2160

. SZAFĘ chłodniczą kupię. Koszalin, tel. 241-68, 
po godz. 20. G-2161

NOWĄ lodówko-zamrażarkę za bony PeKaO 
kupię. Koszalin, tel. 501-79. G-2162

MASZYNY szyjące kupię. Białogard, tel. 27-18.
' G-1690-0

GRUBOŚCIÓWKĘ wyrówniarkę do drewna ku­
pię. Słupsk, tel. 330-40. G-2163

MASZYNY krawieckie przemysłowe LZ-3 i over­
lock kupię. 96-140 Brzeziny, Kościuszki 64, J. Ma­
ciejewska. Gp-2164

KLACZE wszelkie wielkopolskie, siano, słomę, 
kupię. Gwizd 14 k. Ustronia Morskiego, Stanisław 
Prussak. G-2165-0

FIATA 126p zamienię na nysę, tarpana. Telewi­
zor radziecki tanio sprzedam. Słupsk, Starzyńskiego 
8/5A, po piętnastej. G-2166

KOSZALIN — mieszkanie trzypokojowe, c.o. 
zamienię na domek, większe lub dwa oddzielne. 
Oferty pisemne Biuro Ogłoszeń.

G-2167
DWA mieszkania dwupokojowe zamienię na jed­

no większe. Koszalin, tel. 249-41.
G-2168

SAMOTNY poszukuje od września mieszkania 
jednopokojowego lub kawalerkę na 2 lata. Warunki 
do uzgodnienia. Oferty pisemne Koszalin Biuro 
Ogłoszeń. G-1450-0

DO wynajęcia pomieszczenie 60 m. kw. c.o., 
woda, siła. Koszalin, ul. Jaśminowa 9, tel. 352-15.

G-2169
NORWEG 41 lat, 180/74, ciemne włosy, brązowe 

oczy, chce poznać Polkę. Byłoby świetnie żeby znała 
język angielski. Adres: Oddvar Magne Skarsaune 
7349 Ssokne Dal — Norwegia. G-2170

NAJDOGODNIEJSZE warunki, solidna obsłu­
ga, setki ofert krajowych, zagranicznych „Halszka” 
Żary, skrytka 12. Gp-1114-0

. PROPONUJEMY tysiące ofert matrymonial­
nych. Kontakty krajowe, zagraniczne. Adres: 75-223 
Koszalin 11, skrytka 39. Gp-12057-0

KSEROEKSPRES Kołobrzeg, tel. 249-82, Sopil- 
nik. Gp-12002-0

AKUPUNKTURA — leczenie bólów głowy, ze­
społów bólowych kręgosłupa, zmian zwyrodnienio­
wych, astmy, nerwic, otyłości, nałogu palenia tyto­
niu, moczenia nocnego. Lekarz medycyny Sławomir 
Wilk,gabinet Koszalin, ul. Matejki 45, poniedziałki, 
środy, piątki godz. 16—18, tel. domowy 504-44 
wieczorem. G-12989-0

ZATRUDNIĘ malarzy, murarzy. Słupsk, Sier- 
pinka 2/1, tel. 330-28, po szesnastej, Pietrzkiewicz.

G-1706-0
WYKWALIFIKOWANEGO pracownika do 

produkcji siatki ogrodzeniowej zatrudnię. Możli­
wość zakwaterowania. Sprzedam meble. Koszalin,

■ tel. 243-55. G-2171-0
ZATRUDNIĘ krawcowe do zakładu krawiectwa 

konfekcyjnego. Białogard, tel. 27-18, Cygan.
, G-1691-0

OŚRODEK Kształcenia Zawodowego ZDZ w 
Koszalinie, ul. Zwycięstwa 121 ,/tel. 225-61 organizu­
je kursy czeladnicze i mistrzowskie w różnych zawo­
dach, pedagogiczne dla wykładowców i instruk­
torów, spawaczy, palaczy kotłowych, obsługi wóz­
ków, agent-sprzedawca, dziewiarstwa maszynowe­
go, gastronomiczne, obsługi i konserwacji sprzętu 
poddozorowego oraz inne specjalistyczne także na 
zlecenia zakładów pracy. Ośrodek czynna codzien­
nie w godz. 8—18. K-596-0

OŚRODEK Kształcenia Zawodowego ZDZ w 
Koszalinie, ul. Zwycięstwa 21, tel. 225-61 organizuje 
kursy języków obcych, kosmetyka pielęgnacyjna i 
upiekszjąca, bukieciarstwo, haftu, kroju i szybcia —. 
popołudniowe, kwaterodawców, kierownik malej 
gastronomii, minimum sanitarnego, bhp i p.poż., 
referentów p.poż., gospodarki paliwowo-smarowni- 
czej także na zlecenia zakładów pracy. Ośrodek 
czynny codziennie w godz. 8—18.

K-597-0

SPÓŁDŻIELNIA MIESZKANIOWA „KOLEJARZ” 
SŁUPSK ul. NOWOTKI 3

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie niżej wyszczególnionych robót remontowych:
— ułożenie warstwy lastrico w brodzikach zlokalizowanych przy: b.m. 
Koszalińska 12 i Br. Gierymskich 5 — 700.000 zł
— ocieplenie ścian osłonowych b.m.:
Grottgera 11 — 13 min zł 
Nowotki 8—15,4 min zł 
Nowotki 12 — 12,6 min zł
— ocieplenie ścian szczytowych b.m.:
Koszalińska 20 — 2,2 min zł 
Kołłątaja 19 — 2,2 min zł
— ocieplenie stropodachów b.m.:
Szymanowskiego 13, 14, Rybacka 20, 24, — 4,5 min zł 
Nowotki 8, Nowotki 12 — 5,9 min zł
— malowanie elewacji b.m.;
Zamenhofa 3 — 1,7 min zł 
Piekiełko 12 — 1,85 młń zł
— poprawa odprowadzenia wody opadowej z połaci dachowych wraz z 
wymianą pokrycia oraz ociepleniem stropodachów w b.m.:
Pstrowskiego 2 — 2,1 min zł
Pstrowskiego 3 — 2,94 min zł 
Pstrowskiego 4 — 2,94 min zł
— wykonanie posadzek lastrico wraz z obłożeniem stopni płytkami lastrico 
na klatkach schodowych w b.m.:
Szymanowskiego 11—12 — 4 min zł
— izolacja ścian piwnicznych od zewnątrz w b.m.:
Witosa 6 i H. Sawickiej 6 — 980 tys. zł
— zagospodarowanie terenu przed b.m.:
Piekiełko 12 i Zamenhofa 3 — 2 min zł
— roboty chodnikowe, drogowe oraz na terenach zielonych 
Spółdzielni — 29,6 min zł
Oferty należy składać w sekretariacie Spółdzielni w terminie siedmiu dni od 
daty ukazania się przetargu w prasie.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu ósmym w biurze Grupy Konserwatorów 
Spółdzielni Słupsk ul. Koszalińska 2A, o godz. 9.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

s K-747

computer
SA Gobi

81-775 Sopot, ul. Bitwy pod Płowcami 17 
tel. 51-15-21 tlx 0512549

oferuje

zestawy komputerowe kompatybilne z IBM PC/XT/AT 
w dowolnej konfiguracji 
PS/2 dowolne modele 
drukarki
magnetowidy, telewizory kolorowe 
filtry ochronne, dyskietki, pudełka, taśmy

OKAZJA
zasilacze awaryjne UPS—300, UPS—500

K-36/B-0

PO AR K
SPÓŁKA Z 0.0.

ul.Jaracza 3 
00-378 Warszawa
oferuje

centrale telefoniczne „EACT"

— abonenckie, mikroprocesorowe, homologowane 
przez Instytut Łączności Warszawa

— dla 24 abonentów wewnętrznych

EACT 24/2 — 2 zespoły miejskie 

EACT 24/3 — 3 zespoły miejskie 

EACT 24/6 — 6 zespołów miejskich 

dla 48 abonentów wewnętrznych 

EACT 24/6 — 10 zespołów miejskich

Polecamy również

— modemy
— telefaksy

K-39/B-0

|tel. 260909, 262794, 264118 
tlx 816962 pc pl

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Słupsku
ZAKŁAD ENERGETYKI CIEPLNEJ 

w Ustce

zatrudni pracowników

w związku z uruchomieniem nowej części 
Ciepłowni Rejonowej w Ustce 

w nw. zawodach:
operatorzy kotłów wysokoprężnych
palacza lub pomocnika palacza
elektromonter
elektromonter AKPiA
operator spychacza DT 75
operator ładowarki—spycharki białoruś
traktorzysta
monter

Informacji udziela ZEC Ustka osiedle XX-lecia PRL 5, tel. 144-479.
K-582-0

Wyrazy głębokiego 
współczucia

kol. Melanii Hort
z powodu zgonu MATKI 

składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 

z WYŻSZEJ SZKOŁY 

PEDAGOGICZNEJ w SŁUPSKU 

K-771

Wyrazy głębokiego 
współczucia

kol. dr.

Maksymilianowi
Werwickiemu

z powodu zgonu OJCA 

składają
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

Z WYŻSZEJ SZKOŁY PEDAGOGICZNEJ 
W SŁUPSKU

K-772

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH
78-500 Drawsko Pomorskie, ul. Starogrodzka 33 

tel. 22-26, 26-06

Przyjmuje zapisy

na kurczęta odchowane 5-tygodniowe
Sprzedaż w dniach:

27 II— 1 III 1989 r.
10—12 IV 1989 r.
22—24 V 1989 r.

Przedpłata 50 zł/szt. w Kasie SKR lub BS Drawsko 
konto 933164-345-131. Cena około 380 zł ogólno- 
użytkowe 460 zł brojlery.

K-695

SPÓŁDZIELNIA PRACY „MORENA” 
w Koszalinie

zatrudni pracowników:

formowaczy ozdób choinkowych (kobiety do 35 lat) 
szwaczki do szycia rajstop

Informacji udziela Sekcja ds. Pracowniczych 
Spółdzielni Pracy „Morena" w Koszalinie, ul. Poprzeczna 1 

tel. 254-93, 94.
K-765

ZARZĄD SPÓŁD2IELNI USŁUG ROLNICZYCH 
w Darłowie

informuje, że z dniem 9 I11989 r.
zostaje uruchomiona 

Stacja Kontroli Pojazdów 
w SUR Darłowo, al. Wojska Polskiego 32

Kontrola dotyczy takich pojazdów jak:
— samochody osobowe 

— samochody ciężarowe 
— ciągniki 

— przyczepy
— autobusy
Jednocześnie informujemy, że będą prowadzone 
dodatkowo takie czynności jak:
— regulacja świateł
— geometria kół
— wyważanie kół
— regulacja zapłonu (silniki niskoprężne)
— analiza spalin K-719

Nareszcie w Koszalinie
„EXBUD—KIELCE"

przyjmuje do rezerwowej kadry eksportowej 
następujących pracowników w wieku do 50 lat 

w zawodach budowlanych:
— murarz—tynkarz
— blacharz—dekarz
— brukarz
— kamieniarz
— monter elementów gips. — sztukator
— cieśla
— drwal—pilarz
— zbrojarz (szkoła zawodowa lub dyplom cze­

ladnika)
— malarz antykorozyjny (z upraw, do piasko­

wania)
— monter rusztowań rurowych z uprawnienia­

mi
Kandydaci do rezerwowej kadry eksportowej powinni legity­
mować się wieloletnim stażem w zawodzie, posiadać udoku­
mentowane kwalifikacje zawodowe, wykazać się m.in. pięcio­
letnim stażem pracy.
Dokumenty przyjmuje oraz udziela szczegółowych informacji Oddział w Ko­
szalinie, ul. Zwycięstwa 278, tel. 304-71 wew. 230.
Zainteresowani jesteśmy również w nawiązaniu współpracy z 
przedsiębiorstwami budowlanymi, które byłyby skłonne wy­
syłać do pracy za granicą całe kompleksowe brygady.

K-758

Kombinat Dźwigów Osobowych „ZREMB" 
Zakład Montażowy 

w Gdańsku, ul. Marynarki Polskiej 82 
tel. 43-22-11/12, telex 0512372

wykonuje usługi przy dźwigach towarowych małych, 
towarowo-osobowych i szpitalnych.

W SZCZEGÓLNOŚCI OFERUJEMY:
— konserwacje bieżące
— konserwacje rozszerzone (z wymianą części 

i podzespołów)
— montaż i uruchomienie nowych urządzeń
— modernizację wraz z opracowaniem projektu
— awaryjne naprawy wg. zaleceń i wskazań dozo­

ru technicznego
— usuwanie usterek pozagwarancyjnych
— remonty bieżące
— regeneracje, naprawy, kompletacje i eksper­

tyzy materiałów, części i podzespołów dźwigo­
wych

— pomiary elektryczne
— wystawianie paszportów dźwigu
na terenie województw — koszalińskiego i słups­
kiego.
Zapewniamy materiały we własnym zakresie.
Pracę wykonują pracownicy posiadający upraw­
nienia dozoru technicznego w zakresie elektrycz­
nym i mechanicznym.

K-763-0

I i i



GŁOS POMORZA Oli - /

SPORT • WYNliCI • REKORDY • TABELE « CIEKAWOSTKI • SPORT

Halowe mistrzostwa Europy

Brązowy medal M.Chmary
Wczoraj w Hadze zakończyły się halowe mistrzostwa Europy w lekkiej 

atletyce. W zawodach uczestniczyła 12-osobowa reprezentacja Eolski.
Pierwszego dnia zawodów wystąpiło 6 przedstawicieli naszego kraju. 

Najlepiej spisali się Małgorzata Rydz i Tomasz Jędrusik, którzy w 
eliminacjach ustanowili nowe rekordy kraju. Pierwsza na listę poprawionych 
rezultatów wpisała się M. Rydz — w biegu na 1500 m uzyskała ona czas 
4,11,15. Na dystansie 200 m T. Jędrusik uzyskał 21.19.

W konkurencjach finałowych Agata Karczmarek zajęła piąte miejsce w 
skoku w dal — 6,56 m. Wygrała zgodnie z przewidywaniami Gahna Czis- 
tiakowa (ZSRR) -—6,98 m. Wtrójskoku Andrzej Grabarczyk uplasował się 
na szóstej pozycji z wynikiem 16,60 rn. Złoty medal zdobył Nikołaj Musienko 
(ZSRR) — 17,29 m. W pchnięciu kulą Helmut Krieger zajął siódme miejsce 
— 19,51 m. Wygrał Ulf Timmermann (NRD) — 21,68.

Wczoraj doczekaliśmy się wreszcie medalu. Zdobył go w konkurencji sko^u o 
tyczce Mirosław Chmara — 5,70 m. Marian Kolasa osiągnął rezuitat 5,o0 
m i zajął czwarte miejsce. Triumfowali tyczkarze radzieccy: Grigorij Jegorow, 
przed Igorem Potapowiczem — obaj po 5,75 m.

Małgorzata Rydz w finałowym biegu na 1500 m raz jeszcze poprawna rekord 
kraju. Wynosi on teraz 4.09,92, co dało Polce piąte miejsce. Zwyciężczyni 
Paula Ivan (Rumunia) przebiegła dystans w czasie 4.07,16. Andrzej Popa 
był szósty w biegu na 200 m — 21,81. Wygrał Ade Mafe (W. Brytania) — 
20,92 sek. Tomasz Nagórka przebiegł 60 m ppł w^czasie 7,81 sek. i zajął 
siódme miejsce. Tu również triumfował Brytyjczyk Polin Jackson —7,59.

MŚ W LAHTI

medaliści
Reprezentant ZSRR Władimir 

Smirnow zdobył złoty medal w bie­
gu na 30 km (technika klasyczna) na 
odbywających się w Lahti mistrzost­
wach świata w narciarstwie klasycz­
nym. Wyprzedził on Vegarda Ulva- 
nga (Norwegia) i Christera Maj- 
backa (Szwecja).

Triumfem Norwegów zakończyła 
się wczoraj rywalizacja w kombinacji 
norweskiej. Złoty medal zdobył pro­
wadzący już po skokach Trond Ei- 
nar Eiden, wyprzedzając Andrieja 
Dundukowa (ZSRR) oraz innego 
Norwega Tronda Arne Bredesena.

Złoty medal w biegu na 10 km 
kobiet (technika dowoina) zdobyła w 
niedzielę Elena Wialbe (ZSRR), sreb­
rny — Marjo Matikainen (Finlan­
dia), a brązowy Tamara Tichomo- 
wa (ZSRR).

TOTEK
' I losowanie: 1 —4 

|9 — 24
8 18 —

II losowaffte: 8 — 16 8
26 — 45

Podejrzenia
Lahti aż trżęcie się od piotek. Mówi się, że caia 

czołówka światowa przystąpiła do mistrzostw na 
dopingu. Podobnie jak przed 5 laty w Sarajewie 
Maria-Lisa Kirvesniemi posądzona jest o prze­
taczanie krwi. Gunde Svan podobno nie stanął 
na starcie trzydziestki, ponieważ obawiał się kont­
roli antydopingowych. Wprawdzie rzecznik praso­
wy ekipy szwedzkiej poinformował dziennikarzy w 
piątek, że Svan jest chory (przeziębienie), ale tego 
samego dnia widziano go na trasie jak ostro 
trenował. Przed mistrzostwami odbyło się semina­
rium antydopingowe, na którym przedstawiciele 
Związku Radzieckiego i Czechosłowacji wystąpili 
z whioskiem, aby dyskwalifikować wszystkich u 
których stwierdzono, iż przetaczali krew. Przeciw 
ko temu wnioskowi wystąpili działacze krajów 
skandynawskich. Problem polega na tym, że jeśli 
zawodnik przetacza cudzą krew można to stwier­
dzić z całą pewnością w stu procentach, natomiast 
w wypadku korzystania z własnej krwi tylko w 
osiemdziesięciu.

J .Woźniak 
w czołówce

Kolarze przełajowi Startu Toma­
szów Mazowiecki wzmocnieni kad- 
rowiczem — Jerzym Woźniakiem 
(Baszta Bytów) startowali w dwóch 
wyścigach we Włoszech, zajmując 
wysokie lokaty. W pierwszym wyści­
gu startowało m.in. czterech byłych 
mistrzów świata, aktualny wicemistrz 
— Radomir Szumunek (CSRS) o- 
raz drużyny zawodowe. Wygrał ósmy 
zawodnik niedawnych mistrzostw 
świata we Francji — Miłosław Kya- 
sniczka (CSRS), drugi był Mike 
Kluge (RFN), a trzeci — Ottavio 
Pontoni (Włochy). Polacy zajęli na­
stępujące lokaty: 5. Sławomir Ba­
ru!, 7. Jerzy Woźniak, 13. Sylwes­
ter Szturnoga, 20. Sławomir Wit­
kowski, 30. Piotr Łukasik. Druży­
nowo wygrała Czechosłowacja, 
przed Polską.

W drugim wyścigu zwyciężył Luca 
Dramatti (Włochy). Drugi był Sła­
womir Barul, a czwarty — Jerzy Woź­
niak. Na jedenastym miejscu uplaso­
wał się Sylwester Szturnoga, na o- 
siemnastym — Piotr Łukasik i na 
dwudziestym — Sławomir Witkow­
ski. Drużynowo wygrała Poiska, 
przed Czechosłowacją.

Strajk 
arbitrów 
w Grecji

W Grecji nie odbyło się podczas 
tego weekendu ani jedno spotkanie 
piłkarskie. Powodem był strajk arbit­
rów protestujących przeciwko brutal­
ności i chuligaństwu na stadionach. 
Bezpośrednią przyczyną strajku było 
zranienie trzech arbitrów podczas o- 
statniego spotkania o Puchar Grecji w 
Heraklionie.

Coca-Cola olimpijskim napojem
Coca-cola będzie oficjalnym napojem Igrzysk w Barcelonie. Umowę między 

komitetem organizacyjnym, a tą firmą właśnie podpisano. „Coca-cola dostar­
cza napoje na potrzeby igrzysk nieprzerwanie od 1928 roku. W zamian za to ma 

. prtÄöo'Ueywaó w- swych kampaniach reklamowych olimpijskiej symboliki. 
Coca-colę sprzedaje się w ponad 100 krajach świata.

Kolejna
wygrana
Aouity

Kolejne zwycięstwo podczas star­
tów w USA odniósł znakomity bie­
gacz marokański Said Aouita. Tym 
razem Marokańczyk zwyciężył na 1 
milę na halowym mityngu lekkoat­
letycznym Grand Prix Mobil w Los 
Angeles. Jego wyższość nad rywala­

mi ani przez chwilę nie podlegała 
dyskusji. Aouita uzyskał czas 3.54,99 
i wyprzedził Francka 0'Marę (Ir­
landia) — 3.57,97 oraz Sydneya 
Maree (USA) — 3.59,95.

Również przekonywujące zwycięs­
two odniosła Jackie Joyner-Ker- 
see. Amerykańska zawodniczka w 
sezonie halowym specalizuje się w 
biegach plotkarskich i w Los Angeles 
nie miała sobie równych na dystansie 
60 m ppł, uzyskując czas 7.87 nsek. 
Druga była Donna Walker (USA) 
8.42.

Wojewódzki
turniej

W Koszalinie w rekordowej obsadzie 192 zawo 
dniczek i zawodników odbył się III Wojewódzki 
Turniej Klasyfikacyjny w tenisie stołowym w czte­
rech kategoriach wiekowych. Oto najlepsi:

Chłopcy — J. Sterczyński (Pomorzanin Sła­
woborze); dziewczęta — M. Gazicka (LZS Dar­
łowo); młodzicy — S. Rosołowski (Spółdzielca 
Koszalin); młodziczki — A. Szeląg (LZS Dar 
łowo); juniorzy młodsi — A. Tomczak (Spół 
dzieica); juniorki młodsze — A. Romanowicz 
(Spółdzielca); juniorzy — D. Sajewicz (Spó! 
dzieica); juniorki—A. Chmielewska (Spółdziel 
ca).

Porażka AZS w Koszalinie

Doliński kontra Gwardia
Zapowiada się krótsza niż oczekiwano rywalizacja koszykarzy AZS Koszalin 

i Gwardii Wrocław w drugiej rundzie rozgrywek „play off" ekstraklasy. W 
minioną sobotę pierwsze spotkanie o miejsca 5—8 w Koszalinie gwardziści 
wygrali 108:90 (53:41). Punkty dla AZS uzyskali: L Doliński — 55 (w tym 
sezonie chyba rekordowy dorobek w jednym meczu!), T. Saganowski i R. 
Razik — po 11, K. Wierzbicki — 7 i K. Janicki — 6. Wśród gości 
najskuteczniejsi byli: J. Zyskowski — 29, M. Olesiewicz - 19 i M. Boryca 
— 16 pkt.

W 25 sekundzie spotkania Leszek Doliński rozpoczął festiwal strzelecki. 
Jednak agresywne krycie sprawiło, że długo żadna z drużyn nie mogła uzyskać 
większej przewagi. W 6 min. akademicy prowadzili (16:15), potem jednak — z 
wyjątkiem swego kapitana — zaprezentowali niedokładną grę. Nerwowość i 
nieskuteczne próby rzutów zza linii 6,25 m w wykonaniu koszatinian umoż­
liwiły gwardzistom stałe zwiększanie przewagi. W 14 min. było 31:24, trzy 
minuty później — 45:31, a w 18 min. nawet 51:35 dla gości.

Początek !l połowy zapowiadał zmianę wydarzeń na boisku. Seria celnych 
rzutów L. Dolińskiego sprawiła, że w 25 min. Gwardia prowadziła tylko 59:52. 
Potem gospodarze znów się pogubili, a trafienie za trzy punkty M. Borycy, M. 
Olesiewicza, A. Gołąba i J. Zyskowskiego przeważyły szalę na rzecz 
wrocławian.

W AZS tylko L. Doliński błysnął wysoką formą. Widać było, że zależy mu na 
tytule króla strzelców I ligi. Zdobył on już 698 pkt. wobec 725 pkt. prowadzące­
go H. Wardacha (Zagłębie).

Rozczarowała postawa T. Saganowskiego i R. Razika, którzy niedawno 
zachwycali kibiców swoimi popisami w pojedynku z zespołem sosnowieckim 
w Koszalinie. Zawiódł też K. Janicki. Nie można mieć pretensji do K. 
Wierzbickiego, bo wraca on do gry po chorobie. Pozostałych pięciu 
koszykarzy jedynie... zaliczyło mecz. Gdzie się podziały ambicja i wola wałki?

Oto inne wyniki: o miejsca 1 —4 — Górnik Wałbrzych śiąsk Wrocław 
110:97 (61:52), Lech Poznań — Zagłębie Sosnowiec 112:82 (62:28), o 
miejsca 5—8 — Zastał Zielona Góra — Legia Warszawa 76:75.

Polonez 

- Czarni 0:3

0 Puchar 
Świata

© BIEG ZJAZDOWY kobiet, zali­
czany do klasyfikacji Pucharu Świata 
wygrała w Lake Louise (USA) Szwaj­
carka Micheła Figini wyprzedzając 
swą rodaczkę Marię Walliser oraz 
Michaelę Gerg (RFN).

© SUPERGIGANT zaliczany do 
klasyfikacji Pucharu Świata w nar­
ciarstwie alpejskim, wygrał w Aspen 
Szwed Lars-Boerje Eriksson wy­
przedzając Markusa Wasmeiera 
(RFN) i Helmuta Mayera (Austria).

® BIEG ZJAZDOWY mężczyzn, 
zaliczany do klasyfikacji pucharu 
świata, wygrał Karl Apliger (Szwaj­
caria) przed Markiem Gśrardellim 
(Luksemburg) i Danielem Mahre- 
rem (Szwajcaria).

Jak feniks 
z popiołów

Przed 15 laty Piłkarski Związek USA 
liczył niewiele więcej ponad 100 tys. człon­
ków. Obecnie zarejestrowanych ich jest ok. 
1,5 min, a według ostatnich badań 12,5 
min Amerykanów w wieku do 18 lat regu­
larnie gra w piłkę nożną.

W chwili obecnej w USA funkcjonują 
dwie ligi. W jednej gra się w mini-futboi i 
jak pisze „World Monitor" cieszy się on 
dużym powodzeniem, gdyż jest to gra szy­
bka, z częstymi zmianami sytuacji i dużą 
liczbą bramek. Więc wszystko to, co Ame­
rykanie lubią. Z popiołu —jak pisze „World 
Monitor" — Północno-Amerykańskiej Fut­
bolowej Ligi, powstała w 1988 roku Ame­
rykańska Futbolowa Liga (AFL), w której 
gra się w klasyczną piłkę nożną.

W Stanach Zjednoczonych wzrasta zain­
teresowanie piłką nożna w związku z mis­
trzostwami świata w 1990 r. „Oczywiście 
musimy zakwalifikować się do finałów naj­
bliższego Mundialu — powiedział prezy­
dent Piłkarskiego Związku USA, Werner 
Fricker. — Jeżeli chcemy, żeby rywale z 
nami liczyli się, musimy sięgać po sukcesy, 
tym bardziej, że będziemy gospodarzami 
mistrzostw świata w 1994 roku".

Finał KOM 
w rocznicę 
wyzwolenia

Uroczysty przebieg miały sobotnie finały 
KOM w piłce koszykowej juniorek młod ­
szych, które odbyły się w hali sportowej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Szcze- 
cinku. Impreza, w której uczestniczyli 
przedstawiciele władz, uświetniła obchody 
44. rocznicy wyzwolenia miasta a jej uro­
czystego otwarcia dokonał Sylwester Bud- 
nicki — kierownik Rejonowego Ośrodka 
Pracy Ideowo-Wychowawczej.

W meczu o I miejsce dziewczęta z Li­
ceum Ogólnokształcącego im. St. Dubois 
w Koszalinie (opiekun Aleksandra Isk- 
rzycka) pokonały Zespół Szkół Zawodo­
wych nr 1 w Koszalinie (Karo! Kurkie- 
wicz) — 76:52.

Brązowy medal wywalczyła ekipa Ze­
społu Szkół Ogólnokształcących w Szcze- 
cinku (Krystyna Romacka), pokonując 
lokalne rywalki z ZSZ (Jarosław Stań­
ki ewcz) — 58:50.

Nagrody otrzymały również najlepsze 
zawodniczki szczecineckiego turnieju — 
Agnieszka Pozerska, Anna Fiszbak, 
Agnieszka Adler i Katarzyna Krzyw- 
dzińska, ufundowane przez zakłady pat­
ronackie ZSZ — Rzemieślniczą Spółdziel 
nię Usług Wielobranżowych, „Społem" 
WPHW, RSOP i HAPIS, a goście — pamią­
tkowe rnedaie szkoły, (ur)

Pożegnanie z ekstraklasą
W Szczecinie koszykarki AZS Ko­

szalin w ostatnim swym występie w I 
lidze doznały wysokiej porażki z Czar­
nymi 52:92 (23:44).

Początek spotkania nie zapowiadał 
pogromu. Koszalinianki objęły pro­
wadzenie 4:0, a miejscowy zespół 
grał niezwykle nerwowo i pierwsze 
punkty zdobył w 3 min. Akademiczki 
forsowały ostre tempo gry, oddawały 
dużo rzutów na kosz (Plewa, Holak, 
Ingieiewicz) ale większość ich, nie­
stety, była niecelna. Zespół gości pro­
wadził kolejno 10:5,12:7 i 14:13 (w 8 
min. — było to ostatnie prowadzenie 
w tym spotkaniu). Następnie po tra­
fieniach K. Grabackiej szczecinianki 
zyskały przewagę 18>14. Jeszcze tyl­
ko V. Łotysź rzutem zza linii 6,25 m w 
11 min. poprawiła wynik na 17:18. 
Jak się okazało było to wszystko, na 
co stać było w tym pojedynku koszali­
nianki.

Koszykarki Czarnych zaczęły kon­
sekwentnie dyktować warunki gry i 
szybko zwiększyły przewagę 22:17, a 
następnie 31:17. Praktycznie w 17, 
min. było już po meczu, gdyż szczeci­
nianki prowadziły aż 40:19.

Koszykarki ze Szczecina grały nie­
zwykle agresywnie i często faulowa- 
ły, wobec takiej gry akademiczki były 
wprost bezradne. Czarne pierwszą 
połowę spotkania grały niezmiennie 
jedną piątką.

O drugiej odsłonie tego jedno­
stronnego pojedynku niewiele można 
dobrego napisać. Odnotować należy 
jedynie, że w 32 min. kontuzji doznała

Zawodowy boks
W walce o tytuł zawodowego mistrza świata w 

boksie wagi średniej (wersja IBF) Jamajczyk Si­
mon Brown pokonał przez ko w trzeciej rundzie 
Portorykańczyka Jorge Maysoneta. Brown od­
niósł więc 27 zwycięstwo w karierze i po raz trzeci 
obronił tytuł. Waika odbyła się w sobotę wieczo­
rem w Budapeszcie. Był to pierwszy oficjalny 
pojedynek zawodowych bokserów w kraju soc­
jalistycznym.

40 LAT MLKS „WIELIM”

Bilans sportowych dokonań
W sali konferencyjnej Komitetu 

Miejskiego partii w Szczecinku, od­
były się główne uroczystości obcho­
dów 40-lecia zasłużonego dla miasta 
i regionu klubu sportowego— MLKS 
„Wieiim".

Podczas uroczystego zebrania 
sprawozdawczo-wyborczego oce­
niono zarówno minioną kadencję za­
rządu jak również bogaty dorobek 
minionego 40-lecia. Uczestniczyli w 
nim zawodnicy, działacze i szkolenio­
wcy, a także licznie przybyli człon­
kowie Szczecineckiej Rady Dyrekto­
rów, która jest patronem „Wielima" 
oraz przedstawiciele wojewódzkich i 
miejskich władz politycznych, admi­
nistracyjnych i sportowych.

Długoletnich zasłużonych działa­
czy, trenerów i zawodników wyróż­
niono odznaczeniami resortowymi. 
Honorowe odznaki „Zasłużony dzia­
łacz LZS" otrzymali — Aleksander 
Jasionas, Kazimierz Lis, Woj­
ciech Milewski, Henryk Piecho­
ciński, Jerzy Wieczorek, Zdzi­
sław Modrzejewski, Zdzisław 
Siebert. 13 osób otrzymało złote 
honorowe odznaki LZS, a 6 — srebr­
ne. Wręczono również jubileuszowe 
dyplomy i podziękowania. Z okazji 
40-lecia klub otrzymał życzenia i gra­
tulacje m. in. od kierownictwa Komi­

tetu Wojewódzkiego PZPR i Woje­
wódzkiej Rady Przyjaciół LZS. Na­
czelnik Witold Gładkowski do oka­
załego pucharu dołączył obietnicę 
objęcia patronatem sekcji karate, a 
kierownik Rejonowego Ośrodka Pra­
cy Partyjnej, Sylwester Budnicki, 
przekazując życzenia w imieniu miej­
scowych władz, wystąpił z bardzo 
życzliwie przyjętą propozycją udo­
stępnienia sali konferencyjnej KM dla 
sekcji tenisa stołowego. Rada Woje­
wódzka LZS przyznała „Wielimowi" 
nagrodę w wysokości 400 tys. zło­
tych, a Wojewódzka Federacja Sportu 
— 300 tys. Jubileuszowe życzenia 
nadesłało wiele klubów sportowych i 
zakładów patronackich.

W materiale sprawozdawczym, 
który przedstawił prezes zarządu, Ja­
rosław Jakubiec wiele miejsca po­
święcono działaniom na rzecz rozwo­
ju sportu i rekreacji w minionym 
40-leciu. Podkreślono także zaanga­
żowanie i ofiarność działaczy od lat 
związanych z klubowymi barwami m. 
in. Aleksandra Jasionasa, Witolda 
Tomaszewskiego, Mieczysława Bibi- 
ka, Bogdana Jamińskiego, Wojciecha 
Milewskiego, Jana Siodmiaka, Zdzi­
sława Modrzejewskiego, Władysława 
Lazurko, Henryka Wyszomirskiego i 
wielu innvch. Współtwórcami efek­

tów osiąganych w ostatnich latach 
przez zawodniczki i zawodników 
„Wielima" są także szkoleniowcy — 
Mirosław Kowalczyk, Kazimierz Lis, 
Jarosław Stankiewicz, Mieczysław 
Makowski, Wawrzyniec Romacki, 
Leon Krasowski, Jerzy Glaza i Kazi­
mierz Margol.

W klubie działa aktualnie 5 sekcji 
piłkarskich, 4 zespoły piłki siatkowej 
mężczyzn i 3 sekcje kobiece oraz 
zespoły piłki ręcznej, tenisa stołowe­
go, szachów i karate.

W roku jubileuszowym zorganizo­
wano m. in. międzynarodowe turnieje 
piłki siatkowej kobiet w Szczecinku i 
Białym Borze, turniej piłkarskich talen­
tów, turniej rekreacyjny dla dyrekto­
rów miejscowych zakładów pracy. W 
witrynie sklepowej tutejszego „jubi­
lera" oglądać można wystawę, uka­
zującą sportowe osiągnięcia MLKS 
„Wieiim". Na podkreślenie zasługuje 
także pomoc materialna i finansowa, 
udzielana przez zakłady pracy, m. in. 
ZSI „Połam", „Pojezierze", Zakłady 
Płyt Wiórowych, RSOP, POM, Rze­
mieślniczą Spółdzielnię Usług Wielo­
branżowych, PBRol, STW, OSM, 
„Warcisław", „Intropol". Dobrze u- 
kłada się współpraca z młodzieżą i 
nauczycielami niemal wszystkich 
miejscowych szkół średnich i pod­
stawowych, zwłaszcza z Technikum 
Mechanicznym, Zespołem Szkół Eko­
nomicznych, Zasadniczą Szkołą Za­
wodową i Szkołą Podstawową nr 5 — 
a także Ośrodkiem Sportu i Rekreacji 
oraz drugim klubem sportowym w 
mieście— MKKS „Darzbór".

rdgdan ubranek

M. Kujawa. Nawet gdy grały rezer­
wowe zawodniczki Czarnych to ze­
spół gości nie zdołał zmniejszyć roz­
miarów porażki Koszalinianki w za­
sadzie ograniczały się do solowych 
akcji, które też nie przynosiły zamie­
rzonych efektów.

Warto wspomnieć też, że na mecz 
przybył... emisariusz ze Stali Brzeg w 
celu prowadzenia rozmów z dwiema 
koszalińskimi zawodniczkami, ale się 
srodze zawiódł. Pierwsza grała prze­
ciętnie, a druga — mimo że była w 
Szczecinie—nie wystąpiła z przyczyn 
obiektywnych.

W ostatnim meczu I ligi punkty dla 
koszalinianek zdobyły. H. Plewa 
16, Aż Saganowska — 12, V. Lor 
tysz — 10, A. Holak — 6, M. Kuja­
wa i R. Ingieiewicz — po 4. Nato­
miast dla Czarnych najwięcej punk­
tów (na wagę baraży o pozostanie w 
I lidze) — zdobyły: K. Grabacka 
23, E. Maciejewska i M. Jawors­
ka — po 17.

★ ★ ★
W ścisłym finale mistrzostw Polski 

koszykarek wystąpią zespoły: Włók­
niarza Pabianice i niespodziewanie 
Spójnia Gdańsk. Ten ostatni pokonał 
w trzecim decydującym spotkaniu O- 
limpię Poznań 66:65 (36:31).

W meczu o miejsca 5—8 rozegrano 
dodatkowy pojedynek pomiędzy Star­
tem Lublin i Ślęzą Wrocław. Wygrały 
koszykarki gości 97:79 i one z Le­
chem Poznań zagrają o piątą lokatę, a 
pokonane zmierzą się ze Stalą Brzeg o 
siódmą pozycję w I lidze.

Nie spełniły się prognozy pesymis­
tów, którzy wróżyli siatkarkom Czar­
nych Słupsk spadek z I ligi. Słupsz- 
czanki zmierzyły się w spotkaniu gru­
py spadkowej (miejsca 7—10) z Po­
lonezem Warszawa na wyjeździe. Po­
jedynek zakończył się pewnym suk­
cesem drużyny gości, bo tylko w 
trzeciej partii warszawianki stawiały 
Czarnym zaciekły opór. Słupszczanki 
zwyciężyły 3:0 (15:9, 15:8, 16:14).

Rewanżowy pojedynek 25 bm. w 
Słupsku powinien być zatem formal­
nością.

Inne rezultaty: o miejsca 1—4 —
ŁKS — Płomień Sosnowiec 2:3, 
Wisła Kraków — Stal Bielsko 1:3, 
o miejsca 5—6 — Stal Mielec — 
Kolejarz Katowice 3:0, o miejsca 
7—10 — Spójnia Gdańsk —Gwar­
dia Wrocław 3:1.

Przegrana
akademiczek

W kolejnych spotkaniach o mist­
rzostwo II ligi w piłce siatkowej ko­
biet AZS Słupsk rozgrywał swe po­
jedynki w Gdyni. Miejscowy Start 
zwyciężył akademiczki 3:1 (15:7,
15:4.13:15,15:11), a w rewanżu 3:0 
(15:10,15:6,15:13). W trzeciej partii 
słupszczanki prowadziły już 10:1, ale 
w końcówce uległy rutynowym ry­
walkom.

Oto pozostałe wyniki: Budowlani 
- Pałac 3:0 i 3:0, Gedania — AZS 

Białystok 3:1 i 3:2, Zawisza — 
Warmia 0:3 i 0:3.
1. Budowlani
2. Start
3. Gedania
4. MKS Pałac
5. Warmia
6. AZS B.
7. AZS Słupsk
8. Zawisza

24
24
24
24
24
24
24
24

46
43
39
36
35
35
30
24

68—14
63—24
55—40
47—44
42—43
42—47
25—62

4—72

Sukces
Chmielewskiej

W Częstochowie odbyły się mistrzostwa 
Polskbseniorów w tenisie stołowym. Duży 
sukces odniosła w nich Agnieszka 
Chmielewska (Spółdzielca Koszalin), 
która wspólnie z Joanną Konopą (Start 
Włocławek) wywalczyła ósme miejsce w 
kraju. Debel ten w finale B zwyciężył zawo­
dniczki pierwszoligowe: Gieragę i Turaską 
(Włókniarz Aleksandrów). Należy podkre­
ślić, że A. Chmielewska to jeszcze juniorka, 
a tak wysoka lokata wśród seniorek jest 
największym osiągnięciem w historii ko­
szalińskiego tenisa stołowego.

W ligach 
Europy

★ W OSTATNIM meczu eliminacyjnym 
w mistrzostwach świata grupy „B” piłkarzy 
ręcznych Polska wygrała z Danią 26:24 i 
awansowała do puli półfinałowej bez straty 
punktu.

3 W SOFII odbył się międzynarodowy 
turniej judo. W wadze do 48 kg pierwsze 
miejsce zajęła Bożena Strzałkowska, a w 
wadze do 52 kg w walce o 1. miejsce Joanna 
Majdan przegrała przez yuko z Maritzą Peter 
(Kuba). , .
★ KOMITET Organizacyjny 42. Wyści­

gu Pokoju zatwierdził trasę tegorocznej ma: 
jowej imprezy. Liczy ona 1640 km długości i 
została podzielona na 12 etapów. Kolarze - 
uczestnicy 42. Wyścigu Pokoju wystartują z 
Warszawy 8 maja, a metę w Pradze osiągną 
20 maja. „ „ ,
★ PRZYGOTOWUJĄCE SIĘ do roz­

grywek ligowych i pucharowych zespoły Ja- 
gielionii i Legii W-wa rozegrały w Białym­
stoku spotkanie sparringowe. Wygrała Ja- 
giełlonia 4:0 (2:0).

PP Totalizator Sportowy podaje wyniki 
meczów ligi włoskiej i angielskiej objęte za­
kładami piłkarskimi na dzień 18/19.02.1989 r.

ZESTAW I
Atlanta — SC Napoli 1:1, Bologna — 

Pisa 1:0, Fiorentina — AC Milan 0:2, Inter 
-Ascoli 3:1, Juventus — Como 0:0, Lazio 

Cesena 0:0, Lecce — Verona 0:0, AS 
Roma — Pescara 1:3, Sampdoria — AC 
Torino 5:1, Blackpool — Bolton 2:0, Bury 

Preston 1:1, Fulham — Bristol City 3:1, 
Port Vale — Wigan 2:1.

ZESTAW II
Barnsley — Everton 0:1, Blackburn — 

Brentford 0:2, Bournemouth — Manches­
ter Utd 1:1, Hull — Liverpool 2:3, Norwich 
— Sheffield Utd 3:2, Watford — Nottin­
gham 0:3, Luton — Middlesbrough 1:0, 
Queens Park — Arsenal 0:0, Sheffield Wed 

- Southampton 1:1, Birmingham — Man­
chester City 0:2, Bradford — West Brom­
wich 2:0, Leicester — Leeds 1:2, Oldham 

Brighton 2:1.

Mieczysław Ferenc z Koszalina przyniósł do redakcji opracowaną przez 
siebie łamigłówkę. Prezentujemy ją powyżej. Rozwiązanie polega na złozemu 
szachownicy z dwunastu wycinków. Kilku dziennikarzy „Głosu i nie tylko 
łamało sobie głowę nad rozwiązaniem, ale pozytywnego efektu nie było. Może 
fUvtelnirv heda mieli wiecei szczęścia...
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W gminie Człuchów 
— bez uchwały

Gmina Człuchów należy do gmin 
typowo rolniczych. 20 tys. hektarów 
użytków rolnych sytuuje ją na pierw­
szym miejscu w województwie słups­
kim. Stąd uwaga delegatów i sek­
retarzy POP zebranych na gminnej 
konferencji sprawozdawczej PZPR 
była skupiona przede wszystkim na 
problemach wsi.

Chciaż instancja gminna partii od­
notowała w ostatnich latach sporo 
liczących się sukcesów, niewiele było 
czasu na zajmowanie się sprawami 
załatwionymi. Ważniejsze okazały się 
zadania i problemy, które czekają na 
rozwiązanie i to nie w odległej przy­
szłości. Mówił o nich między innymi

naczelnik gminy Henryk Gontarz, 
który stwierdził, że zarobione pienią­
dze rolnicy nachętniej inwestowaliby 
w maszyny i budownictwo. Niestety, 
dostawy sprzętu i części zamiennych 
zaspokajają zapotrzebowanie w nie­
wielkim stopniu. Rolnictwu brakuje 
głównie kombajnów zbożowych i 
ziemniaczanych, ciągników, pras do 
słomy, kosiarek rotacyjnych, opryski­
waczy.

Natomiast rozwój budownictwa o- 
granicza brak podstawowych mate­
riałów: wapna, cementu, drewna, ete­
rnitu, blachy ocynkowanej. Ich nie­
dostatek opóźnia, a nawet w wielu 
przypadkach skutecznie hamuje re­

monty mieszkań, budynków gospo­
darczych i socjalnych.

Te i inne bolączki mieszkańców wsi 
znalazły także swoje odbicie w refera­
tach I sekretarza KG PZPR Leopolda 
Szredera oraz sekretarza instancji
Zbigniewa Sochy.

Do najpilniejszych zadań zaliczono 
m. in. umacnianie podstawowych o- 
gniw partii w środowisku wiejskim i 
zakładach pracy, tworzenie sprzyjają­
cego klimatu dla wcielania w życie 
uchwały X Plenum KC PZPR, budo­
wanie atmosfery zgodnego i skutecz­
nego współdziałania z organizacjami 
społecznymi, młodzieżowymi, związ­
kami zawodowymi.

Gminna konferencja sprawozdaw­
cza ze względu na udział jedynie 48 
procent delegatów, nie mogła podjąć 
uchwały. Tym niemniej, dała ona od­
powiedź na pytanie czym żyje instan­
cja i jej członkowie, co zostało już 
zrobione, a co trzeba zrobić w najbliż­
szych dniach, miesiącach, latach.

G. Janowczyk

Czy zima pozwoli 
na oszczędność 
opału?

Częste słoneczne dni i dodatnie 
temperatury pozwalają wielu kotłow­
niom Wojewódzkiego Przedsiębiors­
twa Energetyki Cieplnej w Słupsku na 
częściowe wyłączanie kotłów a tym 
samym na pracę na zwolnionych ob­
rotach. W przeciętnym sezonie grze­
wczym spala się w kotłowniach woj. 
słupskiego ponad 200 tysięcy ton 
opału. Czy tegoroczna zima pozwoli 
na duże oszczędności tego jeszcze 
nikt nie wie. Przy pracy na zmianie w 
kotłowni KR-3 WPEC w Słupsku za­
staliśmy Andrzeja Mazurka, nadzoru­
jącego pracę pieca WR-10. (bz)

Zdjęcia: Zbigniew Bielecki

Dyżuruje 
radny W RN

Słupsk. Dzisiaj, 20 bm. w ratu­
szu (pok. 116,1 piętro) obywateli 
w sprawach skarg i zażaleń przy­
jmować będzie członek Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
— Tomasz Groński. Dyżur rad­
nego potrwa od godz. 15 do 1 7.

(a)

Propozycje DKK

Konkurs
na wyobraźnię 
i kurs brydża

Słupsk. Jak dzieci wyobrażają so­
bie np. „Pałac Kultury" w Słupsku, 
gdzie miałby być usytuowany? Kon­
kurs na ten temat ogłasza Dom Kul­
tury Kolejarza. Architektoniczną kom­
pozycję przestrzenną można wymo­
delować z różnego rodzaju materia­
łów, m.in. z pudełek, tektury, kloc­
ków, plasteliny, różnego rodzaju opa­
kowań. To już zależy od wyobraźni 
uczestników konkursu.

Do udziału w konkursie organiza­
torzy zapraszają dzieci ze szkół pod­
stawowych oraz młodzież z miasta i 
okolic. Termin nadsyłania prac na 
adres: Dom Kultury Kolejarza, Słupsk, 
ul. Kołłątaja 31 a, upływa 5 marca br. 
Autorzy najciekawszych prac otrzy­
mają nagrody.

★ ★ ★
Dom Kultury Kolejarza organizuje 

kurs brydża sportowego, który trwać 
będzie trzy miesiące. Zajęcia odby­
wać się będą zawsze w środę o godz. 
18. Chętni udziału w kursie proszeni 
są o zgłaszanie się do 24 bm. włącznie 
w DKK, przy ul. Kołłątaja 31 a, tel. 
239-22. (a)

W tym tygodniu zapraszają...
Miejski Dom Kultury w Bytowie — 21 bm. o godz. 15 na eliminacje 

rejonowe XXXIV Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskiego. 24 bm. o godz. 
11 i 13.30 — na spektakl teatru z Łodzi pn. „Parady" Potockiego. 25 bm. o 
godz. 11 i 13 — dzieci na filmy wideo, zaś o godz. 17 — na filmy dla młodzieży.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Miastku — od 22 bm. do 15 marca br. 
wGaierii „M"— malarstwo K. Jałowczyka, ze zbiorów BWA w Słupsku. 23 bm. 
o godz. 18 — w DKF projekcja filmu pt. „Kronika wypadków miłosnych" (prod, 
polskiej). 25 bm. godz. 11 —eliminacje rejonowe konkursu recytatorskiego.

Miejski Dom Kultury w Człuchowie — 23 bm. o godz. 16.30 — eliminacje 
rejonowe ogólnopolskiego konkursu recytatorskiego. 26 bm. — otwarty turniej 
szachowy o puchar dyrektora MDK. Turniej zorganizowany z okazji 44. 
rocznicy wyzwolenia miasta. 27 bm. g. 17 — uroczystość z okazji rocznicy 
wyzwolenia. W programie prezentacja zespołów własnych, (a)

W CSSMW w Ustce

Uroczysta przysięga 
młodych marynarzy

Ustka. Blisko 15 tys. ludzi z róż­
nych stron Polski przybyło w niedzie­
lę do Centrum Szkolenia Specjali­
stów Marynarki Wojennej w Ustce na 
uroczystą przysięgę wojskową pier­
wszych roczników szkoły.

Wśród zaproszonych gości były ro­
dziny wychowanków Centrum. Re­
prezentacje współpracujących zakła­
dów pracy, młodzieży szkolnej oraz. 
organizacji społecznych z Ustki i Słu­
pska. Stawiły się delegacje z odleg­
łych ośrodków w kraju: górnicy z 
kopalni węgla kamiennego „Brzesz­
cze" i „Czeczott", metalowcy z za­
kładów wyrobów metalowych Huta 
„Silesia" w Rybniku, Technikum Ele­
ktrycznego w Lublinie , szkoły im. 
Franciszka Zubrzyckiego we Włoc­
ławku.

Gospodarze serdecznie powitali 
dowódcę Marynarki Wojennej kontr­
admirała Piotra Kołodziejczyka 
oraz towarzyszących mu oficerów — 
dowódców jednostek marynarskich. 
W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele władz politycznych i ad­
ministracyjnych województwa słups­
kiego z I sekretarzem KW PZPR Ry­
szardem Kurylczykiem, także wła­
dze miasta i gminy Ustka.

Meldunek Piotrowi Kołodziejczy­
kowi o gotowości Centrum Szkolenia

Specjalistów Marynarki Wojennej do 
uroczystości złożył kmdr Kazimierz 
Bielecki, zastępca dowódcy 
CSSMW.

Następnie odbyła się uroczysta 
przysięga, którą na sztandar CSSMW 
przed komendantem CSSMW kmdr. 
Wiesławem Grabowskim złożyli 
wzorowi marynarze: Paweł Grusz­
czyński, Rafał Wiszniewski, Mi­
rosław Kowalczyk i Zbigniew 
Kozak. Do bohaterów uroczystości 
— młodych marynarzy oraz zebra­
nych gości przemówił komendant 
Marynarki Wojennej kontradmirał 
Piotr Kołodziejczyk. Serdeczne 
gratulacje złożył im także tow. Ry­
szard Kuryiczyk.

W imieniu rodziców słowa podzię­
kowania kadrze CSSMW skierował 
ojciec Mirosława — Tadeusz Ko­
walczyk, mieszkaniec Ustki. Wyrazy 
szacunku swoim wychowawcom ze 
strony marynarzy przekazał Woj­
ciech Szewczuk.

Po części oficjalnej wszyscy zebra­
ni byli świadkami wspaniałej defilady 
pododdziałów, po czym odbył się 
marynarski obiad z udziałem nowych 
zaprzysiężonych roczników, ich ro­
dzin, przyjaciół, kadry szkoły i licznie 
przybyłych gości. Udostępniono im 
również do zwiedzania salę tradycji 
Centrum Szkolenia Specjalistów Ma­
rynarki Wojennej. (MIM.)

ÜY Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetyczne, 992 

— Pogotowie Gazownicze, 993 — Pogotowie 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie Wodno-Kanali­
zacyjne, 997 — MO, 998 — Straż Pożarna, 999 
Pogotowie Ratunkowe, podstacja przy ul. Bana­
cha, tel. 31 -371, 913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, Informa­
cja Kolejowa, 933 -— Pociągi przyjeżdżające do 
Słupska, 934— Pociągi odjeżdżające ze Słupska. 
Telefon zaufania „A" tel. 242-78, czynny w środy i 
piątki —g. 16—20; Informacja o komunikacji 
miejskiej WPK w Słupsku — 278-67. Telefon 
zaufania 280-35 czynny codziennie w godz. 
15 20 (soboty 9—17).

Dyżury
SŁUPSK — 77002, ul. Wojska Polskiego 9, tel 
228-93,
LĘBORK —- 77007, ul Czołgistów, tel. 21 -705;

Kino
SŁUPSK
MILENIUM 7— sala Pomorska — „Piraci" 

(fr.-tunez., I. 12) — 15.30, „Maski" (fr„ 1.15) — 
18.00, „Magiczny warkocz" (Hongkong, 1.15) — 
20.00 — przedpremierowy, sala Mieszko—„Labi­
rynt" (pol., I. 18) — 17.00, 19.30, sala Anna — 
seanse wideo — 16.15, 18.15, 20.15;

POLONIA — „Na srebrnym globie” (pol., 1.18) 
— cz. I i II —13.45,17.00, seanse wideo —14.30, 
16.15, 18.30, 20.15, wideorama — duża sala — 
20.30, wypożyczalnia kaset wideo — 
15.30—19.00;
MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY — nie­
czynne;
BYTÓW — ALBATROS — „Nietykalni" (USA, I. 
18);

CZARNE — PRZODOWNIK — „Superglina" 
(USA, I. 18), WIARUS — nieczynne;

CZŁUCHÓW — UCIECHA — „Klątwa Doliny 
Węży" (pol., 1.12); seanse wideo —16.00,17.45;

DAMNICA — RELAKS —„Uciekający pociąg" 
(USA, 1.18);

DEBRZNO — PIONIER — „Dzieci gorszego 
Boga" (USA, 1.15); KLUBOWE —„Orły Temidy" 
(USA, 1.15)

DĘBNICA KASZUBSKA — JUTRZENKA — 
„Cyrk odjeżdża (pol., I. 15);

KĘPICE — PRZYJAŹŃ — „Prywatna inicjaty­
wa" (węg., I. 18);

LĘBORK — FR EGATA — „Stowarzyszenie zło­
czyńców" (fr., I. 15)

ŁEBA — RYBAK — „Cobra" (USA, I. 15);
MIASTKO — GRAŻYNA — „Gliniarz z Beverly 

Hills II" (USA, I. 15);
PRZECHLEWO — JEDNOŚĆ — „Pechowiec" 

(fr., I. 12);
RĘDZIKOWO — DELTA —- „Nikt nie jest wi­

nien" (pol., I. 15);
SIEMIROWICE — MUZA — nieczynne;
SŁAWNO — SŁAWA — „Żyj i pozwój umrzeć" 

(USA, I. 15);
USTKA — DELFIN — „Obywatel Piszczyk" 

(pol., I. 15). (gm)

ROSNĄ OBIEKTY NFOZ

Społeczne złotówki 
na społeczne cele

W minionym roku mieszkańcy wo­
jewództwa słupskiego przekazali na 
konto Narodowego Funduszu O- 
chrony Zdrowia 102 miliony 800 ty­
sięcy złotych. Jest to kwota o prawie 
32 miliony wyższa od sumy zebranej 
w roku poprzednim. Dobre wyniki w 
zbiórce środków na NFOZ osiągnęły 
miasta i gminy: Damnica, Bytów, Bo- 
rzytuchom, Postomino, Koczała, U- 
stka, Słupsk, Rzeczenica, Człuchów, 
Cewice.

Wśród świadczeń na N FOZ najwię­
kszą kwotę stanowią wpłaty pracow­
ników jednostek gospodarki uspołe­
cznionej. W 1988 roku przekazali oni 
na konto wspierające budowę przy­
chodni, żłobków, szpitali 94 miliony 
583 tysięcy złotych. Jak wynika z 
obliczeń, średnio jedna z osób pracu­
jących wpłaciła 721 złotych. Najwię­
cej składek wpłacili pracownicy za­
kładów Słupska, Lęborka, Ustki, 
Człuchowa, Miastka, Sławna.

W porównaniu z rokiem 1987 
wzrosła znacznie ofiarność rolników 
indywidualnych, środowiska prywat­
nych handlowców, pracowników 
transportu prywatnego i młodzieży 
szkolnej. Dobrze byłoby aby i rzemie­

ślnicy dołączyli do tej chlubnej listy 
liderów.

— W minionym roku Wojewódzki 
Komitet Narodowego Funduszu O- 
chrony Zdrowia wydatkował na 
wsparcie różnych inwestycji w woje­
wództwie słupskim kwotę 175 milio­
nów 639 tysięcy złotych — mówi 
przewodniczący WK N FOZ wicewoje­
woda słupski Kazimierz Ślusarski. 
— Środki te wydano na kontynuowa­
nie budowy żłobka w Słupsku, państ­
wowych domów pomocy społecznej 
w Czarnem i Lęborku oraz zakoń­
czenie budowy Gminnego Ośrodka 
Zdrowia w Kobylnicy. Najwięcej sa­
tysfakcji przysporzyło nam otwarcie 
żłobka na osiedlu Budowniczych Po­
lski Ludowej w Słupsku. W nowej 
placówce znalazło opiekę ponad 120 
dzieci. Obiekt był osiedlu i miastu 
bardzo potrzebny. Cieszy nas również 
fakt, iż mieszkańcy wsi województwa 
słupskiego tak chętnie świadczą na 
Narodowy Fundusz Ochrony Zdro­
wia. Przykładem społecznego zrozu­
mienia świecą mieszkańcy gminy Wi­
cko. Także w Miastku i Koczale dzieje 
się wiele dobrego.

Na rok bieżący przeznaczono w

Wojewódzkim Komitecie NFOZ kwo­
tę niebagatelną bo aż ponad 250 
milionów złotych. Mieści się w niej 
100 milionów złotych przeznaczo­
nych dla miejscowości i gmin najbar­
dziej potrzebujących dodatkowych 
dotacji na ukończenie podjętych bu­
dów. Zainteresowani przedstawiciele 
gmin: Koczała, Borzytuchom, Cewi­
ce, Damnica i Słupsk osobiście stawili 
się na posiedzenie Prezydium WK 
NFOZ by ...walczyć o dodatkowe zło­
tówki.

— Była to swoista licytacja — rela­
cjonuje przebieg obrad sekretarz WK 
NFOZ Maria Olsziegier. — Każdy z 
naczelników przytaczał argumenty za 
tym, by uzyskać dotację. Wielu przed­
stawicieli gmin obrazowało dotych­
czasowe osiągnięcia mieszkańców i 
potwierdzało, że dotychczas zebrane 
społeczne złotówki wydawane były 
ku pożytkowi ogółu. W efekcie wszy­
stkie gminy ubiegające się o pomoc 
otrzymały ją, 100 milionów złotych 
rozdzielono sprawiedliwie. Dzięki po­
mocy NFOZ będzie w bieżącym roku 
kontynuowana budowa gminnych o- 
środków zdrowia w Koczale, Borzy- 
tuchomiu, Cewicach, Damnicy i Je­
zierzycach. Ponadto kontynuowana 
będzie rozbudowa szpitaia w Człu­
chowie. Nowy oddział kardiologiczny 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolone­
go w Słupsku otrzyma aparaturę, a 
szpital w Sławnie unikalny zestaw do 
wykonywania zabiegów operacyj­
nych na układzie kostnym.

Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Narodowego Fundu­
szu Ochrony Zdrowia w Słupsku 
składa wszystkim mieszkańcom 
popierającym ideę NFOZ serde­
czne podziękowanie, (ce)

OJ, ŻEBY TROSZKĘ TANIEJ...
Łeba. Pracują jakby w cieniu swo­

ich koiegów łowiących w morzu. I 
chyba prawdopodobnie dlatego o ry­
bakach z państwowych gospodarstw 
rybackich specjalizujących się w od­
łowach i hodowli ryb jeziorowych 
mówi się mniej. Tymczasem wiele 
państwowych gospodarstw rybac­
kich osiąga całkiem dobre wyniki pro­
dukcyjne. Należy do nich Państwowe 
Gospodarstwo Rybackie w Łebie, 
które ma bardzo duży udział w od­
łowach i przeróbce ryb.

Rok 1988 z uwagi na nie sprzyjają­
ce warunki pogodowe był bardzo 
trudny. Najgorzej było jesienią, kiedy 
na palcach jednej ręki można policzyć 
było dni, w których połów prowadzo­
ny był bez większych problemów. 
Mimo to licząca niewiele osób załoga 
złowiła ponad 200 ton ryb różnego 
gatunku. Duże były połowy węgorza, 
którego odłowiono ponad 24 tony. 
„Obrodził" też sandacz, którego 15 
ton trafiło z Łeby do sklepów w całym 
kraju i za granicą. Dobre wyniki osią­
gnął zakład w Pogorzelicach, który w 
ciągu kilku miesięcy wyhodował po­
nad 30 ton pstrąga. Pstrąg w opinii 
rybaków stać się może atrakcyjnym 
towarem eksportowym. Na razie z 
zakładu w Pogorzelicach wyekspor­
towano 4 tony, spodziewane są jed­
nak dalsze zamówienia. Eksport jest

szansą poprawienia warunków finan­
sowych, osiągnięcia lepszych zysków 
i większych zarobków. Nie powinien 
się jednak odbić na zaopatrzeniu skle­
pów. Na razie pstrąga nie brakuje z 
tym jednak, że popyt byłby praw-

nia już istniejące. W wyniku rozbudo­
wy produkcja ryb powinna wzrosnąć 
o ponad 100 ton.

Już wiele lat temu zakład dużo 
nakładów przeznaczył na rozwój i 
zapewnienie mieszkań dla pracowni­
ków. Dziś mieszka w nich blisko 50 
rodzin. Dla firmy oznacza to jednak 
wydatki związane z remontami kapi-

dopodobnie dużo większy, gdyby 
cena była trochę mniejsza.

Do sklepów z Pogorzelic trafiają nie 
tylko surowe ryby. Spora ich część 
wędzona jest w miejscowej wędzarni. 
Tylko w ostatnim czasie uwędzono w 
niej 10 ton pstrąga. W ubiegłym roku 
załoga przedsiębiorstwa wypracowa­
ła ponad 55 min złotych zysku. W tym 
roku powinien być on dużo większy. 
Stanie się tak za sprawą uruchomie­
nia tzw. podchowalni wylęgu pstrą­
ga. Jeszcze w tym roku rozpocznie się 
rozbudowa ośrodka pstrągowego. 
Zbudowane zostaną nowoczesne 
stawy betonowe, w których zamon­
towane będą systemy oczyszczania 
wód. Jednocześnie gruntownemu re­
montowi poddane zostaną urządze-

talnymi i bieżącymi. W remonty mie­
szkań zaangażowana jest cała grupa 
remontowo-budowlana.

W zakładzie marzą o własnym o- 
środku wypoczynkowym. W ostatnim 
okresie zaistniała możliwość zaadap­
towania na ten cel starego budynku 
mieszkalnego przy ul. Wojska Pols­
kiego 9 w Łebie. Decyzja w tej spra­
wie należy do władz miasta. Ale o 
budynek upomina się także oświata, 
która w wyremontowanych mieszka­
niach pragnie osiedlić nauczycieli. W 
czasie ostatniej konferencji sprawo­
zdawczej PZPR problemowi temu 
poświęcono wiele uwagi. Obie strony 
mają własne argumenty. Które z nich 
przeważą? Na razie nic w tej sprawie 
wyrokować jeszcze nie można, (gip)

Słupscy nauczyciele 
— w Archangielsku

W czasie ostatnich ferii zimowych jedenastoosobowa grupa nauczycieli 
szkół średnich, wykładowców języka rosyjskiego, przebywała z przyjacielską 
wizytą w Archangielsku. Przez siedem dni naszych rusycystów gościli radziec­
cy koledzy w swoich domach. Program pobytu w Archangielsku słupskiej 
delegacji był bardzo bogaty. Po drodze zwiedzili Leningrad, a w nim oczywiście 
Ermitaż, obejrzeli spektakl baletowy „Cichy Don" wg. Szołochowa w teatrze 
im. Kirowa. W Archangielsku odwiedzili szkoły swoich kolegów, nauczycieli, 
spotkali się z tamtejszą młodzieżą oraz gronem pedagogicznym. Wszędzie 
towarzyszyło im serdeczne przyjęcie i zainteresowanie nie tylko sprawami 
zawodowymi ale i naszego kraju. Zorganizowanych było szereg spotkań i 
wspólnych imprez. Słupscy rusycyści zwiedzili stary i nowy Archangielsk, 
spotkali się z naczelnym architektem miasta. Nie obyło się też bez „okrągłego 
stołu" zorganizowanego z inicjatywy Instytutu Doskonalenia Nauczycieli.

Największe wrażenie, jak wspominają słupscy nauczyciele, wywarła na nich 
wizyta w szkole dziesięcioletniej, pracującej wg. normalnego programu, ale z 
dziećmi i młodzieżą z wadami postawy (skolioza). Jest to jednak odrębny i 
bardzo szeroki temat.

Wyjazd ten nauczyciele słupscy, członkowie delegacji, oceniają nie tylko jako 
najlepszą formę doskonalenia językowego, ale też jako najwłaściwszą formę 
krzewienia idei przyjaźni. J. A.

Giełda rzeczy używanych
Ustka. Z ciekawą inicjatywą wy­

stąpił Zarząd Miejski Ligi Kobiet Pol­
skich w Ustce. W nowym lokalu LKP 
przy ul. Grunwaldzkiej 41 od 20 do 23 
bm. w godz. 16-—19 organizowana

będzie giełda rzeczy używanych. Na 
razie takich giełd w Ustce nie or­
ganizował nikt. Pomysł może chwy­
cić. (gip)


